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W niedzielę o godz. 5 i pół wszyscy przy radlu 


Proklamacja cu kokaina narodowej 


przez pik. A. Koca — 
w myśl wzkazań Wodza Naczelnego 


W niedzielę, dnia 21 lutego rb., o godzinie 17-tej min. 30, płk. Adam Koc 
ogłosi przed mikrofonem Polskiego Radia deklarację programową, mającą sta- 
nowić podstawę konsolidacji wszystkich twórczych sił Narodu Polskiego, w 
myśl haseł, zawartych w przemówieniu Marszałka Edwarda Śmigłego - Rydza 
z dnia 24 maja 1936 r. 

Przemówienie płk. Adama Koca będzie transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia. 

Zapowiedź proklamacji obozu koncentracji narodowej wywołała wielkie 
wrażenie w całym społeczeństwie. Akt ten stanie. się momentem zwrotnym w 
organizacji twórczych sił narodu. ` 


Wskazania Marszałka Śmigłegce-Rydza 


W pamiętnej mowie, wygłoszonej 24 Hasło obrony Polski jest jak gdyby po- 
maja roku ubiegłego do przedstawicieli w" s Ari T koń- 
Zw. Legionistów, Marszałek Šmigły- Chodzi o ię, sżóty żony. jak naliet. oai 


Rydz powiedział: chwycie: sa. oh trzeba go sobie 
Czy chcecie, bywatele, w i wożge-. przerzucić przeż_ jose st ciągnąć, c 

E ao Awra aeiae A dla Polski? X AG oryg dj ; krzyżach trzeszczało! Aby. 
Spójrzcie na naszą wschodnią i zachod. | POdC ągnąć wyżej! 


nią granicę, i przeprowadźcie sobie krótkie 
porównanie między tym, co jest u nas, a 
tym, co jest za zachodnią i wschodnią gra- 
nicą. W tym porównaniu nie będę Wam 
mówił o statystyce przemysłu, o statysty- 
kach takich, czy innych... 

Chcę tylko na jeden moment zwrócić u 
wagę. ara drogę, na której tor Loko "30 
my dorównać naszym sąsiadom. est 
sprawa zorganizowania kierowanej woli |_. Warszawa, 19. 2. (PAT.) Biuletyn klu 
ludzkiej. bu sprawozdawców parlamentarnych 

Porównajmy, jak ta sprawa u nas wy- | podaje następującą notatkę: 
gląda i jak wygląda u naszych sąsiadów. Redaktor „, ty Polskiej“ B. Mie- 

Koledzy. porównanie to niedobrze nam NAA ; SE ; 
smakuje. Ono ma holesna gorycz! Czy po- pęka doki się do innych redakcy] 
równanie to nigdy Wam nie spędziło z po- | 7 KOleżeńską prośbą `o zamieszczenie 
wiek snu, nawet po dniu najbardziej prze- | następującego wyjaśnienia: 
pracowanym? „W zakończeniu swego referatu na 

Jak można organizować państwo, jak posiedzeniu klubu dyskusyjnego dn. 17 
można mvśleć o uzdrowieniu czegokolwiek bm. B. Miedziński nie powiedział „a 
w państwie, kiedy się nie ma tei zorgani- kto z nami nie pójdzie, tego 
zowanej, jednolicie kierowanej woli. zmusimy twardym rozkazem“, 
= | — m m mm m, w natomiast zacytował końcowy ustęp mo- 

Uważam, że jedynym naszym hasłem, wy marszałka E. Śmigłego - Rydza z dn. 
które może być nlonem naszym moralnym, 24 maja ub. r: brzmiący: 
jest hasło obrony Polski! 

Hasła tego nie należy pojmować w spo- 
sób jednostronny i zwężtny... Jestem głę- 
koko przekonany, że w programie 
wszystko się zmieści, że się znajdzie droga 
adde z naszych stosunków gospodar- 
szye 


pasena 


Nie ma wyboru, trzeba ss powiedzieć: 
musisz stanąć tu w szeregach — obok nas, 
jak brat, albo nie jesteś bratem. 

Ale obok Was muszą stanąć i inni. I 
Wy musicie starać się o to, aby obok Was 
stanęli wszyscy ci, którzy mają poczucie 
siły i chcą tę siłę oddać w rzetelną służbę 
b a R Ojczyźnie czy Państwu, jak kto 
w 


Przemówienie pił. Koca 
transmitować będą 
w miastach megafony 
(ch) Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.) W 
szeregu miast polskich w. niedzielę po- 
południu zostaną zainstalowane mega- 
fony, celem udostepnienia najszerszej 
+ publiczności moźności wysłuchania 'ra- 
diowego przemówienia płk. Koca. 


- LL 


Płk. Miedziński demaskuje kłamiiwe plotki 


„Koledzy. trzeba umieć patrzeć pra- 
" wdzie w oczy. Gdybyśmy uważali. że 
Polska może liczyć tyłkò na nas. mając 
' trzydzieści kilka milionów obywateli. to 
świadczyłoby to tragicznie o Polsce. Wy; 
mając twarde, wyrobione dłonie, jesteś- 
cie do tego przygot+wani, aby pierwsi 
chwycić za ten łańcuch, ale obok was 
muszą stanąć inni, i wy musicie 
się starać o to, aby obok was stanęli 
wszyscy ci. którzy mają poczucie siły i 
chcą tę siłe oddać w rzetelną służbę 
Polsce, Ojczyźnie czy Państwu, jak kto 
woli. A wy musicie znaleźć dla nich za- 
leżnie od sytuacji przyjacielskie słowo, 
albo twardy rozkaz, nie mający żadnych 
względów ni pardonów*. 


Zmiane granic Pomorza 
uchwaliła Rada Ministrów 


z 


KWIAT PODHALAŃSKI 


NIEZBĘDNY KREM 
DO PIELĘGGNOWANIA CERY i RAK. 


| 


Wybór prezydenta Łodzi 


Zarządzen'e wojewody łódzkiego 

Łódź, 19. 2. (PAT) P. wojewoda łódzki 
Aleksander Nauke-Nowak wystosował do 
tymczasowego prezydenta m. Łodzi God- 
lewskiego pismo zarządzające zwołanie po- 
siedzenia wyborczego Rady Miejskiej na 
Na porządku dzien- 
nym tego zebrania figurują dwa punkty: 
wybór prezydium zebrania i wybór prezy- 


dzień 25 lutego 1937 r. 


denta miasta. 


Od Maneta po dz eń dzisiejszy 


Gtwarcie wystawy malarstwa 
francuskiego w Warszawie 
Warszawa, 19. 2. (PAT) Dziś w Muzeum 
Narodowym w Warszawie odbyło się uro- 
czyste otwarcie wystawy malarstwa fran- 
cuskiego „Od Maneta po dzień dzisiejszy“, 
Wystawę. nad którą protektorat objął 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. zorganizo- 
wało pód auspicjami rządu francuskiego 
francuskie tow. „D'Expansion et d'echanges 
artistiques“ przy współudziale Muzeum Na- 
rodowego w Warszawie. Ouwarcia wystawy 
dokonał p. prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowski w obecności p. ministra 
W. R. i O. P. prof. Świętosławskiego, wice- 
ministra W. R. i O. P. Ferek-Błeszyńskiego, 
| wicemin. spraw zagr. Szembeka, członków 
korpusu dyplomatycznego. ambasadora Łu- 
kasiewicza, prezydenta miasta Starzyńskie- 
go.i innych przedstawicieli władz oraz licz- 
nych zaproszonych gości ze sfer kultural- 
no-towarzyskich : artystycznych stolicy. 


i 
1 


Włączenie do mvjewództwa: powiatów bydgoskiego, inowrocławskiego, 


bm. odbyło się pod przewodnictwem 
premiera gen. Sławoj - Składkowskie- 
go, posiedzenie Rady Ministrów. W 
pierwszym rzędzie Rada Ministrów 
przyjęła projekt prawa o ustroju ad- 
| wokatury. Projekt ten m. in. ustala, że 
kandydatów do stanu adwokackiego 
obowiązuje nietylko odbycie aplika- 
cji adwokackiej, ale wpierw aplikacji 
sądowej, zakończonej egzaminem. 
Następnie Rada Ministrów przy- 
jęła projekt ustawy o zmianię granic 
województw: poznańskiego, pomor- 
Nowy wystxi komisarz Ligi Narodów w | kiego, warszawskiego i łódzkiego, 
Gdańsku powołany na: to' stanowisko na | który przewiduje włączenie do obsza- 
nrzaciag 3 lat, ru woj. pomorskiego powiatów: byd- 


i włocławskieżśo 


szubińskie$o, wyrzyskie$go, lipnowskiego, nieszawskieśo. rypińskieśo 


Warszawa, 19. 2. (PAT.) Dnia 19 | goskiego, bydgoskiego - miejskiego, | podziału i użyciu kredytów z tych 


inowrocławskiego, inowrocławskiego- | źródeł na cele kulturalno - oświato- 


miejskiego, szubińskiego, lipnowskie- 
go, nieszawskiego, rypińskiego i wło- 
cławskiego, zaś do obszaru woj. po- 
znańskiego powiatów: kaliskiego, kol- 
skiego, konińskiego i tureckiego oraz 
do obszaru woj. warszawskiego po- 
wiatu działdowskiego. 

Wreszcie Rada Ministrów przyję- 
ła projekt noweli do ustawy z marca 
1933 r. o przeżnaczeniu wpływów z 
kar pieniężnych na akcję kulturalno- 
oświatową i opiekuńczą na rzecz ro- 


botników. który ustala sposób powo- | 


ływania przedstawicieli robotników 
do komisyj decydujących w sprawach 


we. 


Dzięki systematycz- 
nemu stosowaniu o 
dziecł. preparatów 
Vasenol zapobiega 
się zaczerwięnie- 
niom, odparze- 
niom i zapa- 

leniu skóry, 


Należy wystrzegać się naśladownictw. 
Zakł. Przem. Vasenol Tczew. 


prasowych płynące w tych przede wszys 
dziedzinach, w których przeciętn: 
nie orientuje się 
istotnym stanie 
naocznie przekonać 
sunkach, 

W propagandzie za pomocą słowa 
wanego — prasy, b. 
itp. p 


nastawion 
krytyczne 


wieka w Sowieta 


- Iluzja jednak i złudzenie mirażu 
kieg- trwają tak długo dopóki nie zba 
zostaną istotne warunki życia w Rosji 
wieckiej, 

Do rzędu żarliwych wyznawców idei ko- 
maunisłycznej i ustroju sowieckiego 
się dwai wybitni Francuzi, znakomi 
nomistr Andreó 


wych 
nia Francji. 
Fierwszy rozczarował 
Gidc przy swej b w Sowietach. 
kona! się że jest zupełnie inaczej niż 
daje prasa sowiecka. Sowiety nie są 
mniej rajem dła człowieka pracy — 
przeciwnie — w żadnym bodaj kra 
panują tak straszna 


i komunizmie Celine pisze w 
en $ 
„Komunizm mimo wszelkich teorii i 


go, Żreć — to hasło i cel życia. Obżarty, 
tłustv Marks — to doskonały symbol idei. 

Jeszcze żeby naprawdę wszyscy 
żarli. Ale dzieje się wręcz odwrotnie. Lud 
jest wprawdzie królem 


szlachetny, ale najbardziej cyniczny, naj. 
sprytniejszy, najbezwzględniejszy, najbar- 
dziej bezideowy, ale posłuszny. Zmateria- 
lizowany. Stąd ironiczna nazwa: „świato- 
poglad pal moc A 
ieniądz odzyskał już całą swo: - 
go? gie. -wjy ta mow > Ab 
e mniej dosadne i charakterystyczne 
są | qarisi o prawach człowieka w Sowie- 
ach: 
„Człowiek jest tu pobity na całej linii. 
Widzi komisarza, przejeżdżającego w wiel 
kim „Packardzie* i usuwa się z drogi. U- 
pb się z życia. Nie bierze w nim u- 
działu. 


wszyscy zrozumieli, że nie wolno. Kto 
nie zrozumie — kula włeb. Cała wiel- 


Omawiając pracę robotnika, jego wyna- 
poea tak definiuje warunki w tej dzie- 
e: 


„Górniku, nie będzie już więcej straj- 
ków. Przeciwko sobie nie wystąpisz: 
przecież kopalnia jest twoja. Już nigdy 
nie będziesz się skarżył na właściciela. 
Ty nim jesteś. 

Jednak dlaczego inżynier w ZSRR za- 
rabi» 7000 rubli miesięcznie, a posługacz- 
ka 50, gdy tymczasem para butów kosz- 
tuje 900 rubli? Tak. komunizm, to nie po- 
dział bogactwa, ale ponad wszystko, to 
podział trosk i cierpień", 

Prawa nroletariatu p. Celine ujmuje w 
ten sposób; 

A jak wygląda proletariusz w domu. 
u siebie? Żyje pod wiecznymi nakazami: 
czyta] mojągazetę,czytaj moje 
myśli i moje plotki;  rozgry- 
zaj siłę moich przemówień. A przede 
wszystkim nie zagłębiaj się dalej — by- 
dlaku — bo ci utną głowę. Jak tylu in- 
nym już to zrobiono. 

Ciesz się. że twoja proletariacka ojczy- 
zna jest słodką. Posypana z ze- 
wnątrz sacharyną. To nie, że pod 
spodem pod tą Gsacharyną są naj- 
wstrętniejsze ekstrementy". 

Oto tragiczna rzeczywistość ludu rosyj- 
skiego i obałamuconych robotników, - 
dziana oczyma nie wysłannika kapitału, 


lecz ębokim ý 
katy E was eb A 
nego zwolennika Rosii Sowieckiej. a! 


doslnieczaio w 


i nie ma mo: 
ę o panujących sto- 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 20—21 LUTEGO 1937 R 


By pomóc siodayc -— a 
Kiepura śpiewa dla całej Polski 


W niedzielę, 21 bm. o godz. 20,30 od- | i w tym celu poprą cele Pomocy Zimo- 
będzie się w sali Starego Teatru Krako- 
wa koncert naszego śpiewaka, Jana Kie-. 
pury, transmitowany przez Radio Pol- 


się więc do wszystkich radioabonentów 
z prośbą o łaskawe zaofiarowanie na 
ten cel dodatkowo 1 ZŁ. i wpłacenie tej 
kwoty w dniu 1 marca rb. równocześnie 
z abonamentem radiowym (3 zł. lub 1 
zł.). Z zebranych w ten sposób 1-złotó- 
wek zbierze się poważna suma, bowiem 


cy nasi nie mniej jak i radiosłuchacze 
Kiepura słyszany będzie w całej Polsce, 


ocenią szlachetną inicjatywę Kiepury i 
w miarę swych możności odwdzięczą 


mu się za sprawioną im ucztę duchową | wych. 


Za publiczne szerzenie fałszywych 
wiadomości i pochwałę zbrodni 


Skazenie prezesa Str. Ludowego z miechowskiego 


Olkusz, 19. 2. (PAT). Sąd Okręgowy | dzeniu z okazji obchodu 16-tej roczni- 
w Kielcach na sesji wyjazdowej w Mie- |cy zwycięstwa nad bolszewikami. Re- 
chowie skazał prezesa zarządu powiato- | zolucja ta pochwalała przestępstwo i 
wego Stronnictwa Ludowego Szymon- | rozpowszechniała publicznie fałszywe 
ka Dudka ze wsi Zbigały gm. Mieszków | wiadomości, mogoce wywołać niepokój 
(miechowskie) napółroku aresztui grzy | publiczny. 
wnę, za odczytanie rezolucji na zgroma- | 


Budujemy SZKOŻY:... 


Piękne rezultaty w powiecie rohatyńskim 


Stanisławów 19. 2. (PAT). W rohatyń-| ków i wykończenie 6 budynków szxólnych 
skim powiecie ostatnio wybudowano i czę- | dawniej rozpoczętych. 
ściowe wykończono całkowicie 21 budynków Z wybudowanych budynków jest 6 jędno 
szkojnych, kosztem około 330.000 zł., zaś) piętrowych, pozostałe parterowe ewent. z 
gm'ny wiejskie projektują w okresie naj-| mieszkaniami na poddaszu, wszystkie z wy 
liżezym 3—5 lat budowę nowych 22 budyn- | jątkiem dwu, murowane. | 


Wspaniały sukces polskich hokeistów 
Nasza drużyna pobiła Francię 7:1 


Londyn, 17. 2. (PAT) Polska reprezenta- , Po skończonym meczu orkiestra odegrała 
cja hokejowa odniosła dziś, w piątek, w me- | hymn polski, a sztandar polski wciągnięty 
czu hokejowym e mistrzostwo świata wspa- | został na maszt. 
niałe zwycięstwo nad reprezentacją Francji Drużyna polska grała w następującym 
wygrywając w stosunku 7:1 (2:1, 3:0, 2:0). składzie: bramkarz Stogowski, obrona Lu- 

Gra była ostra, a niektórych graczy | dwiczak, Sokołowski i Kasprzycki, atak 
francuskich cechowała nawet brutalność i | Wołkowski, Kowalski. Marchewczyk, Stup- 
bezwzględność. nicki, Burda i Kulik. 

Zasłużone zwycięstwo drużyny polskiej Sędziowali. Belg Poplimont i Węgier 
było gorąco oklaskiwąne przez publiczność. | Minder. 


MAGGI” 
ZUPY 


Wszystkie gatunki tylko po 20 groszy 


„Demokratyzacja** czerwonej armii 


hiszpańskiej 
Zniesienie stopni generalskich iszarży podporucznika 
Dewódcami batalionów mogą być cywile 

Walencja, 19. 2. (PAT.) Rząd hiszpański | cę wieku dla generałów ustalono na 65 lat. 
przeprowadza obecnie „demokratyzację” ar- | Gaża generalska została określona na 20 
mii. Rangi generała broni i generala dywi- | tys. pesetów rocznie. Wszelkie dodatki do 
zji zostały skasowane dekretem ministra | gaży nie mogą przekraczać połowy Uposa- 
wojny. Obecnie zostaje skasowana ranga | żenia. 


generała brygady. Pozostaje wszakżę tytuł RARE" S EC 
generała. W armii pozostały rangi następu- 
Elektrownia Kaliska 


jące: generał, pułkownik, podpułkownik, 
major, kapitan, porucznik i sierżant. Ran- 
pokryje swą asa pedalama 
Wielkopolskę 


ga podporucznika oraz szarże podchorąże- 
go i starszego sierżanta zostały skasowane. 

Poznań, 19. 2. (PAT). Z Poznania lo- 
noszą, że zakład elektryczny Kalisza 


Na dowódców do batalionu włącznie mogą 

być mianowane osoby cywilne, które otrzy- 
otrzymał koncesję na elektryfikację sze 
regu powiatów południowej Wielkopol- 


mują odnośne stopnie wojskowe. Nomina- 

cje od batalionu wzwyż są dokonywane 

bezpośrednio przez ministra wojny. Grani- | Ski, a mianowicie: kępińskiego, jaro- 
ińskiego, ostrowskiego i krotoszyńskie 

go. Sprawa elektryfikacji znalazła się 

przeto w fazie rostrzygającej. 


Książka p. Celine „Mea Culpa“ jest 
ostrzeżeniem dla naiwnych, skłon- 


nych w raj powazan w So- 

Jest ena zarazem strasznym i 
oskarżeniom reżimu sowieskiegoj ODi Drawosiawni w Nowogród- 
i tych wszystkich działaczy, którzy naród czyźnie muszą umieć mówić 


rosyjski i łatwowiernego proletariusza ro- 
ryjskiego doprowadzili do stanu najstrasz- 
niejszej, najtragiczniejszej nędzy. 

najpotworniejszą zbro- 
dnię zawiedli zautanie,zmal- 
tretewali i sponiewierali 
człowieka i odobrali mu me- 
LETT] rewadzenia normal- 
nege ycia. 

Cóż więcej można jeszcze zabrać czło- 
wiekowi? Nic — prócz życia, a i ono w So- 
wietach jest tylko igraszką w rękach wład- 
ców Kremla, 

‘` Niesamowita, upiorna rzeczywistość. 


i pisać no polsku 


N-wSgródek 19. 2. 1PAT). Nowozarządza- 
jący prawosławną diecezją grodzieńsko-no- 
wogródzka ks. biskup Sawa zwrócił się ©- 


polską. Jednocześnie ks. biskup 
kreśla konieczność udziału duchowieństwa 
prawosławnego w życiu społecznym i towa- 
rzyskim. szczególnie zaś w czynnej prący w 
ganizacjach państwowo - ; 


wej. Ogólnopolski Komitet tejże zwraca | 


| 


liczącej ponad 700.000 abonentów radio- 


"FL Z ZZ Z O PO PŚ ZZ 


Prezydent m. Lublina 

Lublin 19. 2. (PAT). Na posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej w dniu 18 bm. prezydentem 
m. Lublina został wybrany dotychczasowy 
wiceprezydent Bolesław Liskowski. Zgłoszo 
na była tylko jedna kandydatura. Wyborv 
dokonano głosami polskimi. 


Zwolniony ze służby naństwowei 
Warszawa 19. 2. (PAT). P. Aleksander 


Hafftke, kontraktowy radca. kierownik re- 
feratu żydowskiego w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, został z dniem 18 lutego br 
zwolniony z zajmowanego stanowiska i ze 
służby państwowej. 


Do Berezy Kartuskiej 


Sosnowiec, 19. II. (PAT) Władze admini- 
stracyjne przesłały do miejsca odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej za działalność komu- 
nistyczną: Mariana Leśniaka z Dąbrowy 
Górniczej, Joska Nunberga z Będzina, Wa- 
lentego Osucha z Kazimierza, Konstantego 
Porębskiego ze Strzemieszyc i Mojżesza 
Sznycera z Będzina. 


Koniec strajku na kolejkach 
dojazdowych w Warszawie 


Warszawa 19. 2. (PAT). W wyniku akcji 
me:liacyjnej Ministerstwa Opieki Społecznej 
nastąpiła likwidacja zatargu pomiędzy dy- 
rekcją a pracownikami warszawskich kole- 
jek dojazdowych. 


dają gwarancję najlepszej 


JAKOŚCI 


Florencja, 19. 2. (PAT.) Ubiegłej nocy 
książę następca tronu rumuńskiego Michał 
opuścił Florencję, udając się do Bukaresz- 
tu. Przed odjazdem ks. Michał wyraził po- 
dziękowanie za gościnę  żegnającym go 
przedstawicielom władz oraz udekorował 
orderem lekarza, czuwającego nad jego 
zdrowiem w czasie choroby. 


Smierć Ordzoniekidze 
Udar serca, czy teżT... 
Moskwa, 19. 2. (PAT.) Dziś o godz. 17,38 
zmarł na Kremlu na udar serca ludowy ko- 
misarz ciężkiego przemysłu Ordzoniekidze, 
urodzony w roku 1886. Ordzoniekidze był 
członkiem WCIK ZSRR. zi 


Wybuch na krążowniku 


Nowy YTerk 19. 2. (PAT) Na pokładzie kra- 
żownika „Wyoming“, który brał udział w 
manewrach w pobliżu wybrzeży kalifornij- 
skich, nastąpił wybuch 5-calowego działa. 
Sześciu marynarzy zostało zabitych, a 10 
odni*sło rany. 


Ważne dia sportowców 


W kołach sportowych uetaliła się jut 
opinia, że płukanie ust Odolem jest praw- 
dziwym dobrodziejstwem. Zamiast gasić 
pragnienie wodą lub innym napojem — wy- 
starczy wypłukać usta Odołem. Odol orse- 
iwia | gasi pragnienie. 
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Toruń, 19 lutego. 


Przed startem 


„Tam, gdzie chodzi o życie, tam, 
g: chodzi o krew... to jest ofiara, 
a którą Polak napewno się zdobę- 
dzie. Idzie o ofiarę ciężką, idzie o o- 
fiarę, robioną dla siły całego narodu, 
idzie o ofiarę i umiejętność robienia 
ustępstw wzajemnych, idzie o ofiarę 
z tego, co ludziom być może i jest 
najdroższe, o ofiarę ze swych przeko- 
nań i poglądów... Z takiej jedynie u- 
miejętności podawania do wspólnej 
pracy dłoni wszystkim, wypływa moc 
wielka w chwilach trudnych...“ 
(J. Piłsudski). 
Niejednokrotnie na przestrzeni o- 
statnich miesięcy dawaliśmy na ła- 
mach naszego pisma wyraz poglądo- 


budową siły Polski. 

Praca ta musi być zorganizowaną. 
Dotychczasową rozsypkę i widzimi- 
się wodzirejów, zastąpić musi kiero- 
wany jedną wolą zorganizowany wy- 
siłek narodu, wysiłek taki, by dał Pol- 
sce wielką moc. 

Cały naród pragnie widzieć Pol- 
skę silną, zdrową, sprawiedliwą, kar- 
ną, zdolną nie tylko do bohaterskich 
ale umiejącą powszedniość 


bra: Rzeczypospolitej Polskiej. 

W maju ub. roku rzucił marszałek 
Śmigły - Rydz wezwanie do narodu: 
dźwignąć musimy Polskę wzwyż. Nie 
w pojedynkę, nie każdy według swe- 
go upodobania, ale gromadnie w zor- 
ganizowany sposób, pod jednym kie- 
rownictwem. 

Musimy zdawać sobie sprawę z te- 
go, że w chwili, gdy sąsiedzi tworzą 
u siebie zorganizowane obozy warow- 
ne swych narodów, nie możemy po- 
wtarzać błędów przeszłości i upajać 
się swawolą, źle pojętą swobodą i wol 
nością. Na ryzyko powtórzenia się 
tragicznej lekcji historii nie stać nas 
już! 
Na przeszkodzie ku skonsolidowa 
niu sił narodu polskiego, który w 
swej masie instynktem wyczuwał ko- 
nieczność zwarcia się, który w chwi- 
lach ciężkich zdobywał się na ten wy- 
siłek, stały trwale dwie siły: wpływy. 
obce i rodzime warcholstwo, obwie- 
szone frazesami wszelakich cnót na- 
rodowych. 


Obcy agent i polska małodusz- 
ność byli sprzymierzeńcami, którzy 
fatalnie zaciążyli na losach Polski. 

Agentów przepędzimy. Małodusz- 
ność rzekomych proroków narodo- 
wych musi rozbić się o świadomą wo- 
lę zorganizowanego narodu. 

Nie czas rozpamiętywać spory or- 
jentacyjne, które dziś należą już do 
historii, nie czas czynić sobie wzaje- 
mnie wyrzuty o kolory noszonych do 
dziś szat — musimy — my Polacy — 
znaleźć wspólny język, musimy zro- 
zumieć się wzajemnie, musimy stanąć 
ramię przy ramieniu, by na tym mu- 
rze ramion, twardym, zahartowanym 
mógł — Naczelny Wódz Marsz. Śmi- 
gły - Rydz moc i siłę przyszłej Polski 
utrwalić. 

Zadanie trudne, jest jeszcze wo- 
kół pełno ognisk złej woli, zawiści, 
głupoty, tkwi w nas dziedzictwo na- 


łogów i przywar, działa sieć obcych ! 


agentur. Te elementy mogą najczyst- 
szą intencję wypaczyć, mogą zwalić 
pod nogi stosy kłód — ale w walce z 
nimi zorganizowany naród wyjdzie 
zwycięsko. Zmiażdży je. 

Wszyscy Polacy dobrej woli, rze- 
telni, gorącym sercem miłujący. Pol- 
ske, zdolni podporządkować swe in- 


Koniec kariery p. Szeby 


Poseł czechosłowacki w Bukareszcie 
p. Jan Szeba, autor książki „Rosja i Ma- 
ła Ententa w polityce światowej", zo- 
stał ponoć odwołany przez rząd praski 
ze swego posterunku dyplomatycznego, 
Nie wiadomo, jakie losy dalsze czekają 
p. Szebę: czy znika z obecnego posterun- 
ku, by wypłynąć na innym, czy też zo- 
staje w ogóle zlikwidowany jako dyplo- 
mata. 

Ale to już naprawdę sprawa wewnę- 
trzna rządu praskiego. Mało zresztą 
kogo obchodząca. Losy osobiste pana 
Szeby nikogo ani grzeją ani ziębią. Był 
i — skończył się. Był przez długie lata 
sekretarzem generalnym partii narodo- 
wo - społecznej, której przewodził dr. 
Edward Benesz, był przedstawicielem 
rządu Czechosłowacji w Bukareszcie — 
napisał książkę, która przeciw niemu 
obruszyła opinię publiczną nie tylko po- 
za granicami Czechosłowacji, ale i w 
znacznej części społeczeństwa czecho- 
słowackiego — i jako typowy  „niedź- 
wiedź w składzie porelany"* znika w za- 
padni, kończy się. 

Ale ustąpienie p. Szeby z widowni 
nie załatwia bynajmniej zagadnienia, 
które na powierzchnię dyskusji polity- 
cznej wyłoniło się w związku z ogło- 
szeniem jego książki i zawartych w 
niej poglądów. ! 

Bo w istocie o co innego chodzi, niż 
o osobiste losy niefortunnego dyploma- 


jego zaopatrzona jest w 
wstęp, którego autorem jest minister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji w 
czynnej służbie, dr. Kamil Krofta. Książ 
ka pana Szeby została zaszczycona na- 
grodą doroczną miasta Pragi. 

A więc: to, co w tej książce jest na- 
pisane, znalazło aprobatę zarówno ze 
strony wybitnego przedstawiciela cen- 
tralnego rządu Czechosłowacji, jak i 
przedstawicieli stolicy państwa, któ- 


Mamy więc obecnie sytuację taką: 
p. Szeba zostaje osobiście z areny publi- 
cznej wycofany, ale nie ma najmniej- 
szego dotychczas śladu, aby jego poglą- 
dy, wypowiedziane w książce, a zaapro- 
bowane przez ministra dr. Kroftę, rów- 
nież zostały wycofane... 

A o to właśnie chodzi. W odniesie- 


PIĘCIORACZKI 
KANADYJSKIE . 


otrzymują wszystko w najlepszym gatunku ! 


UAT, 
Reprodukcja wzbroziena. Wasolkie zka wszystkie kraje 


Dlatego do ich kąpieli używa się 


stała i wstęp min. dr. Krofty - również 


PALMOLIVE | S&S 

mydło na olejku oliwkowym, ROA ora 
przeczytajcie oświadczenie Dr. Dafoe, oddanego leka-* agi kanol 3 iacens 

rza pięcioraczków, o tym, jak ważna jest sprawa Soły gą, Ych slawy-100- 
mydła dla skóry dziecka. - Ang, 0 deh 
wada ara aae pa tył aa ky do, 


Przede wszystkim — podczas pierwszych 
miesięcy—jedynie czysty olejek oliwkowy. A 


Poprostu Palmolive—mydło wyrabiane jna olejku oliw- 
mydło Palmolive, które 
nabyć. 


kowym, właśnie to samo 
i Pani może wszędzie tanio 


Dla najdelikatniejszej cery. 


„Jaki słuszny wybór !*—powie każda kobieta. Albo- 
wiem wiedzą one, jak łagodnie, a jednak dokładnie 
myje mydło Palmolive. Wiedzą, one również, że oleje 
użyte zą do wyrobu mydła 
zwierzęcych, żadnych 
sztucznych barwników. Te słynne olejki Miękcości:- 
nic poza tym—nadają mydła Palmolive ten znany 


oliwkowe i we 
Palmolive. Żadnych tłuszczów 


powszechnie zielony kolor. 


Dbaj o swą młodzieńczą cerę—jak również o cerę 
swych dzieci — używając mydła Palmolive, tak jak to 


zobią pięcioraczki kanadyjskie. 


Żądajcie jedynie eryginai- 
nego mydła Palmolive, 


krytycza, 
potem ? 


ych 


Wyrabiane na olejku oliwkowym dla zachowania pięknej cery 


niu do pana Szeby możnaby powtórzyć | dyplomatów czechosłowackich będzie |1 społeczeństwo Czechosłowacji uzna- 


słowa Rejenta, wyrzeczone do Papki- 
na: „któżby się łakomił na waszeci mar- 
ne życie?* Komuż zależy, czy w spisie 


figurował p. Szeba, względnie gdzie bę- 
dzie figurował w dalszej karierze? Na- 


tomiast istotne jest, czy nadal władze 


ZE EYE RE ZEE SEE a aaa 
KOMUNA TO WRÓG LUDU PRACUJĄCEGO! 
LI 
Sytuacja szkolnictwa 


Polskiego w Niemczech 


Wśród opinii polskiej zaniepokojenie | dzy 


budzą wiadomości o sytuacji szkolnictwa 
polskiego w Niemczech. Dwuletnie oczeki- 
wanie na otwarcie gimnazjum polskiego w 
Kwidzyniu, jak również zwiekanie z 
udzieleniem zezwolenia na budowę 
polskiego gimnazjum żeńskiego w 
Raciborzu, świadczą © trudnościach, 
na jakie napotyka ludność polska 
w Niemczech w dziedzinie szkolnictwa, Fa- 
kty te dowodzą znacznej rozbieżności mię- 


zarządzeniami władz niemieckich, a 
duchem oświadczeń kanclerza Hitlera, po 
których można się było spodziewać, że lud- 
ność polska w Niemczech korzystać będzie 
ze swobodnych warunków rozwoju kultu- 
ralnego. Fakty te są tym głębiej odczuwane 
przez opinię polską, że sytuacja mniejszo- 
ści niemieckiej w Polsce odpowiada całko- 
wicie wszelkim zasadom poszanowania od- 
rębności narodowej. 3 


Zebranie plenarne centralnej komisji 
przywozowej 


W dniach 26 i 27 bm. odbędzie się ze- 
branie plenarne Centralnej Komisji Przy- 
wozowej, na którym omawiana będzie m. 
in. sprawa rozszerzenia listy artykułów 


dzielonych regionalnie, sprawa rewizji klu- 
cza podziału kontyngentów na korzenie, 


teresy i upodobania, wymogom racji 
stanu, stają dziś na starcie. 

Stajemy równi, stajemy z równy- 
mi szansami zdobycia przodownic- 
twa w wysiłku. 

W niedzielę przy głośnikach usły- 
szymy sygnał do startu i kierunek 
marszu. 

Stajemy wszyscy. 


zagadnienie kontyngentów ` tłuszczowych i 
t 


. p. i 
Poza tym komisja dokona podziąłu kon- | 


tyngentów przywozu rodzynków, korzeni, 
masła kakaowego, tkanin wełnianych, opon 
i dętek z Anglii, konserw rybnych, wanilii. 
żelatyny, myd!s, oliwy, perfum, kosmetyki, 
koniaków i likierów opon, skór wyprawio- 
nych i jedwabiu z Francji, masła kakaowe- 
go z Holandii, orzechów ziemnych, pieprzu 
i cynamonu z Indyj Holenderskich, maszyn 
do pisania i liczenia z Niemiec, masła ka- 
kaowego ze Szwecji oraz: na poczet kon- 
tyngentów ogólnych trawy. morskiej, 
wełny, szmat, odpadków wełnianych i me- 
tali. 

Jednocześnie Centralna Komisja Przy- 
wozowa dokona podziału kontyngentów, ja- 
kie będą uruchomione przez ministerstwo 
przemysłu i handlu na marzec — kwiecień. 
Kontyngenty te obejmą Anglię, Unię Bel- 
gijsko - Luksemburską. Czechosł wację, E- 


Jan Wolski. |. Danię, Finlandię. Francję, Holan- 


dię, Indie Holenderskie, Kanadę, Niemcy, 
Norwegię Szwecję i Węgry. 


wać zechcą racjonalność i realność tych 
poglądów, jakim wyraz dał p. Szeba w 
swej książce. A wstęp ministra Krofty 
jest przecież aprobatą dla koncepcji pa- 
na Szeby, która polega na domaganiu 
się rewizji granic Polski i Rumu- 
nii, by Czechosłowacja uzyskać mogła 
wspólną dwustukilometrową granicę z 
Sowietami... 

Tu tkwi „punctum  saliens* całej 
„afery Szeby*. O to chodzi, a nie o dal- 
szą karierę autora książki o „Rosji i Ma 
łej Entencie“. 

I póki w tej mierze nie odezwie się 
autorytatywny głos, dezawuujący kon- 
cepcje polityczne pana Szeby, póki nie 
będzie ponad wszelką wątpliwość wy- 
jaśnione, że wycieczka p. Szeby na łę- 
gi polityki zagranicznej obciąża tylko 
jego prywatne konto, a nie posiada ży- 
ra ani pana ministra Krofty ani w ogóle 
miarodajnych czynników Czechosłowa- 
cji — póty wszelkie próby załatwienia 
„afery Szeby* przez przeniesienie czy 
dymisję autora książki o „Rosji i Małej 
Entencie* uważać będziemy za próby 
zamaskowania, a nie wyjaśnienia całej 
afer”, 


Właśnie z racji rozgłosu jakiego nabra 
ła książka p. Szeby, ma Czechosłowa- 
|cja doskonałą okazję do stwierdzenia, 
że. -jest państwem samodzielnym w 
swych decyzjach politycznych, że nie 
chce spadać do roli wasala Sowietów i 
że pomawianie jej o taką postawę było 
|zagalopowaniem się pana Szeby w kie- 
runku, którego rząd Czechosłowacji zu- 
pełnie nie aprobuje. 
I póki Czechosłowacja jasno į nie- 
dwuznacznie nie odgrodzi się od poglą- 
dów pana Szeby, dopóty nie rozproszy 
wątpliwości w opinii publicznej świa- 
ta, choćby nawet samego pana Szebę 
zlikwidowała jako dyplomatę. i 
z. 
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Budżet Ministerstwa Spraw 


Wewnętrznych 


Sejm obradował w czwartek nad preli- 
minarzem M. S. Wewn. Charakterystykę © 
gólną dał sprawozdawca pos. Z. Stroński, 
zaznaczając m. in., że w budżecie tym prże- 
waża ilość wydatków osobowych (156 miln. 
BE o izka łaska o sie 

reśla, że e wszys n się 
zająć sprawą i ństwa w państwie. 
Następnie referent omówił sprawę konso- 
lidacji stowarzyszeń społecznych, problem 
narodowościowy. samorządu oraz nadzór 
techniczno - budowlany i walkę ze speku- 
acją. 4 


Przyczyny zajść i rozruchów 


W toku dyskusji, pos. Tarnawski zasta- 
mawia się nad przyczynami zajść i rozru- 
chów, jakie miały miejsce w ubiegłym ro- 


„ ku i dochodzi do przekonania, że były one 


powodowane częstokroć brakiem pracy, nie 
właściwym stosunkiem pracodawców do 
racowników oraz 'wywrotową agitacją. 
usiały być niedociągnięcia, skoro zdarza- 
ło się, że praca pom óownkk się dopiero w 
wyniku zajść, zaś nie wszyscy może agita- 
torzy byli karani. Moment porządku wnosi 
działalność Min. Spraw Wewnętrznych, 
Sprawiedliwości i Spraw Wojskowych. 
| Pos. ka omówiła obszernie pro- 
blem białoruski oraz aktualne bolączki spo- 
łeczne i ogólnego bezpieczeństwa państwo- 
wego, podkreślając w zakończeniu: 
|. Rząd gen. Składkowskiego ma stworzyć 
centrum życia gospodarczego w Polsce, aże- 
by pomnożyć potencjał siły obronnej pań- 
stwa. Ale jeżeli na ziemi sandomierskiej 
mają spokojnie dymić kominy i palić się 
tysiące świateł elektrycznych, to daleko na 
ziemi kresowej musi hiec 


twardy wał ochronny zorganizowanej woli ludzi, 


(Huczne oklaski). > 

W dalszej dyskusji pos. Urbański za- 
znaczył, że wzrost przestępczości w pań- 
stwie pozostaje w związku ze wzmożoną a- 
gitacją komunistyczną, którą należy tępić 


zaufanie do Rzplitej 


z całą bezwzględnością. Winowajców za: 
miast do Berezy, lepiej wykorzystywać do 
osuszania błot pińskich i do innych prac 
pożytecznych społecznie, 


O nowy sposób zorganizowania 
społeczeństwa 


Pos, $urzyński snuje rozważania na te- 

mat nowego sposobu owania społe- 
masci obóz świadczył i 

— oświadczył m. in. pos. 

Surzyński — winien w pracy utrwalić siłę 

mocarstwową państwa w oparciu o zorga- 


nizowany i świadomy swych oslów naród 
polski, który jest pełneprawnym i odpowie» 
dzialnym państwa polskiego, 
Solidarność narodowa uwarunkowana ak- 
tualnymi potrzebami i wynikającą z trady- 
cji winna się mieścić w granicach sprawie- 


dliwości społecznej, identy z istotnym 
interesem narodu i państwa. Uznając celo- 
wość konstytucji kwiętniowej, jako ramo- 
wego statutu pracy dla państwa, widzimy 
z drugiej strony konieczność zmiany ordy» 
nacji wyborczej do izb ustawodawczych na 
zasadach powszechności prawa wy z 

go, oraz swobodnego ujawnienia woli zbio- 
rowej. Chcielibyśmy widzieć w parlamen- 
cie reprezentacje grup zawodowych i spo- 
łecznych. Wszelka praca polityczną zbioro- 
wa winna mieć charakter narodowy i pań- 
stwowy. W Polsce O warunki społe- 
czno - gospodarcze do realizacji szeregu re: 
alnych haseł postępu społecznego. Poprawa 
warunków ekonomicznych bytu najszer- 
szych warstw ludowych i robotniczych, o+ 
raz zapewnienie im udziału w dorobku 
współczesnej kultury i cywilizacji rozsze- 
rzy na całe społeczeństwa cie czynnej 
1 realnej współodnowiedzi ci za najwyż 
sze interesy narodu i państwa po to, aby i 
rg adr» człowiek w Polsce chwycił za 
łańcuch, ciągnący Polskę w górą, nie tylko 
z rozkazu władzy, lecz z potrzeby serca, aby 
się czu? kratem swego sąsiada, a nie skrzy” 

ym pariasom, 


Pos. Żeligowski widzi przyszłość Polski 


w oparciu o lud rolniczy. 


Najskuteczniejsze lokar- 
stwe ma komunizm 


Pos. Łobodziński uważa, że na rzekomy 
komunizm sądy nie są lekarstwem. Trzeba 
głodnym jeść 


dać a omawia dny pracę. 
Charakterystyczne jest, że w chwilach cięż- 
kich dla państwa stale najwięcej ofiar po- 
nosi świę: cy, natomiast sfery posiada- 
jące uchylają się od wszelkich świadczeń. 


Palące potrzeby portu gdyńskiego 


Z przemówienia posła Tadeusza Marchiewskiego 
wygłoszonego podczas debaty nad programem inwestycyjnym 


Wysoki Sejmie! 


Imieniem grupy posłów Ziemi Pomore- 
kiej oświadczam, że głosować będziemy za 


. przedłożeniem rządowym. 


Jakkolwiek ziemie zachodnie, a szcze- 
gólnie Pomorze, znajdują się w tym pro- 
gramie inwestycyjnym na szarym końcu. tð 
Joe, doceniając znaczenie wyrównania 


w omie gospodarczym poszczę- 
gólnych dzielnie na decyzję naszą wpłynął 
fakt, że po raz irowy many przed sobą 
konstruktywny plan ; gospodar- 
czej, który w swoich skutkach korzystnie 
odbić się musi na wszystkich ziemiach Pol- 


Poszczególni przedmówcy _naświetlali 
plan pod kątem widzenia swoich regional- 
nych potrzeb: mógłbym wyprowadzić ar- 
gumenty znacznie mocniejsze niż regiomal- 
ne, bo argumenty polskiej racji stanu — na 
dowód, że Pomorze zasługuje na większe in-. 
westycje z tytułu swej misji polityczno-gos- 
podnrczej, jaką pełni ta najbardziej ekspo- 
nowana ziemia Polski, Już same względy o- 
bronnośsi narzucają nam tu konieczność u- 
zbrojenia tej ziemi we wszystko to, co po- 
trzebuje Pomorz” ze strategicznego punktu 
widzenia. a więc: drogi, regulacja Wisly, 
sięć kolejowa. no» i przede wszystkim Gdy*. 
nia oraz Wybrzeże, o czym jeszcze będę 
mówił ną innym miejscu. Jeżeli więc dobro 
Państwa a nie ciasny regionalizm każe nam 
głosować za ustawą, to jednak stawiamy 
jeden warunek moralny. Pragniemy, aby 
Rząd całą swoią politykę gospodarczą, a 
przede wszystkim skarbowo - podatkową 
nestawił na rozwój Pomorza, 

Dotychczas bowiem jesteśmy Świadkami 
stałego obniżenia standartu życiowego mie- 
szkańców Ziemi Pomorskiej, widocznej pau 
peryzacji handlu, przemyełu i rzemiosła, a 
także w rolnictwie. jak to wyraźnie stwier- 
dza Pomorska Izba Rolnicza, nie objawia! 
się żadna większa poprawa. ; 


s 
Mieliśmy na Pomorzu dobrze postawiony 
hendel wewnętrzny, a niewątpliwem prze: 
ciążeniem wszelkiego rodzaju świadczeń spo 
wodowal'śmy jego upadek. Dziś w obliczu 
cdbudowy gospodarczej mówi się znów gło- 
śno o potrzebie zurganizowania rynku wew 
netrzncgo. Postulat opieki nad rynkiem we 
wnętrznym. jako jedyny środek do właści- 
wej cyrkulacji obrotu towarowego, wysuwa 
Pemorze od 15 lat. Ale rynek wewnętrzn: 
to właśnie handel, to właśnie kupiectwo! Ą 
więc nie niszozmv tego, co jest dobre, czem 
się Zachodnia Polska szczyci, Niechaj poję- 
cie rynku wewnętrznego obejmie zrozumie- 
nie dla roli kupca w gospodarce społecznej. 
Niech hasło odbudowy rynku wewnętrznego 
nie pozostanie pustym frazesem. Jodnur 
słowem nie oczekuiemy od Rządu żadnej 
pomocy materialnej, a tylko stworzenia 
sprzyjających warunków pracy. 
Trzeba umikać tego. co mąci atmosferę 
i co obniża poziom rozwojowy Ziem Zachod 
nich. Mam tu na myśli nieszczęśliwy pro- 
jekt unaństwowienia ubezpieczenia ognióć 
wego. Trzeba zwrócić uwagę na stale pógań 
szą AR się stan kolejnictwa. rk 
o pomysł ustawy, zmierzającej 
etatyzacji wycieru kominów. Ile niepotrzeb- 
„Dego niepokoju wniósł on do sfer zaintere- 


sowanych, które z obecnego stanu rzeczy 
są najzupełniej zadowolone. 


Potrzeby portu Gdyni 


Przechodzę z kolei do potrzeb portu Gdy- 
ni. Niestety, udział Gdyni w planie inwesty_ 
cyjnym jest nadwyraz skromny. Całe szczę 
ście, że pan minister Przemysłu i Handlu w 
swojem przemówieniu tak jasno stwierdził, 
iż panuje w Rządzie świadomość. że trzeba 
jeszcze dużych wysiłków, ażeby Gdynia na- 


0 kredyty dla 


Szczupłość kredytów w dziale Min.: Op. 
Społ. podkreślało już szereg mówców. Pra- 
gnąłbym zatrzymać uwagę Wysokiej Izby 
na Koch wyrażonej wprost śmi e nis- 
ką kwotą 50 tys, zł, przeznaczonej na sub- 
wencje szpitali samorządowych. Szpitą+ 
le samorządowe znajdują się w sytuacji 
ciężkiej 1 opłakanej; z szpitali samorządo- 
wych korzystają również członkowie Ubez- 
pieczalni Społecznych leczeni na warunkach 
ulgowych, wreszcie urzędnicy państwowi 
leczeni ną koszt | ala na lekarskiej dla funk 
cjonariuszów państwowych. Za tych pacjen- 
tów znowu Państwo zalega z r 
leżności czasami przez szereg la 

W takiej sytuacji samorządy nieraz nie 
tylko, że nie mogą rozbudo ać swych 
szpitali, ale nawet nie zwać GR utrzymy- 
wać w odpowiednim stanie i na odpowied- 


Herbaty Hozakowskieżo - toskośń znamwców! 


eją na., 


prawdę sprostała zadaniu, jakie ją czeka 
To zrozumienie pozwala oczekiwać. że w 
miarę możliwości jeszcze w roku bieżącym 
znajdą się pewne kwoty na palące potrzeby 
Gdyni a już najpóźniej w planie inwesty- 
cyjnym na rok następny pozycja rozbudowy 
portu odpowiadać będzie programowi, jaki 
za minimalny uznały właściwe władze por- 
towe i sfery gospodarcze portu. 

Właśnie okres ostatnich dwu miesięcy 
Wykazał zupełną niemożliwość racjonalnej 
pracy portu przy obecnym 


m. | was nie b 


Laly 
PROSZKI 


minl ZNA 


MIGRENO 


BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 


cie drobnicowym, aby magazyny portowe 
zostały wypełnione po brzegi — tak, że 
większa partia towaru niemoże być dzisiaj 
w Gdyni złożona na skład długoterminowy. 
O każdy dźwig odbywa się walka między 
ekspedytorami, przy czym za podstawienie 
dźwigu płacone są wzajemnie poważne od-; 
szkodowania. Szczególnie jednak niewystar-, 
czalność urządzeń portowych dała się we, 
znaki obrotowi towarów masowych, gdzie: 
czękanie statków na miejsce w porcie oraz. 
ną dźwigi stało się, niestety, zasadą a niej 
wyjątkiem. A przecież okres koniunktury | 
dopiero się rozpoczął. Co będzie, jeśli wzroś | 
nie o 50 proc.? Na jakie trudności natrafia: 
wyładunek złomu? Wreszcie pamiętajmy o, 
roku 1920. pamiętajmy o nastroju panują- j 
cym w Gdańsku. I 


i 


Odpowiedź vosiom żydowskim : 


Na zakończenie muszę odpowiedzieć. jesz- 
czę moim przedmówcom obu posłom żydow- 
skim. Pan ł Sommerstein apelował b. 
wzniośle, ażeby unikać nienawiści i ażeby 
kierowała nami miłość. Panie pośle Som- 
merstejn! Jeżeli przestępstwa antypaństwo- 
we, komunistyczne oraz praata domy = Sak 

towarowy są niewątp. e wynikiem 
Azanoióć do Państwa Polskiego, to spójrz 
pan do statystyki i przekonaj się pan, jaki 
jest wysoki udział żydów wtej antypaństwo 
wej robocie. Sądzę, że zabraknie panu od- 
wagi, ażeby raz jeszcze uczyć nas miłości 
do waszego narodn (potakiwania i głosy: 
„brawo*). Pan poseł Gotlib posunał się jesz 
cze dalej i stwierdził. że antysemityzm jest 
powodem naszego opóźnienia gospodarcze- 
go. Otóż jest właśnie odwrotnie, tylko pa- 
nowie źle czytacie w duszy polskiej, która 
si; nareszcie przebudziła. Właśnie nasza 
słowiańska tolerancy'ność  nozwoliła wam 
'wyrość na polskim chlebie. Dziś jednak na- 
ród polski zrozumiał, jakie pęta zerwać 
musi, ażebv żyć j teraz już harakiri na 
swoim życiu podarczym popełniać dla 
emy (oklaski na wszystkich 


Wystarczyło małe zrósztą ożywienie w obro | ławach poselskich). 


Z przemówienia posła Michałowskiego 
na plenum Sejmu przy omawianiu budżetu Min. Opieki Społecznej 


nim poziomie. Było by za tym rzeczą wska- 
zaną i konieczną nie tylko zwiększyć w bud 
żecie państwowym pozycję na subwencje 
dla szpitali samorządowych. ale również 
znieść ulgi z jakich korzystają Ubezpieczal: 
nie Społeczne i spowodować należyte regu. 
lowanie należności szpitalnych za pacjentów 
leczonych na koszt Państwowej Pomocy Le- 
Pennal y 
zukresu rowia publicznego pragn 
poruszyć sprawę lekarzy miejskich, których 
utrzymują nie tylko miasta wydzielone, ale 
także cały szereg miast niewydzielonych. 
Sytuacja prawna tych lekarzy w odniesie- 
niu ich funkcyj urzędowych jest mieuregulo 
wana i różna w różnych miastach, 
Sądzę, że co najmniej w miastach w 
a 


dzielonych, gdzie prezydent miasta jest w 


| dzą sanitarną pierwszej instancji, lekarz 


400 km. nowych dróg w 1937 r. 


W zakresie polityki 


inwestycyjnej na | budowały z własnych wyłącznie funduszów 


drogach publicznych wysuwają się Na czo- | pa długości ok. 800 km. 


ło dwa zagadnienia: budowa nowych dróg 
z twardą nawierzchnią, zwłaszcza na wscho 
dzie F"nju, gdzie gęstość dróg wynosi zale- 
dwie 45 km. na 100 km. kw. powierzchni i 
9,7 km. na 10.000 mieszkańców i budowa. 
trwałych nawierzchni ulepszonych ną ist- 


niejących ważniejszych drogach państwo. 


wych. Trzecie zadanie inwestycyjne — bu 
dowa mostów — wypływa z dwóch 04 
nich, gdyż drogi nie mogą się obyć bez mo- 
stów, to też muszą hyć również budowane 
nowe mosty stałe (żelazne i żelbetowe) o- 
raz z braku dostatecznych funduszów rów- 
nież nowe mosty drewniane. i 

W roku 1937 budowa dróg państwowych 
obejmie 1% km. Subwencje na budowę dróg 
samorządowych wyniosą 2,5 milionów zło- 
tych, z czego. 500 tysięcy złotych na drogi 
gminne, budowane. przy wykorzystaniu 


świadczeń w. naturze. Przy pomocy subwen-. 


cji samorządy: powiatowe i gminy zbudują 


z| około 150 km. dróg wojewódzkich i powia-_ 
d6 | towych i około 120 aż, 3 


gminnych, ra- 
km. nowych 


tem więc powstanie blisko 
g. nie licząc tych, które y będą 


Budowa ulepszonych trwałych nawierz- 
chni obejmuje 243 km. dróg państwowych 
kosztem 24 milionów złotych, budowa zaś 
mostów ok. 260 mb. mostów stałych i 1.800 


mb. mostów drewnianych kosztem 8,5 mi-: ê S 
]tymsamym finansowo już następny okres 
|budżctowy. Nie zrozumiałą wydaje. mi się 


lionów złotych. 


"Budowa nowych dróg skupiać się ma 
głównie w województwach: kresowych, bù- 
dowa zaś ulepszonych nawierzchni objąć 
ma główne trakty, wychodzące z Warsza- 
wy do większych miast i ośrodków. Na 
tych drogach ruch jest największy, a za 
tym drogi te muszą być w pierwszym rzę- 
dzie utrwalone, gdyż utrzymanie zwykłych 
nawierzchni tłuczniowych pod silnym ru- 
chem kosztuje zbyt drogo, Stwierdzono. np. 
pod Warszawą, że sumy, wydane na utrzy- 


manie drogi -tłuczniowej w ciągu 8 lat wy-. 


niósły tyleż, ile kosztowało jej utrwalenie, 


chni dróg są bardzo poważne nawet wów- 
czas, jeśli nie brać pod uwagę oszczędności 
na kosztach przewozu, jakie odnoszą oby- 
watele kraju, 


miejski powinien posiadać wszelkie upraw- 
nienia lekarza powiatowego z wykluczeniem 
jakiejkolwiek kompetencji lekarza powiato- 
wego na terenie miasta wydzielonego. 

*W objaśnieniach do par. 21 czytamy, że 
Mie. pragnie w przyszłym roku budżeto- 
wym przyjść z zwiększoną 


pomocą na rzecz kas * orga, hezprocento- 
w 


Krążą pogłoski, zresztą prasa również 
niejednokrotnie o tym wspominała, że z 
kredytu tego dotychczas prawie. że wyłą- 
cznie korzystały żydowskie kasy bezprocen- 
towe. Ten stan rzeczy powinien się radykal- 
suie zmienić, Obecnie jesteśmy świadkami, 
coraz to liczniejszego powstawania polskich 
chrześcijańskich kas bezprocentowych. — 
Społeczeństwo polskie zrozumiało, że kasy 
takie mogą odegrać poważną rolę w zakre- 
sie pomocy kredytowej dla rzemiosła i dro- 
hnegc handlu chrześcijańskiego. Byłoby rze 
czą z wszęchmiar konieczną, by kasy pol- 
skie had Ar kananan akng ego” 

nale ansową z budżetu 
s wowem JAKI Ai strony banków państwo- 
wych i komunalnych. 

O komitetach 0cy zimowej również 
szereg mówców się już zwłaszcza na nie- 
korzyść wypowiadało. Pragnę jedynie zauwa 
żyć, że jak narazie pod względem finanso- 
wym akcja nie dała oczekiwanych rezulta- 
łów i eròs ciężarów finansowych spadło na 
harki samorządów miejskich, obciążając je 


uchwała Komitetu Naczelnego o zwolnieniu 
bezrobotnych z obowiązku odpra 

świadczeń. Na naszych terenach bezrobotni 
sd szeregu lat świadczenia pieniężne, bo te 
mam szczególnie na myśli. odpracowywali 
i nigdy przeciwko tej praktyce nie prote- 
stowali. Darowanie bezrobotnemu świad- 
czeń, zwłaszcza pieniężnych. bez odpraco- 
wywania uważam za niewłaściwe. demorali 
zujące. bezrobotnego i upokarzające jego am - 


„bicję. Jestem głęboko przekonany. Ogół bez 


robółnych woli przecież utrzymywać się z 


a więc oszczędności z utrwalenia nawierz- | pracy, a nie z jałmużny. 


Tych parę uwagę prosiłbym, by Pan Mi- 
niter zechciał wziąć pod rozwagę w orga-. 
nizowaniu akcji pomocy zimowej w następ- 
nym okresia. 


— 


VDZISŁAW KARR-JAWORSKI 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 0—21 LUTEGO 1937 R. 


eipomeny* 


w świat z Teatrem Ziemi Pomorskiej 


Wzorem Bogusławskiego i Kamińskiego 


Wielki ilustr. reportaż naszego specjalnego wysłannika 


IV. 
W Działdowie 


W. akcie trzecim Skwierczyński święci 
triumfy. Mimo swej komicznej postaci (żyd 
karczmarz) skuł salę w jedno grobowe mil- 


W Działdowie dzień rozpoczynamy z Bo | SZ<nie. 


giem. Powracając z kościoła dowiadujemy 
się, że już od samego rana całe miasto wy- 
biera się do sali Hotelu Polskiego, innymi 
wiowy — na przedstawienie. 

Publiczność tutaj reaguje na tego roi 
dzaju zdarzenia bardzo żywo. Spotykamy 
się nawet z zarzutem, że przyjeżdżamy zbyt 
rzadko. ż 


Sala Hotelu Polskiego w Działdowie tego dnia na „Niespodziance” 


Napięcie rośnie. 
Dowiaduję się, że kilka pań wyszło z 
sali. Nie wytrzymały olbrzymiegę napięcia. 


Podsłuchana rozmowa 


Wysuwąm się cicho z sali w. Ślad za ni- 
mi. Siedzą przy stoliku i piją kawę w przy 
legającej przez ścianę kawiarni. Z zawo- 


1. 


była przepełniona 


Pierwszą troską naszego zespołu jest œ | dowej ciekawości podsłuchuję i... notuję w 
czywiście oglądnięcie sali, garderoby i sce- | pamięci wypowiedziane zdania: 


‘ny. Ku naszemu zdumieniu dowiadujemy 


się, że pod sceną właściciel urządził sobie 
lodownię. 

W garderobie mokre podłogi, dopiero 
zmyte na przyjazd aktorów, parują pod 
wpływem ciepła, na scenie natomiast, mi- 
mo słabego gazowego Światła z ostatnich 
rzędów sali widać, jak mówiącym wycho- 
dzi para z ust. 

O naszym odkryciu nie mówimy nikómu 
nic, aby nie przerazić pań i Dąbrowskiego, 
który w swojej roli zapewnia widownię, że 
mu jest bardzo ciepło. (Ciepło mi matusiu, 
ciepło). 

Pani Zbierzowska ma silną chrypkę, ale 
wychodzi jej to tylko na plus. Głos jej stał 
się bardziej tragiczny i bardziej jeszcze od- 
powiadający roli. 

Dzień dzisiejszy był triumfem sztuki Ro- 
stworowskiego. Obserwuję dziś wyłącznie 
reakcję publiczności bardzo różnorodnej. 


Jak reaguje widownia? 


W akcie pierwszym, sceny na pozór ko- 
miczne — wywołują salwy śmiechu na „ga- 
lemi". Widownia nie wciągnęła się jeszcze 
w akcję sztuki. W akcie drugim artyści o- 
panuwują salę częściowo. Nastrój zepsuł 
się z powodu wadliwego działania kurtyny. 

Zbierzowska przeżywa męki. Zastanawia 
wię czy wstać... czy nie. 

Widzę w jej oczach błysk rozpaczy i nie 
rawiści pod adresem „dyrektora od zasu- 
wania kurtyny“. 

Jeszcze chwila... a rąbnie w niego sie- 
kierą. 


: . 
aieka] 


MONN Tara «1:5 o 
W: 


Dzień w Działdowie rczpeczęliśmy z Bė- 
giem. Fotografia przedstawia wnętrze 
kościoła parafialnego > 
Nareszcie! Kurtyna spada. 
Blada jak ściana. Zbierzowska schodzi 
ze sceny, os 


— Coś tak strasznego, żę się trzęsę jesz- 
cze jak w febrze. 

— Nie wiesz jak się to skończy? 

— Nie. ; 


— Ale trzeba przyznać, że grają nad- ; 


Działdowo, 16. II. br. 


zwyczajnie. Człowiek zatraca świadomość, 
że znajduje się w teatrze. 

— Wiesz co... wróćmy, przecież to tylko 
scena, czasem i tragedię warto zobaczyć. 

— Wolałabym, aby przyjechali ze „Skal- 
mierzankami* albo jakąś wesołą operetką. 

Ciekawość przemogła. Panie wrącają na. 
czwarty akt. 9 ad i 

Publiczność-została już całkowicie opa- 
nowana. Wyczuwa się poprostu jak pracują 
nerwy, mózgi i wzrok każdego widzą. Po- 
tęga słowa płynącego ze sceny zrobiła swo 
je. Najmniejszym szelestem niezmącona ci- 
sza owładnęła salę. Artyści mogą już mó- 
wić półgłosem i szeptem. 

Tymczasem za kulisami wre inna robo- | 
ta. Między jedną, a drugą sceną artyści | 
przepisują pośpiesznie nowe role. Praca nad | 
„Intrygą' wre. Zanim wrócimy do Torunia, 
robota będzie gotowa. 


oklasków. Koniec. Do zobaczenia w Lidz- 
barku. ; 


„Dzień Pomorza” — 
naszym heroldem 
Największą sensacją dzisiejszego dnia, 
był „Dzień Pomorza”. Cała inteligencja z 
zainteresowaniem śledzi pracę Teatru Zie- 
mi Pomorskiej, jego przygody i niewygody 
w wędrówce po pomorskiej ziemi. 
W kawiarniach, restauracjach, w biu- 
rach i sklepach gazeta wędruje z rąk do 


„Dzień Pomorza" stał się jakby naszym 
gońcem. Zanim dojedziemy do Lidzbarka, 
Lubawy, Pelplina i tam dalej, wszyscy bę- 
dą uprzedzeni o naszej wędrówce. 


i 
Z widowni dolatuje mnie rzęsiety deszcz j <<MEENNZENENNNENANEWNEŃÓE 


Vim czyści delikatne przedmio- 

ty, nie niszcząc ich i nie rysując. 

Bez trudu usuwa wszelki brud. 
Cena puszki 40 gr., paczki 20 gr. 


Wyrób firmy SCHICHT-LEVER' S,Ą.. 


artystów przychodzą ludzie prości, inteli- 
gencja i „grubsze ryby“ w każdym z miast 

— komentując żywo i rozprawiając na te-. 
mat zaradzenia na przyszłość wszystkiemu . 
co zostało dotychczas niedopatrzone. 


Na usilną prośbę całego zespołu powta- * 
rzam nie z własnej inicjatywy okrzyk o- 
bjazdowe zespołu: 

Niech żyje nasz herold: — „Dzień Po- 
morza“ i jego wszystkie mutacje. — Zbie- 
rzowska, Piekarski Ippoldtówna. Dąbrow-. 
ski, Skwierczyński, Czesławska, Pniewski. 
Wrotkowski, Łabusiński i t. d. 


W następnym odcinku podamy wrażenia 
osobiste artystów Teatru Ziemi Pomorskie: 


Do piszącego te' słowa jak również do | z cbecnego  ‘hjazdu. 


Miliardowe złoża 
szłachetnych metali w Afryce 


Z Kapstadtu nadchodzą do Europy opty- 
mistyczne wiadomości o poważnych możli- 
wościach gospodarczych na terenie Unii 
południowo - afrykańskiej. Nastrojone na 
różową nutę informacje zostały zamiesz- 
czone na łamach londyńskiego „Daily Ma- 
il".  Korespondenci oceniają sytuację e- 
konomiczną w południowej Afryce za nad 
wyraz korzystną dla rynku pracy. W naj- 
bliższym okresie 5 lat wzrośnie zapotrzebo- 
wanie na 150 tys. ludzi do pracy, najchęt- 


W jednej z klinik ginekologicznych pra- | zbiornika, gdzie utrzymuje się ją w nor- 


skich zastosowano nowy, ciekawy sposób 
transfuzji krwi. Lekarz kliniki, dr. Gans. 
skonstruował specjalny aparat, który mo: 
że oddać duże usługi przy wewnętrznych 
wylewach krwi. Dzięki aparatowi dra 
Gnausa, krew nagromadzona w jamie brzu 
sznej zostanie odprowadzona do speejalnego 


+++ 


niej będzie oczywiście użytkowany czarny 
robotnik. 
Wartość pokładów złota, diamentów i 


szterlingów. Badania geologiczne złóż zie- 
mi wykazały dalsze bogactwa mineralne u+ 
kryte pod warstwą ziemi. Dotąd nie odkry* 
te złoża szlachetnych metali szacuje koreS= 
pondent dziennika londyńskiego na 33 bi- 


platyny jest oceniana na 3 miliardy funtów | 


liony funtów. 


Rzeka z zimną i gorącą wodą 


Austwalia jest na ogół dcść uboga w rze- 


ki i strumienie, posiada jednak jedną z 
najdziwniejszych 
P» jeùne) sironie p e woda o temperatu- 
raa normalnej, po - 
iaoa, że mosta w miej gotoweć ryby A 
trzeba dodać, że rzeką ta jeat wyjątkowe 
bogata w ryby. Nawet kaznienie nadbrzeż- 
ne na tak zwąńym „gorącym 

sa tak rozgrzane, że tubyley posłucują sią 


ek ne świecie, w której 


ej zań jest tak go- 


"brzegu" rzeki, 


| nimi przy wyrobie ciasta do pieczęnia chle 


w deieżach na rozgrzanych kamieniach rze 
ki, żeby należycie wyrosło. Beż trudu i kło 
potu .po półgodźzinnym przetrzymaniu na 
kanichiach, ciasto jest wyrośnięte. Łatwe. 
życia mają mieszkańcy nadbrzeży tej rzeki, 
będącej niespotykanvm nigdzie fenomenem 


ba. mianowicie ciasto zarobione stawia 
nątury. 


Przezorna Pani 


wydając pieniądz, pragnie przede wszyst-.. 
kim, aby otrzymać przynajmniej równą 
wartość w nabywanym towarze. Czasem 
wydaje się, że towar na oko jest dobry bo 
różne okoliczności za tym przemawiają. 
ale.. jest w tym właśnie pewne ale. Dzisiej- 
sze czasy nie po temu by eksperymentować 
i za własne pieniądze czynić doświadczenia, 
których wynik bywa zazwyczaj smutny. 
Dlatego przezorna Pani kupując zupy w 
kostkach wybierze zawsze zupy ze znakiem 
KNORR, bo wie, że firma ta ma w ich wy- 
twarzaniu  kilkudziesięcioletnie doświad- 
czenie, przoduje w tej dziedzinie tak w kra- 
ju jak i zagranicą. Za tym: jeśli Pani pra- 
gnie podać dobre zupy, wtenczas tylko zna- 
ne już z dbrego smaku zupy KNORR w 
brążowo-żółtym opakowaniu. 


Nieruchomość 


(dom mieszkalny wraz z halą wy- 
stawową, nadającą się na garaże) 
w Toruniu przy ul. 3 Maja 16 (dawn. 
własność firmy E. Drewitz) sprzeda 
-z wolnej ręki Bank Związku Spółek 
Zarobkowych Sp. Akc. Oddział To- 


ruński w Toruniu, ul. Szeroka 14. 
144 


| Kinematografia 
w cgłębinach wód 
j Niezwykle trudna a nawet niebezpieczne 
| małnej temperaturze, po czym wprowadza |Jest praca operatora filmowego, pracującego 
się ją do żył operowanej pacjentki. Dr. fW głębinach wód i mórz. Niedawno temu.. 
Gnaus zdołał przy pomocy swego aparatu| Przybyła z Neubabelsburgu do wybrzeża | 
uratować życie licznym kobietom, które | Dalmacji wyprawa filmowa, celem której 
wśkutek silnego, wewnętrznego wylewu'| jest nakręcenie szeregu fragmentów z ży- 
krwi, byłyby niechybnie skazane na zagła- |cia fauny i flory morskiej. Operatorzy pra- 
dę. cowali na dnie seledynowego Adriatyku w 
ubraniach nurków. Snopy światła z reflek- 
torów zostały zastązicne światłem dnia, jə- 


kie przy cichej powierzchni przenika taflę 
wody. Promienie słoneczne dochodzą do 
głębokości 20—25 m. 

W miejscu dokonywania zdjęć zakotwi- 
czony został statek, zaopatrzony w aparaty 
pomocnicze, pompę powietrzną, stację tele- 
foniczną oraz przewody i kable. Przez dłu- 
gie jeszcze tygodnie pracować będzie ekspe- 
dycja filmowa nad uzyskaniem dokładnych 
czystych i efektownych zdjęć, mogących 
przynieść pożytek nauce, - 


> 
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J. UTRZYCOWA m 


NIEBEZPIECZNA GODZINA | 


Pamiętam tę naszą podróż poślubną. Sądzę, Ję- 
rzy że i ty ją sobie jeszcze przypominasz. Pojechałiś- 
my, oczywiście do Włoch. Biegałeś ciągle do różnych 
hodowców koni i na place wyścigowe; wciąż sobie coś 
zapisywałeś i ząkreślałeś w jakichś katalogach i no- 
tesach, po całych dniach zostawiałeś mnie samą, gdyż, 
naturalnie, te sprawy nie interesowały mnie zupeł- 
nie i nie chciałam ci towarzyszyć w twoich wypra- 
wach. Prosiłam cię z początku często, potem coraz 
rzadziej, żebyśmy poszli razem do jakiegoś muzeum, 
czy galerii obrazów, lub byśmy zrobili jakąś wy- 


 eieczkę. Odmawiałeś mi zawsze. Oddawałeś mnie na 


cały dzień pod opiekę jakichś znajomych, lub popro- 
stu zostawiałeś mnie samą. Gdy nareszcie wieczorem 


„znaleźliśmy się razem, powierzchownie i tylko przez 


grzeczność pytałeś, co robiłam przez cały dzień, lecz 
miałam wrażenie, że wcale nie słuchasz moich odpo- 
wiedzi. Byłeś zupełnie pochłonięty swojemi sprawa- 


- mi. Qdnosiłeś się do mnie, nie jak do żony, którą po- 
‘= ślubiłeś przed trzema tygodniami, ale jakby do młod- 


szej siostry, czy kuzynki, nad którą narzucona ci 
opieka nuży cię i denerwuje. 

Nie potrafię, nie niepotrafię ci powiedzieć, do 
jakiej rozpaczy doprowadzał mnie taki stan rzeczy! 
Kochałam cię, miałam osiemnaście lat! Jeździliśmy 
razem po najpiękniejszych zakątkach świata, byliś- 
my na Sycylji, w Taorminie i w Szwajcarji, i wszędzie 
byłam sama! 

Ogarniała mnie rozpacz i wściekłość! Nie wie- 
działam, co zrobić, żeby zwrócić na siebie twoją uwa- 
gę. Stroiłam się dla ciebie, byłam zalotna i wesoła, 
to znów smutna i przygnębiona, ale ty zdawałeś się 
wcale tego nie dostrzegać. Otaczało nas zawsze duże 
towarzystwo młodych ludzi, którzy nadskakiwali mi. 
Jeździłam z nimi na wycieczki, tańczyłam po całych 
nocach, żeby wzbudzić w tobie zazdrość, ale ty byłeś 
tylko zadowolony, że nie jestem sama i możesz ze 
spokojnem sumieniem zajmować się swojemi spra- 
wami. 

Pamiętam, często stawałam przed lustrem i przy- 
glądałam się sobie uważnie. Nie, nie można mi było 
nie zarzucić! Widziałam, że jestem młoda i ładna; sta- 
rałam się być dla ciebie uprzejma i wesoła, opowiada- 
łam ci różne zabawne historje, które mi się wydarza- 
ły w klasztorze, lub o których opowiadały mi moje 
koleżanki, usiłowałam stać się jak najbardziej inte- 
resująca, ale to wszystko było daremne. Byłeś ciągle 
obojętny, daleki, jakiś nieobecny. 

A ja cię tak chciałam kochać! Mogłam ci dać 
tyle szczęścia, tyle uczucia! Często przyglądałam ci 
się, kiedy spałeś. Obserwowałam lekkie poruszenia 
twych przymkniętych powiek i delikatne drganie noz- 


drzy. Chciałam ucałować twoje szczupłe, smagłe po- 


liczki i gładzić włosy, rozsypane na białej poduszce. 


Fala rozpłakanej miłości podnosiła mi się w piersi. 


Dlaczego mnie nie kochałeś? Dlaczego nigdy nie zna- 


"lazłeś dla mnie cieplejszego spojrzenia, serdeczniej- 


szego słowa? 


X. WACŁAW KNEBLEWSKI. 


Arabeski hiszpańskie 


(Ciąg dalszy). 
Po tym okresie przychodzi zastój. Staje się nieco 


- sztuczną, stylizowaną, suchą. W kościołach zdobywa 


sobie ona organy i orkiestry. Duże wpływy posiada w 
Hiszpanii muzyka włoska, operowa i wywołuje pow- 
stanie utworów muzyczno - dramatycznych zwanych 


 „zarzuelas”, odmiana zamku, w którym je po raz 


pierwszy zagrano w w. XVII. Jest to mieszanina recy- 
tatywu z pieśnią, a więc duetów, chórów i zbiorowej 


_ gadaniny. 


Przyszedł czas na wielkiego Calderona, który pi- 


sze pod te kompozycje swoje dramaty, zaznaczając 
„ w tekście potrzebne instrumenty ówcześnie używane 
„chirimias*, „cajas“, „trumpetas“, Orkiestra była zwy- 


kle chowana za sceną, tworzyłą tylko tło. Główną rolę 
miał ich chór, który utrzymywał tok myśli całego 
dramatu. Calderon w swej twórczości miał pod bo- 
kiem świetnego kompozytora w osobie Juana Chida|]- 
go. Wiersze poety Lope de Wega znalazły jlustratora 
w Juanie Blas de Castro. 

Ucieka przed tym wpływem włoskim XVIII wiek. 
Dawna sztuka poczęta w arabesco, chowa się w cie- 


_ niu „tonadilli*. Powstają cudne duety, tercety pełne 


humoru, przy akompaniamencie gitary. Porwał za So- 
bą tłumy, choćby taki Misson, Esteve i Lacerna. Epi- 
gonem, tonadilli był Manuel Garcia. On to musiał 
śpiewać wielkiemu Rossiniemu, twórcy opery „Cyru- 
lika sewilskiego", 

Na tym ucina się arabeska w muzyce hiszpań- 
skiej, przychodzą nowe czasy i nowe wpływy. Dueh 
dawnej muzyki tłucze się tylko po zakamarkach pro- 
wincji, do której nie doszły wpływy nowoczesności. 


‘Oto i taniec. Widać w nim wpływ kultury maurytań- 


skiej. Powolność muzułmańska połączyła się z ży- 
wością iberyjską. Taniec wyobraźni wschodniej z re- 
alizmem hiszpańskim. Echem sę średniowieczne sa- 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


Ach, Jerzy, gdybyś wtedy był inny, gdybyś choć 
na jakiś krótki czas wyszedł z twardej skorupy twej 
zabójczej, okrutnej obojętności, całe nasze życie 
ukształtowałoby się inaczej! Gdybyś mnie potem, po 
roku, czy po dwóch przestał kochać, gdybyś porzucił 
mnie dla jakiejś innej kobiety, umiałabym napewno 
przebaczyć ci i nie byłabym tak nieszczęśliwa, jak 
byłam od pierwszego dnia po naszym ślubie. 

To było przecież okrutne! Nie miałeś prawa że- 
nić się ze mną, jeżeli czułeś, że nie będziesz umiał 
mnie pokochać, chociaż dla przyzwoitości udawać 
miłość! Ja byłam taka młoda! Miałam prawo wy- 
magać od ciebie uczucia chociaż przez te sześć tygo- 
dni naszej pierwszej podróży! 

Sześć tygodni! To się tak prędko mówi, gładko 
się opowiada! Ale czy rozumiecie wy wszyscy, ile 
cierpienia i żalu można przeżyć przez sześć tygodni, 
pełnych najsroższych zawodów i rozczarowań? A trze- 
ba je było przecież jednak przeżyć, dzień po dniu, go- 
dzinę za godziną, każdą poszczególną chwilę żalu i tę- 
sknoty, aż zrozumiałam, aż przekonałam się z prze- 
rażeniem, że ty wogóle nie jesteś zdolny do miłości, 
że nie zdobędę cię urodą, uczuciem, ani wdziękiem, 
że to jest u ciebie poprostu jakiś moralny defekt. 

Ach, Jerzy, Jerzy, dlaczego byłeś taki? Jabym 
cię tak umiała kochać! Byłabym dla ciebie dobrą 
żoną, bylibyśmy szczęśliwi! Widzisz, ja byłam wła- 
śctwie zupełnie inna, niż się tobie zdawało, niż sądzi- 


w Europie zdjęcie z katastrofy 
leg przez sptonął 
doszczętnie. Podczas katastrofy zginęło przeszło 100 pasażerów 


Dopiero teraz porawito się 
chiński o 


rabandy, które spotkały się, jako zbyt namiętne, z po- | 
tępieniem władz kościelnych w roku 1630 w Kastylii. 
Tango, które się w swoim pojawie nowoczesnym zna- 
lazło również z krytycznem stanowiskiem Kościoła, 
jest tylko cieniem wobec tego iście diabelskiego tań- 
ca, w którym się wypowiadała dusza gorącej, pło- 
miennej i zmysłowej Sahary. Tuż zaraz za sarabandą 
poszedł inny rodzaj tańca „echacona', zdeterminowa- 
ny przez „fandango' rodem z afrykańskiej Kartagi- 
ny, który wywarł głęboki wpływ na kulturę całego 
tańca średniowiecza aż do naszych czasów, Wypowia- 
dają się w jego synkopach smutek i pragnienie. Je- 
den rodzaj „vito“ jakby obrazował turniej tauroma- 
chiczny, drugi słynny „flamenco*, odtwarzany z ta- 
ką namiętnością przez sevillanki i cyganki hiszpań- 
skie. j 

Tańcem hiszpańskim rządzi regionalizm. Kasty- 
lia ma swoją „rueda“, taniec w kole, w którym bez 
zetknięcia się pary naprzemian wirują, to znowu 
drepcą. Odmianą jego jest „alagudo*. Para porusza się 
naprzeciw siebie. Kobieta spogląda w nim spuszczo- 
nymi oczyma. Nie wolno zmieniać zbytnio miejsca, 
po którym posuwają się krokiem w zygzak. Poważ- 
nym i majestatycznym w tym rejonie jest słynne ,.bo- 
lero“. W okolicy Salamanki tańczą „charrada“, przy 
akompaniamencie kastanietów i tamburinów baskij- 
skich. W Aragonii króluje „epolero*, podobny do 
baskijskiego „aurescum*%, pełno w nim pięknych 
skłonów, gracji i szlachetnych ruchów. Katalonia ma 
swoją „sardana“, w kółko, ale nie na jednym miejscu, 
z odchyleniami w lewo, w prawo, w pewnej chwili 
para staje na wysoki ton małego flecika. żywym jest 
„danza”, którym bierze udział sześć osób, tworząc 
koła, te snowu gwiazdy. Tu też spotyka się dawny ta- 
niec z kijami i ze świecą. W Galicji „muneira'*, wresz- 
cie andaluzyjskie tańce „sevillana“ i „seises* — we- 
szły nawet do obrzędów. kościelnych. 

Arabeska dałą więc z siebie wiele pieśni i muzy- 
ce hiszpańskiej. Jest ona odrębną od naszej. Miesza 


| się w niej orientalizm, dający efekty muzyki z głębin 


er 


liście wszyscy! Nie pragnęłam wcale tych wszystkich 
zabaw, ani rozrywek w jakich potem utonęłam, wyja- 
zdów, pijatyk i rozmaitych szaleństw. Pragnęłam tyl- 
ko twojej miłości, spokojnego życia z tobą. Z począt- 
ku marzyłam o jakiemś wielkiem uczuciu; potem za- 
dowoliłabymr się okruszyną miłości, ale nawet tego 
nie chciałeś mi ofiarować! 

Przyjechaliśmy do kraju. Miałeś fabrykę i twoje 
konie nie potrzebowałeś nic więcej. Ogarnęło mnie 
wtedy jakieś szaleństwo. Nie wiem już, czy to była 
miłość, czy nienawiść, czy jakieś dziwne zapamięta- 
nie, które gnało mnie z zabawy na zabawę, z dancin- 
gu na bal, z ramion jednego mężczyzny do drugiego. 
Ach nie, jeszcze wtedy byłam ci wierna. Chciałam się 
tylko na tobie jakoś pomścić, chciałam wyrzucić cię 
z mojego serca! Flirtowałam, rzucałam wyzywające 
spojrzenia i dwuznaczne, śmiałe słowa, których zna- 
czenia sama dobrze nie rozumiałam; miałam szalone 
powodzenie. Podobała się wszystkim taka świeżo 
upieczona młoda mężateczka, ukazująca się zawsze 
i wszędzie bez męża, wysłuchująca spokojnie naj- 
śmielszych propozycyj i komplementów. 

Chciałam koniecznie cię zdradzić, opuścić cię, 
rzucić ci w twarz twoją karygodną obojętność dla 
mnie, pokazać ci, że potrafię żyć bez ciebie, ale jakoś 
nigdy nie dochodziło do tego. 

Wracałam do Lachowice, widziałam nasz spokoj- 
my, szczęśliwy dom, Krysię i a takich zawsze 
zrównoważonych i pogodnych i serce ściskało mi się 
bólem. 

— Dlaczego — myślałam — dlaczego ja nie mogę 
żyć tak jak oni? 

— Wyjeżdżałam czemprędzej, by o tem zapom- 
nieć. 
— Skoro to jest niemożliwe — myślałam — iech- 
że ze mną będzie zupełnie inaczej! 

Patrzyliście wszyscy na moje szaleństwa z łagod- 
nem pobłażaniem. Jerzy myślał zapewne, że skoro 
Krysia toleruje moje wybryki, to prawdopodobnie 
niema w nich nic zdrożnego, a znów wy uważaliście, 
że ostatecznie jest to rzecz Jerzego. 

Zwracaliście mi czasem uwagę na wyczerpujący 
nerwy tryb mego życia, ale utario się już powszech- 
nie, że taką jestem szaloną istotą. 

Mnie tymczasem ogarniał coraz większy niepokój 
i podniecenie. Otaczała mnie atmosfera swawoli i po- 
kusy. Uważana byłam ogólnie za typ nowoczesnej 
młodej kobiety trochę rozpuszczonej, trochę zanied- 
kanej przez męża. Różni mężczyźni szeptali mi na 
ucho coraz natarczywiej, coraz wyraźniej podniecają- 
ce, małe słówka. Niektórzy podobali mi się. Sądzę, 
że ten i ów mógłby mnie może pokochać. Nikt natu- 
ralnie nie wierzył w moją cnotę, ani wierność, którą 
— pomimo wszystko — dochowywałam jeszcze Jerze- 
mu. Pan X posądzał mnie o romans z panem Y, pan 
Y z panem Z i tak dalej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ÍO e 


Rosji i Azji. Pełna też jest romantyzmu francuskiej 
Bretanii i Irlandii. Zasadniczym jej podkładem i pa- 
nującym leitmotywem jest tęskna, zawodliwa, tkliwa 
melodia głębokiej Arabii z domieszką żywych przejść 
tonacyjnych hiszpańskich. Całość jest przepojona wła- 
ściwym Hiszpanom mistycyzmem. Jedno z drugim 
wywołuje uczucie mniej miłe dla naszego ucha. Ale 
to pierwsze wrażenie. Po osłuchaniu się z melodią 
hiszpańską, znajduje się w niej wiele oryginalnego 
i pierwotnego piękna. 

Muzyka hiszpańska domaga się rozmaitości in- 
strumentów. Kornet i tamburina używane są najwię- 
cej w Galicji, flet „chista* w kraju Basków, gitara 
w Andaluzji, mandolina w Aragonii, kastaniety i tam- 
buriny wszędzie. Używane są one przy tańcu zarówno 
Hiszpanek, jak i popisujących się tu i ówdzie orygi- 
nalnymi tańcami cyganek, zwanych w Hiszpanii „gi- 
tanos“. Należy dodać, że cyganie zamieszkują głębo- 
kie lochy, kute w skałach w okolicy rozmaitych miast 
i prowadzą żywot bardzo nędzny, utrzymując się z jał- 
mużny lub też datków, ofiarowanych przez turystów 
za wykonywanie tańców. ; 

Całość efektu muzycznego podczas tańca jest bar- 
dzo skromna. Wystarczy bowiem suchy trzask i kle- 
kot kastanietu, brzęk i huczek tamburiny oraz stuk 
hołubców, wybijanych nogą przez współtowarzyszy 
tańca, Sola śpiewacze czynią miłe wrażenie. Przyśpie- 
wy taneczne są bardzo ubogie w melodie, i monoton- 
ne, a dźwięk gitary czy mandoliny, ginie w hałasie 
różnych akcesorii muzycznych. 

Cała symfonią tych instrumentów jakżeż dopaso- 
wana jest do atmosfery, muzyki i stroju podczas wi- 
dowisk i obchodów hiszpańskich, tych galicyjskich 
i asturyjskich „romerias*, madryckich „verbenas“, 
andaluzyjskich „ferias“ — i reszty przejawów barw- 
nego życia hiszpańskiego. 

Oto arabeska hiszżpańska!! Tłumaczy ona wiele 
właściwości charakteru dawnej i dzisiejszej Hiszpa- 
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Solacy w Rumunii (LL) 


Tradycję przyjaźni po 


znę i Multany, wpływy, reprezentujące 
dorobek cywilizacyjny kultury zachod- 
niej. 

Pierwszym z tych sposobów był oręż 
polski, broniący wytrwale, przez wieki 
całe Europy przed tatarską i turecką 
nawałą, przed zaborczością Moskwy... 
Częstym gościem bywał żołnierz pol- 
ski na ziemiach wołoskich. Jeszcze dziś 
pług rumuńskiego wieśniaka wyory- 
wuje na urodzajnych, pszenicznych po- 
lach Bukowiny, tzy Besarabii, rdzą o- 
kryte pamiątki pełnej chwały przesz- 
łości: buzdygany, wszelakiego rodzaju 
oręż, potrzaskane szczątki rycerskich 
zbroic... Wystarczy zresztą tu wspom- 
nieć wyprawę króla Olbrachta, chwa- 
iebną klęskę Cecory, opromienioną 
śmiercią bohaterskiego hetmana 
Żółkiewskiego, Obertyn, pomnik pol- 
skiej, rycerskiej sławy, ruiny chocim- 
skiego zamku.. 
Wraz z orężnymi zmaganiami, w 


Polskę z Rumunią wiążę serdeczna 
przyjaźń. Granica polsko - rumuńska, 
biegnąca nad Dniestrem i Czeremoszem 
— to jedna z tych nielicznych granic, 
która nie dzieli, ale łączy dwóch do- 
brych sąsiadów, dwa wspólnymi losa- 
mi dziejowymi związane narody. 


ZAD OĆ 


Polski kościół parafialny rzymsko- 
katolicki w Czerniowcach 


Nie możemy zapominać jednak o 
tym, że po tamtej stronie granicy żyje 
przeszło 80 tysięcy Polaków, że znajdu- 
je się tam mniejszość polska, której za- 
daniem naturalnym jest być łącznikiem 
między dwoma narodami, zarówno kul- 
turalnym jak i gospodarczym. 


Mniejszość ta te chyba najlojalniej- 
Sza ze wszystkich mniejszości, zamie- 
szkujących Rumunię, wobec państwa, 
na terenie którego żyje. Pragnie ona 
jednak zachować swą polskość, pragnie 
utrzymać żywą łączność z całym naro- 
dem polskim, rozumiejąc, że tylko w 
ten sposób zdoła wypełnić swą misję 
dziejową. 

Zanim jednak przyjrzymy się bli- 
żej życiu Polaków w Rumunii, poświęć 
my kilka słów dawnym stosunkom pol- 
sko - rumuńskim, 

Polskość w Rumunii posiada bardzo 
dawne tradycje, sięgające jeszcze cza- 
sów Jagiellonów, Wazów, Sobieskiego, 
czasów świetności dawnej Rzeczypo- 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 20—21 LUTEGO 1937 R. 


Isko-rumuńskiej 


Chocim jest sławny w dziejach Polski z dwu bitew 
w r. 1021, który tu zmarł i Jan Sobieski w r. 1658. 


których niekiedy rozchodziły się pol- 
skie i wołoskie drogi, częściej jednak 
w obliczu wspólnego niebezpieczeństwa 
zbiegały się razem wpływy kulturalne. 
Wystarczy przypomnieć, że przez dłu- 
gie wieki językiem warstw oświeco- 
nych na Wołoszczyźnie był język polski. 
W mowie polskiej na dworach możnych 
hospodarów mówiono, pisano, redago- 
wano urzędowe akty. Język sąsiednich 
Lechitów, był łącznikiem wiążącym 
ziemię wołoską z kulturą zachodnią. W 
tymże języku młodzież rumuńska po- 
bierała edukację w pobliskim Lwowie, 
czy na krakowskiej „Alma Mater“, Dość 
przytoczyć na tym miejscu nazwisko 
słynnego rumuńskiego kronikarza, Ifi- 
ron Costina, który pisał po polsku i w 
tymże języku orężne czyny wielkiego 
króla Jana III-go opiewał... Warto rów- 
nież nadmienić o związkach krwi, któ- 
re łączyły dwa narody, o długim szere- 


ASPIRINĘ 


produkt polski 
> Do nabycia we 
BAYER wszystkich aptekach. 
R 


"> 


nym kobiercu z polskimi magnatami, 
dających życie wielu znanym w dzie- 
jach Rzplitej mężom. 


Trzecia wreszcie droga, to ów słyn- 
ny szłak handlowy, biegnący z Półno- 
cy na Południe, od mroźnego Bałtyku 
ku portom Czarnego morza, ku Małej 
Azji i gorącym południowym krainom, 


gu hospodarówien, stających na ślub- |i wołoskie ziemie. Wędrowały tymi tra- 


4 


zwycięskich, jakie stoczyli tu z Turkami Jan Karol Cbodkiewicz 
— Po drugiej stronie Dniestru znajduje się już terytorium sowieckie 


ktami ładowne wozy kupców polskich, 
wołoskich, ormiańskich, greckich. 
Wszak jednym z ognisk tego handlu, 
była dawna stolica Bukowiny, warow- 
na Suczawa, w której przybysze z Pół- 
nocy nawet znaczne nadania otrzymali 
“od hospodarów, na to, aby móc bez prze- 
szkód handel ten uprawiać. ; 
Skończyło się to wszystko w dobie 
upadku Rzeczypospolitej. Nie skończy- 
ła się jedynie przyjaźń, wiążąca dwa 
narody, podobne przechodzące koleje 
dziejowe. W tym czasie, gdy Polska 
zostaje rozdartą między trzech zabor- 
ców, pod obce panowanie dostaje się 
Bukowina, a później Besarabia. A gdy 
zrodzone w niewoli pokolenia polskie 


| podejmują hasło waki o niepodległość. 


współczesna im generacja rumuńska 
rozpoczyna wielkie dzieło zjednoczenia 
i wyzwolenia swego narodu. Od czs- 
sów insurekcji kościuszkowskiej, vto 
przez wielką emigrację, dyplomatyczne 
zabiegi Czartoryskiego i paryskiego He 
telu Lambert, Legion Krymski i rok 
1863 aż do chwili niemal ostatnich, po- 
przedzających wybuch wielkiej wojny, 
polscy emisariusze i uchodźcy politycz- 
ni znajdować będą serdeczną na zie- 


LUKSUSOWY ODBIORNIK NA PRĄD ZMIENNY 3 PENTODY I PROSTOWNICZĄ. 

3 ZAKRESY FAL 2 OBWODY. REGULACJA BARWY TONU. ZASIĘ; ŚWIATOWY. 

IMPONUJĄCA SELEKTYWNOŚĆ. WIERNE ODTWARZANIE CAŁEJ WSTĘGI 
CZĘSTOTLIWOŚCI. 


2 I 3-LAMPOWE ODBIORNIKI NA PRĄD ZMIENNY, STAŁY | BATERYJNE. 
GŁOŚNIKI DO ODB.ORNIKÓW DETEKTOROWYCH. 


NA 10 MIESIĘCZNE SPŁATY 
W WIĘKSZYCH SKLEPACH RADIOWYCH. 


miach rumuńskich gościnę, czasem na- 
wet tworzyć zbrojne oddziały, snuć ma- 
rzenia o godzinie sprawiedliwości dzie- 
jowej, która nadejść musi. Z tamtych 
to czasów pochodzi tak wiele nazwisk 
polskich, noszonych dziś przez znanx 
w Rumunii rodziny i przez szereg wy- 
bitnych oficerów armii rumuńskiej. 
Część tej emigracji pozostała, związana 
na wieki węzłami krwi z narodem, któ- 
ry jej udzielił gościny. 

Dzień wskrzeszenia Niepodległości 
Polski za sprawą Józefa Piłsud-. 
skiego, był zarazem dniem triumfu: 
dła Rumunii, dniem realizacji jej dążeń: 
narodowych, dniem zjednoczenia, któ- 
rego twórcą był zmarły król Ferdy- 


P AŃSTWOWE r ROB Ę ELE- I RADIOTECHNICZNE W W.WIÈ 


CE EET E ESE 
Każdy z przyjemnością 


zje smaczną i treściwą zupę, gdyż wiadomo, | wodzie ściśle według przepisu podanego na 


że „bez zupy nie me obiadu“, Aby jednak 
nie sprawiać zbyt wiele trudu przygoto- 
waniem tej potrawy, wyrabia znana pow- 
szechnie fabryka MĄGGI zupy w kostkach. 
Pani domu ma do dyspozycji różne rodza- 
je MAGGlego zup, znajdzie więc z pewno- 
ścią to, czego w danej chwili potrzebuje. 


Dom Polski w Czerniowcach. Centrala 
życia polskiego w Rumunii 


społitej, która rozciągała się wtedy po 


- wybrzeża dwóch mórz: Bałtyckiego i 
Czarnego. Trojakimi drogami i sposo- 
bami docierały w owych, minionych 
wiekach wpływy polskie na Wołoszczy- 


opakowaniu. aby zamieniłą się na dwa ta- 


lerze doskonałej i pożywnej zupy. Używa- | wspólnej roli dziejowej 
sobie | Polski, osłaniających Europę przed za- 


jąc MAGGlego zup zaoszczędzamy 
dużo czasu, pracy i opału. Tym przymio- 
tom zawdzięczają MAGGlego zupy w nič 
małej mierze swoją wziętość. 
Przy zakupie prosimy zwrócić uwagę na 
opakowania. 


Kostkę wystarczy gotować kilka minut we DAZWO MAGGI i żółto-czerwone op: 


nand. Ci dwaj mężowie w zrozumieniu 
Rumunii i 


lewem Wschodu, podjęli wielkie dzie- 
ło związania dwu sąsiednich krajów so- 


'|juszem, który mimo przelotnych roz- 


bieżności, pozostaje jednym z zasadni- 
czych tundamenżów nokaiu Fawonv. 
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SPORTOWCY I MIŁOŚNICY SPOR" "WAGA pliwie byłoby to wzmocnienie drużyny. Dru- 
I NOM | gim kandydatem wagi lekkiej był Grabowa 


ski, z którego ostatecznie zrezygnowano. 04 b J 


a d 3 r $ 
5 stateczna decyzja co do tej wagi nastąpiła CJI U 
po eliminacji. 
Lelewski zawodu nam nie zrobi w meczu. 


Z Astorią bydgoską zremisował z Urbania- 


Je PE. - - s LA 
Kto odgadnie wynik meczu bokserskiego Toruń — Wiedeń? |kim Torok powinien swa watke wy- 


iu wezorajsz ne później kupony nie będą brane pod u- | muszej do ciężkiej. Urbaniak — zawodnik Astorii bydgoskiej 

Io „ia tal Jagadnidoie żę > wagę. Pou T: a Grabowski II obecnie „robi wagę". Do me- | wzmocni reprezentacię Torunia, należy on 
międzynarodowego meczu bokserskiego Wie Przewidzianych jest szereg pięknych na- |czu stanie dostatecznie przygotowany. Jego | do ekstraklasy, może poszczycić się remi- 
deń — Toruń, który odbędzie się w dniu 23 | gród których spis podamy w poniedziałko- | przeciwnik jest wicemistrzem Austrii. Wy- |Sem z Majchrzyckim. Naszym zdaniem 
bra. o godz. 20 w hai Okręg. Ośrodka WF. w | Wym numerze. $ nik spotkania stoi pod znakiem zapytania. | powinien dla Torunia zdobyć 2 punkty. 
Toruniu wywołał wśród naszych Czytelni- Powyższą tabelę należy wypełnić w spo- | Typujemy przegraną Grabowskiego, a w Wezner trudne będzie miał zadanie, prze- 
Gw oib i int nie. Jeszcze | 59, następujący: najlepszym wypadku remie. ciwnikiem jego będzie wicemistrz Europy, 

uł S FW Popen Pe E AE Na meczu tym odbędzie się 8 walk, wal- | . Tgielski również ma trudności z wagą, | olimpijezyk. Wynik pozostaje pod znakiem 
ZE aj ary b Czyt SE proj ii ka wygrana daje 2 punkty, walka nieroz- | spotka się on z olimpijczykiem i wynik wal- | zapytania. 
E zwa Bęc zac! strzygnięta po jednym punkcie dla każdego | ki wobec osłabienia Isielskiego robieniem Gdyni PRASY 
bi i dy winni wpisać przy- Choma z Z. S$. Gdyni występuj 

egający się o nagrody P przy- | zawodnika. W razie zwycięstwa toruńczy- |wagi może być nieprzychylny dla toruń- ciężkiej i spotka się również z olimpijczy- 
puszczalny wynik a wypełnione kupony | ka, wpisuje się do rubryki „punkty dla To- | czyka. kiem. Dajemy Chomie okazię do zrehabili- 
nadesłać do redakcyj naszych Raam low runia“ cyfrę „2”. to znaczy, że toruńczyk Krzemiński — reprezentant Polski NA | towania porażki z mistrzem Polski Piłatem. 
nejpóźniej do dnia 23 bm. godz. 18. Nadesła | zgopy? dla swych barw 2 punkty. O ile zaś | meczu Austria—Polska spotka się w Łodzi W składzie Torunia zaszła zmiana w 
walkę uznano za nierozstrzygniętą, wówczas ji w Toruniu z najlepszym zawodnikiem re- | wadze lekkiej, a mianowicie Fabińskiego z 
w obu rubrykach wpisuje się cyfrę „1%, to | prezentacji Austrii, jakim jest Jaro. Au- | Gryfu wstawiono w miejsce Grabowskiego 


Kupon znaczy, że każdy zawodnik zdobył dla |striacy liczą na niego jak na Zawiszę. My |I, Nie wątpimy że drużyna Torunia na tym 

do konf sportowego swych barw po jednym punkcie. W końcu ;również liczymy na Krzemińskiego jak na | zyska gdyż Fabiński dotychczas walczył w 
gii p j palety podać ogólny wynik mēczu, oznacza- | Zawiatę. "| wadze średniej, gdzie może się legitymować 

Wynik meczu bokserskiego | jac. jakiej drużynie przyznano zwycięstwo. Fabiński — w jego miejsce wstawiono | zwycięstwem nad Mikołajczykiem z Łodzi. 
Oceniamy szanse poszczególnych zawod- | początkowo rewelacyjnego mistrza Sokołów | W robieniu wagi, też nie ma trudności, więc 

wiedeń — Toruń ników Torunia według kolejności wag, od | polskich Urbańskiego z Chełmży. Niewąt- | występ jego w tej wadze powinien lepiej 
zee  WomOŚĆ Od Starego Grabowskiego, zawodni- 

ka posiadającego oora, w dego lecz yy 

w uw w remu brak tchu w rundzie decydującej, a 

Mistrzost a š iata hokeju Fabiński natomiast „rozkreca“ się dopiero 


w Londynie w trzeciej rundzie. R 


POLSKA PRZEGRYWA Z KANADĄ 2:8 | zdobyli Szwedzi przez Lilieberga, Francuri Specjalny wysłannik Gryfu 
W czwartek w ramach hokejowych mi- | natomiast wyrównali i zdobyli prowadze- na meczu Austria —Polska 


B GrabowskiII| = | Lechner 
Igielski -| Mathä 


— m 
c 


iński strzostw świata w Londynie Polska rozegra | nie i zwycięstwo przez Boyarda : Payota. 
zwa M haii ła mecz z najlepszymi hokeistami świata NIĘMC ONAŁY RUMU 4:2 Jak się dowiadujemy, trener WKS Gryf 
Kanadą, przegrywając 2:8 (1:3 0:3 1:2) iadadjyio x " Torun p. Chojnicki wraz ze swym pupil- 
4 | Fabiński |-- Swatosch Pola R kazali bardh dobrą formę. chó W dalszym ciągu rozgrywek w hokeju | kiem Krzemińskim, który walczy w repre- 
ciaż pa Sal zgóry była eaósówe. Waj lodowym o mistrzostwo świata w Londynie zentacji Polski udaje eię do Łodzi, aby po- 
5 | Lelewski -l Bedrich czyli oni bardzo ambitnie i ofiarnie, a okre- | dd)? Się mecz pomiędzy reprezentacjami | kierować walką swego pupilka a drugie 
ją mo sami udawało im się nawet zagrozić bram- | Niemiec i Rumunii. ai sy! 4 Niemcy sto- | jeg, zadaniem jest obserwować metody wal 
6 | Urbaniak |-| Horsk ce Kanadyjczyków. Mimo niewątpliwej prze eunkowo w słąbym wyniku 4: ki zawodników Austrii, by móc odpowiednio 
Oazy RED p wagi Kanadyjczyków, gra była ciekawa i | ANGLIA ODNOSI DRUGIE ZWYCIĘSTWO | nastawić swoich pupilków. Nie 2 Aipimy, Ae 
7 | Wezner - Schweifer toczyła się w ostrym tempie. Bramki BIJĄC WĘGRY 7:0 p. Chojnicki wa . flah har i pa Enn a 
— | O olek doby! Mercheweryi. Ró = |, W dalasymn lagu rozgrywek w holau | Soria Więdań = Foran. Wiamy. że repre 
A Kaan KŻ Posen SZWAJCARIA BLIE NORWEGIĘ 13:2 Indowym o mistrzostwo świata w Londynie zentacja bokserska Austrii walczy w tym 


W czwartek, w drugim dniu turnieju ho- | Anglia odniosła drugie zwycięstwo w tur- | samym składzie jako reprezentacja Wied- 
kejowego w Londynie o mistrzostwo Świata | nieju nad Węgrami w stosunku 7:0. «ża Talen. Na zapytanie jaki typuje 
rozegrano po połusiniu mecz Szwajcaria — | umaemamaszazezewewnewazewnwem |wynik p. Chojnicki odpowiedział, że jego 
Norwegia. Wygrali Szwajcarzy w wysokim wychowankowie nie zawiodą i sądzi że re- 
stosunku 13:2, | prezentacja Torunia wygra w stosunku 9:7. 

FRANCJA — SZWECJA 2:1 No zobaczymy! 

w ostatniej chwili dowiadujemy się, żę 
pozostało zaledwie kilka biletów wstępu, — 
Wszystkie miejsca ringowe zostały już wy: 
sprzedane. 


Ogólny wynik: 


dle mecie 


DLA WYBREDNEGO PANA ISTNIEJE TYLKO*NANA 


Imię i nazwisko: 
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w ostatniej grze wczorajszego dnia poko- 
nala drużyna francuska hokeistów szwedz- 


p 
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Okres przejściowy w życiu kobiety, zwa 
ny też wiekiem krytycznym, ze względu na 
wydarzające się poważne cierpienia w tym 
okresie, to jakby jesień życia, a od nas sa- 
mych jednak zależy aby przedłużyć czas 
jej trwania, opromienić wiecznym pięknem 
urody, wykorzystać chwile słoneczne do- 
świadczeniem minionych lat, uczynić ją po 
godną jaknajdłużej. 


Niepokój o stan zdrowia, jakiemu ulega 
większość kobiet w wieku krytycznym, jest 
zupełnie bezpodstawny. 

Zmiana fizjologiczna w organiźmie jest 
zjawiskiem naturalnym i nie przedstawia 
żadnych powodów do obaw; jedynie system 
nerwowy kobiet jest przeczulony i naj- 
mniejsze podrażnienie wywołuje niepckój i 
zdenerwowanie. : 

Okres ten przypada w naszym klimacie 
na lata 45 — 50, wyjątkowo daje na siebie 
czekać dłużej, zdarza się natomiast, że za- 
czyna się i znacznie wcześniej. Powodem 
tego mogą być zarówno przewlekłe choroby 
kobiece, jak również ciężkie warunki ży- 
cia, nadmierna wysilająca praca, nędza 
wstrząsy moralne. 

Główną zasadą higienicznego zachowa- 
nia się w wieku przejściowym jest uregu- 
lowanie całego trybu życia tak, aby każdy 
krok i każdy czyn, rączej wspierał orga- 
nizm, dodawał aił i energii. 


Ubranie kobiety w tym okresie powinno 
być ile możności lekkie i niekrępujące ru- 
chów, ale zawsze dostatecznie ciepłe. 


Odpowiednio dobrany pas, nieuciskają- 
cy, elastyczny, wykonany z przewiewnego 
materiału, łatwy do prania, zapewni ładną 
linję brzucha, nie pozwalając na groma- 
dzenie się warstw tłuszczu, przekrwienia i 
zastoju krwi w jamie brzusznej. Mimo to 
zmiana następująca w organiźmie nie po- 
winna budzić obaw, jednak w każdym razie 
wymaga pewnego zwracania uwagi na tryb 
życia: wskazane jest unikanie nadmiaru 
mięsa, czarnej kawy, mocnej herbaty, al- 


Wiademości praktyczne 


Meble politurowane czyści się gt jg ed 
cym sposobem: miękką ściereczką lub ir- 
chą zmywa się znaki zimną wodą, poczem wy 
ciera do sucha, a w końcu naciera się po- 
wierzchnię mebli oliwą stołową, zmieszaną 
w równej ilości z terpentyną. 


Cennych obrazów nie należy myć ani 
mocno Ścierać. Kąty ram wystarczy wy- 
mieść miękką szczoteczką lub pęd”lem. Je- 
żeli do oczyszczenia mamy obraz olejny my 
jemy go lekko dobrem, tłustem mlekiem w 
ostatecznym zaś razie wodą przelaną przez 
surowe, tarte kartofle. Tą wodą lekko o- 
braz obmyć, a nastpnie przetrzeć flanel- 
ką nasiąkniętą Inianym olejem. 
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koholu, oraz ograniczenie ilości ostrych i 
kwaśnych potraw, jako też mięs i tłuszczów 
Nabiał, jarzyny, potrawy mączne i bia- 
łe mięso, to najlepsze „menu“ w tym okre- 
sie. , 
Pamiętać należy o prawidłowym funk- 
cjonowaniu żołądka, uciekając się od cza- 
su do czasu do środków przeczyszczających 
Dbać pieczołowicie o to ażeby jaknajdłu- 
żej utrzymać się w formie doskonale roz- 


Śmiat Robi 
Jesień zycia 


ec 


ciem, cierpieniem, chorobą i pracą znisz- 
czone, wzmóc troskę o najbardziej racjo- 
nalny i higieniczny tryb życia. 

Walczyć aż do ostatka z niszczycielskim 
wpływem ózasu, uwzględniając zarówno hi-- 
gienę duchową jak i fizyczną. Myśl o ©- 
statnich wynalazkach i nieustannej pracy 
badaczy dla przedłużenia życia ludzkiego, 
a tem samem zachowania młodości jaknaj- 
dłużej, powinna być pocieszeniem w chwi- 


winiętego ciała, poprawić to, co zóstało ży- | lach depresji. 


Dia pięknej pani... 


Sukienka z oryginalnym dekoltem 


Kuchnia w wielkim poście 


KASZKA KRAKOWSKA NA GRZYBOWYM 
SMAK 


Ugotować garść suszonych grzybków, 
posiekać drobno, a na kipiącym smaku 
grzybowym, dodawszy łyżkę masła zasy- 
pać pół litra zatartej wprzód kaszki kra- 
kowskiej. Niech się wolno gotuje pod przy- 


Efektowne suknie wieczorowe 


KSWCRZE | 


1. Skromna, a viękna suknia z ciężkiego czarnego jedwabiu. — 2. Suknia z ctoque uzuvełniona 


pelerynką. Na uwagę zastuguje wykończenie peerynki 
brokatem 


śaczenia tafty z powataca ta 


i dołu sukni dużymi zębami. — 3. 


Z po- 
miekna, stylizowana suknia wieczorowa A 


A 2 
PCOS Sa O OG E EAEE a E BI 
p SEREL TRS SPOKO CODETWO. 


1 to.. co pani nosi nod aukiunkę 


ske, wymieszać z grzybami, a włożywszy do 
kamiennej rynki, przykryć i wstawić do 


| fretdggą na godzinę, aby się dobrze wypie- 
a. 


KOTLETY Z RYŻU. 


Ugotować w mleku ćwierć litra ryżu, a- 
by zupełnie był miękki.  Rozetrzeć łyżkę 
masła z dwoma jajami, dodać dwie łyżki 
posiekanych drobno grzybków, trochę soli, 
zielonego kopru lub posiekanej pietruszki, 
wymieszać to wszystko z przestudzonym 
ryżem i robić kotleciki, otarzane w tartej 
bułce, które smażyć na rozpalonym maśle. 


grzybów przygoto- 


kryciem 10 minut, po tym wyłożyć na mi- 
| 
Z pozostałego smaku z 


wać osobno do kotletów sos bowy — 
zasmażyć pół łyżki masła z łyżką mąki, 
rozprowadzić smakiem z grzybów i pod- 


prawić kilkoma łyżkami kwaśnej śmieta- 
ny. 


KROKIETY Z KASZY GRYCZANEJ. 


Ugotować na wodzie ćwierć litra kaszy 
gryczanej, aby była kleista, wystudzić, 
dać dwa całe jaja i dwie łyżk atu. 
ra, wymieszać razem; robić okrągłe, łu- 
żne krokiety. maczać w jaju, otaczać w buł- 
ce tartej i smażyć na maśle lub na sma!- 
cu. Można podać do nich sos grzybkowy lub 
koporkowy. 


79 xuwierciadie mody 
Czy znów coś newegr? 


Moda wiosenna nie zapowiada na razie 
żadnych rewelacyjnych zmian. Sylwetka 
pozostaje ta sama, tylko ramiona nieco 
mniej poszerzone niż wiosną i zimą. Zime- 
wa tendencja do skracania sukiem Sperto- 
wych i południowych zanika; na wiosnę 
będziemy znów mosić suknie mieco dłaższe 
niż do pół łydki. Najmodniejsze będą tej 
wiosny nieśmiertelne tailleury. Tkaniny 
na kostium bardzo rozmaite, Męskie, gru- 


płótna i płótna przypominające jedwabie. 


Cebulę lepiej jest sparzyć 


W datszym ciąqu stosuje się qustowne połącze» 


21GATUNKÓW 
DLA KAŻDEGO 
SMAKOSZA 


Czy pani wie, że... 


Dla utrzymania jasnego koloru włosów 
neu'eży je myć w odwarze szałwii i rumian 
ku? Włosy nabiorą ślicznego złocistego od- 
cieniu. „umiętać jednak należy, że dla u- 
niknięcja ciemniejszych pasm, włosy po- 
wini y być dobrze spłukane, dodając do o- 
stauuiej płukanki łyżkę octu na litr wody. 

Pieprz mielony w młynku lub tłuczony 
grubo jest mniej szkodliwy niż bardzo 
miałki. 

Doskonałym środkiem na łupież jest 
maść salicylowa, którą trzeba wetrzeć w 
skórę głowy ną dwadzieścia cztery godziny 
przed myciem głowy. 
lub upiec 
przed użyciem do potraw, a straci ostry, 
smak i nieprzyjemny zapach. 

Soda chemiczna oczyszczona potrzebna 
jest w każdej kuchni, dodana na koniec no- 
ża, nie zmienia smaku, a przyśpiesza goto- 
wanie twardych produktów. 


W | 
Kraty, kratki i krateczki 


nia materiałów w szkocką kratę z jeanobarw- 
nymi. t 


prostszy, angielski. Bardzo noszone będą 
kostiumy dwukolorowe — spódniczka kon- 
trastowo innej barwy niż żakiet. 

Będziemy jednak nosiły i długie żakie- 
ty, zwłaszcza wczesną wiosną, bogato przy- 


brane futrem, szerokie i luźne lub mocne 
depasowane w stanie, u dołu zaś kloszowe. 


Również płaszcze nieco krótsze od sukni i 

typowe „trzyówierciowe* będą bardzo moe 
szone. ; 

Suknie wiosenne ozd:bione będą hafta- 

sutannami, galonami. Specjalnie mod- 

ey a Sezykranią Ma skóry ka jedwa- 

ych, wełny zaś haftowane perełkami i 


bn i 
be i gęste wełny, jedwabie przypominające | przerabiane metalem. Najmodniejsze ozdo- 


by — to guziki z jaszczurki i różnego ro- 


Krój kostiumów tailleur oczywiście naj- | dzaju chwasty. 


r 


P. Goering: przyjechał do Puszczy Biało- 
wieskiej na polowanie. Tak doniosła prasa, 
polująca na polityczną sensację. Należy bez 


` stronnie stwierdzić, że dyplomacja i pra- 


sa mają upodobanie w sporcie łowieckim. 
Jedni i drudzy łowią okazję. 

Polowąnie, jak tenis, jest sportem kró- 
lewskim. Już król Jagiełło. sposobiąc się do 


"wojny, zaszywał się ze swą świtą w nieprze- 


byte puszcze i polował całymi tygodniami 
z ówczesną, akredytowaną przy nim, dyplo- 


'macją. Toż samo Władysław IV natchnie- 


nia do wojny szukał w kniei z dyplomata- 


mi dworu francuskiego i włoskiego. Ôw- ; 


Goering chwyta na lasso Gdańsk 
czesne polowania były, jakbyśmy powie- 
dzieli, po prostu treningiem. Rycerstwo pró- 
bowało czy dłoń nie zawiedzie broni, a po- 
nadto czyniło zapasy mięsiwa na długą wo- 
jenną potrzebę. 

Od tego czasu zwyczaje dyplomacji nieco 
się zmieniły. 


Przyjazd na polowanie dyplomaty za- 
granicznego do jakiegoś państwa ma ozna- 
ozać raczej pokojowe zamiary sąsiada. Mię- 
dzy jednym strzałem a drugim będzie się 
pudłowało na tematy, które nigdy do uszu 
wścibskiego reportera nie dojdą. I stąd je- 
dyną zwierzyną, która najwięcej ucierpi od 
takich polowań są kaczki... dziennikarskie. 


‘Wolno polować na kaczki... 
dziennikarskie 

Napomknąłem niedyskretnie o pudława- 
niu. Pod wyraz ten proszę nie podkładać 
żadnej ubocznej myśli — ot. po prostu zro- 
bilem spostrzeżenie, iż dyplomaci zwykle 
są lichymi strzelcami, bo rzadko trafiają do 
wspólnego celu. P. Goering będzie sobie 
(Ribben)trop..ić bek..asy, a p. Beck nie da 
na siebie zastawić sidła. Dzisiejsze polowa- 
nia są zwykłą formą kurtuazyjną. Rozumie 
cię, że Sowiety będą się dopatrywały w tych 
łowach białowieskich nagonki na siebie. 
Ale kto zna tak Sowiety, jak my je znamy, 
może się tym wcale nie przejmować. 

Polacy bowiem polują z zimną krwią. 
Mamy to już w tradycji. Myśliwi jesteśmy 
pierwszorzędni. Choćby taki myśliwski bi- 
gos. Zresztą cała współczesna dyplomacja 
czymże jest, jeśli nie bigosem? 

Ale nie tylko dyplomacja w Polsce u- 
prawia myśliwstwo. I zwykły szarobury o- 
bywatel. Myśliwym jest każdy z nas; juścić 
że myśliwy, skoro stale myśli jak związać 
kniee z końcem. I przepisy łowieckie ma- 
my naprzód. na cały rok, jak... wyrok sądu 
moskiewskiego. Zaraz zdam egzamin zę 


znajomości przepisów. Proszę! Wiem, na- 
przykład, że cały rok wolno polować na go- 
tówkę, kiedy ubić przeciwnika, a kiedy nie 
wchodzić w kontakt z dziką świnią. Na wil- 
ki w owczej skórze wolno polować cały rok, 
ale wiem, że w miesiącu lutym są najnie- 
bezpieczniejsze. W poście nie wolno polować 
na posagi, bo od tego jest karnawał, ale pan- 
ny mogą łowić męża w każdej porze roku. 

Zwłaszcza w Estonii. Czyście Państwo 


tat handlowy) pragnie importować od nas 
mężczyzn za swe wyroby tekstylne, czy coś 
podobnego? Jak się to paniom podoba? 

W Grecji znów całkiem inaczej, Ten sam 
niebezpieczny problem depopulacji kraju 


rcztrząsa się od strony nie kobiecej, lecz... 
męskiej. Ten sposób podejścia do zagadnie- 
nia jest słuszniejszy. Mężczyźni żenić się 
nie chcą. To fakt. Niewiasty są zawsze sko- 


re do poświęceń. 


Wszyscy polują na gotówkę 


czytali ea stę tam dzieje? 
czyzn. Prasa estońska donosi. że w gminie 
Kolewara opodatkowano ostatnio specjal- 
nym podatkiem te kobiety, które przekro- 
czywszy 30 rok życia nie przekroczyły 8y- 
pialni małżeńskiej. Estonia się wyludnia. 
Dziewice zaprotestowały, nie bez głębszej 
racji argumentując: dajcie nam mężów, a 
wtedy chętnie za to będziemy podatek pła- 
ciły. Przyczyńcie się do zwiększenia ilości 
mężczyn! — wołają. 

I Estonia, jako że jesteśmy w dobrych z 
nią związkach sąsiedzkich (zawarliśmy trak 


Zabrakło męt- | 


I rząd grecki każdego takiego bezżeńca 
łupnął podatkiem, poczynając od 25 latków. 
Drakońskie prawo posuwa się tak dalece. 


te urzędnicy państwowi, którzy okażą się 
maruderami frontu małżeńskiego, będą usu- 
nięci z posad. Prawo również przewiduje, 
iż osoby nie nadające się do związku mał- 
żeńskiego z tych, czy innych względów, bę- 
dą musiały, w razie otrzymania spadku, od- 
stąpić skarbowi państwa połowę sumy spad 
kowej.» 

To już zwykły sadyzm, przyznacie chyba 


Państwo. Ale wolnoć Tomku w swoim dom- 
ku. 

Co nam do Greków, Co się będę przej- 
mował. Bodaj to być Anglikiem. Ci mają ka 
mienny spokój. Bo proszę. W izbie gmin 
wyjaśniono. że spanie w parlamencie nie 
jest zabronione, pod warunkiem, żeby chra- 
paźniem.. nie budzić innych. No tak, parla- 
ment, który uchwalił na zbrojenia tyle mi- 
lionów funtów szterlingów może sobie spo- 


|kojnie uciąć drzemkę. Nie to, co my, zew- 


sząd osaczeni wrogami. 

To tylko tak na marginesie, ale wraca-j 
jąc de problemu zbrojeń małżeńskich. | 

W Niemczech polityka populacyjna ina- 
czej jest pomyślana niż w Estonii lub Gre-, 
cji. Tu się nie działa ani groźbą. ani karąj 
lecz zachętą i premiami. y 

Premie małżeńskie — podobnie jak my; 
to stosujemy do eksportu bekonów, 

A włoski Il duce działa prócz tego przy-, 
kładem. Pożenił swych synów, wydał zą mąż 
córki królewskie, żaden minister nie śmiej 
być starym kawalerem. A ponadto premie. 

I efekt jest podobno wspaniały, w biu- 
rach pośrednictwa -małżeństw ruch, jak na 
dworcu w czasie przyjazdu pociągów, kla- 
rowała pewna matrona, mająca na wyda- 
niu cztery żeńskie emisje swego rodu, doj- 
rzałe do małżeńskiego dyskonta. 

— I pomyśl pan. — rzecze dama, — wstę 
puiącym w związki małżeńskie. niezamoż- 
nym kawalerom kasy rządowe wyliczają po 
kilkaset i kilka tysięcy lirów na pociechę. 

— Dobrze proszę pani — powiadam — 
ale, mówiąc słowami królowej Jadwigi, 
„któż to im łzy policzy”? 

Kandydatka na czterokrotną teściową, w 
braku pod ręką sztyletu, przeszyła mię wzro 
kiem. uzupełniając morderczym słowem: 

— Bezczelny cynik! Hajot. 


U osób przygnębionych, wyczerpanych, 
niezdolnych do pracy naturalna woda gorz- 
ka Franciszka.Józefa pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra- 
cy. Zalecana przez lekarzy. 


Temida w anegdocie 


Kulisy sądowe posiadają swój wła- 
sny, odrębny humor. Kto chciałby po- 
głębić studia nad Temidą Uśmiechnię- 
tą, znajdzie w zbiorze „L' Humour au 
Palais", istną kopalnię anegdot o naj- 
słynniejszych prawnikach francuskich 
szereg dowcipnych i uciesznych histo- 
ryjek z życia sądów francuskich i bel- 
gijskich. Z przemówień adwokatów: 


„Od czasu, kiedy mój klient pracuje 
w tej fabryce, — jest to conajmniej je- 
go czwarta złamana noga!*.. „Tak, jak 
Arystoteles, lubił rozprawiać o filozo- 
fii, spacerując po Champs Elysóes....* — 
„Jakież jest to prawo, które zabrania 


mój klient stracił obie ręce nie może się 
podjąć żadnej pracy. Zmuszony jest po 
prostu wyciągać  rękę!..* — „Aby mu 
rzucić pogardę w twarz, odwrócił się 
doń plecami...“ „Chcieli ją zmusić do o- 
puszczenia domu, z którym łączyły ją 
najlepsze wspomnienia, tam bowiem u- 
marł jej mąż...“ 

Powiedzonka tego rodzaju należą do 
typu t. zw. „lapsus linguae“. Nie są one 
bynajmniej wyłącznym przywilejem 
adwokatów. Oddajmy głos prokurato- 
rom: 

„Panowie przysięgli! Spójrzcie na 
twarz oskarżonego. Jest to zwierciadło, 


nieboszczykowi napisać testament na |w którym każdy z was spostrzeże obli- 


łożu śmierci?...* — „Od czasu, 


kiedy | cze bandytyl...* „Mąż wraca z pracy, za- 


Piękni, a nie proszeni goście dobierają się małej cyklistce do koszyczka 
z prowiantem. 


Bajki dla dorosłych 


Ludzie stęsknili się za światem fantazji 
i pragną się oddalić od kłopotów i przy- 
krości dnia powszedniego. Objaw ten obser- 
wować można z całą wyraristością w An- 
glii. Okazuje się, że na 56 teatrów — na 14 
scenach wystawiane są w abecnej chwili... 
baśnie. Anglicy, których nie tak dawno te- 
mu wstrząsnął przełomowy romans królew- 
ski, którym w ocenie rzeczywistości nigdy 
nie brakowało spokoju i trueźwości, rozko- 
szują sią  widowiskami przeznaczonymi 


przez samych autorów dla młodzieży. 
Osobliwy jest ten repertuar przeznaczo- 
ny dla starszych: Kot w butach, Robinson 
Cruzoe, Kopciuszek... W „Piotrze i Pawle“ 
czołową rolę powierzono wspaniałemu od- 
twórcy „Henryka VIII“ na filmie — Karo- 
lowi Laughtom. Bajki cieszą się wielkim 
powodzeniem. Poważna widownia klaszcze 
i raduje się z fantastycznych przeżyć wy- 
czarowanych dla dzieci i młodzieży, 


staje mieszkanie zupełnie puste i żonę, 
która nie ugotowała obiadu...“ „Niesz- 
częśliwy otrzymał śmiertelną ranę. Sam 
to zresztą przed chwilą powiedział...“ 
„A teraz już nie prokurator pyta, ale 
uczciwy człowiek...“ — „Ofiara runęła 
wówczas na ziemię z okrzykiem: „Je- 
stem zamordowana! Mówiła pra- 
wdę...'* 

Z kolei anegdotki z sądu i gabine- 
tów prawników. Jeden z najznakomit- 
szych adwokatów,  Paillet, przejrzaw- 
szy akta sprawy swego klienta, wzywa 
go, by mu je wręczyć: „Pańska sprawa 
nie jest uczciwa, łaskawy panie — mó- 
mi — nie mogę jej przyjąć.* W pierw- 
szej chwili klient jest zdumiony i nie 
wie, co robić. Wnet się jednak uspoka- 
ja, przegląda akta i wsuwa między pa- 
piery kilka banknotów  tysiąciranko- 
wych. „Niech pan mecenas przejrzy ła- 
skawie jeszcze raz te akta. Mam wra- 
żenie, że przyjmie pan jednak sprawę!“ 
Paillet, który spostrzegł manewr klien- 
ta, uśmiechnął się i odpowiedział: „Nie 
wiem, co znajdę nowego w aktach, ale 
ponieważ nie ma nic nowego w samej 
sprawie, pozwoli pan, że pozostanę przy 
swoim pierwszym sądzie.“ 

Pewien prezes sądu znany był z buj- 
nego życia i rozległych stosunków w 
kołach aktorek. Któregoś dnia stary 
wyga sądowy, adwokat występujący w 
obronie oskarżonego, rozpoczyna prze- 
mowę tymi słowy: „Pan prezes i ja ma- 
my wspólną przyjaciółkę...* Sąd dziwi 
się, prezes jest mocno zaniepokojony, a 
na sali daje się słyszeć lekki szmer za- 
dowolenia. Ale mecenas ciągnie dalej: 
„Wymieniłem naukę prawa“. 

Woźny wywołuje sprawę rozwodo- 
wą. Jeden z adwokatów zabiera głos: 
„Panie sędzio, jestem gotów do rozpra- 
wy. Występuję w imieniu żony*. Sę- 
dzia zwraca się w stronę przeciwnika i 
zapytuje: „A pan mecenas w czyim 
imieniu?“ j 

Jeden z prokuratorów lubował się w 
górnolotnych frazesach, którymi ozda- 
biał każdą swoją mowę. Przemawia- 
jąc kiedyś w sprawie o morderstwo, u- 
siłował nadać jej znaczenie ogólnospo- 
łeczne i zagalopował się: „Panowie sę- 
dziowie! Wystrzegajcie się morderstwa 
albowiem doprowadzić ono może do 
kradzieży, a stąd już krok tylko do 
sprzeniewierzenia!** 
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„nać, że oprócz bezrobotnych. miasto opieko- |.gienicznie urządzonej łaźni. znajdującej się; 
wać się fnusi 450-ma ubogimi gminnymi, e? | w tymże budynku, 


daje w ogólnej sumie przeszło 1000 ludzi | 
| wzorowa czystość. Łóżek w chwili obecnei 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 20—21 LUTEGO 1937 R 


Tczew pamieta o swych biednych | 


bezrobotnych 


Przeszło 10060 rodzin znajduje się na utrzymaniu miasta 


Największą bolączką miasta Tczewa wj nawet tych drobnych groszy, śpi darmo, a 


— Czy nie dostaliście może jeszcze w 


dobie obecnej jest bezwątpienia sprawa bez- | jeszcze rano, również darmo, otrzyma chleb jtym miesiącu swej racji żywnościowej? 


„robocia. Przeszło 600 bezrobotnych w mie-|i kawę. 


ście tak słabo. uprzemysłowionym, jak 
Tczew, to nie fraszka. A nie trzeba zapomi- 


biednych, potrzebujących pomocy. 


Wnętrze ,,Domu Noclegowego”' mieszczącego się w budynku Powiatowego 
Towarzystwa Opieki Społecznej w Tczewie. 


Pragnąc zaznajomić się na miejscu z 
przebiegiem i skutecznością akcji pomocy 
zimowej, przedstawiciel naszego pisma skon 
taktował się z kierownikami poszczegól- 
nych działów Opieki Społecznej. 


W Powiatowym Towarzystwie Opieki 
Społecznej mieszczącym się przy ul. Halle- 
ra, w którym skupia się akcja pomocy zi- 
mowej bezrobotnym, wita nas p. kierownik 
Kuftel, udzielając uprzejmie wszelkich wy- 
jaśnień. ; 


— Tak, mamy obecnie 617 rodzin bezro- 


botnych na utrzymaniu. w tym 70 samot- 


nych, 248 małych rodzin, 182 średnich ro- 
dzin i 107 dużych rodzin — informuje nas 


— Dostali... A czy pan może z gazety? 

— Owszem. 

— To niech pan napisze, żeby nam nie 
odbierali tych „kartków”*. My wiemy, jest 
ciężko i brak pieniędzy, lecz może by szło 
„toto“ zatrzymać, 

— To znaczy. że jęsteście zadowoleni z 
systemu kartkowego? 

— Do zadowolenia: jeszcze daleko, ale 
zawsze przetrzymać można. Tylko z tym 
węgłem.. To tak „rycht”, panie, jakbyśmy 
węgiel sprowadzali z Ameryki... 1 ctr. na 


Musi jedynie posiadać wszystkie 
papiery w porządku, no i oczywiście przed- 
tem wykąpać się należycie w dobrze i hi- 


Wewnątrz domu noclegowego panuje 


jak słoma i nijakiego ciepła nie 
Niech pan 6 tym napisze... 


prawdę katastrofalny brak opału, którego 
nie powinniśmy odczuwać w naszej bogatej 
w złoża weglowe Polsce, 

Z kolei odwiedzamy kierownika Opieki 
Społecznej rpzy: Zarządzie Miejskim p. Su- 
checkiego, który informuje nas e roztoczo- 
nej opiece nad ubogimi gminnymi. 


jest 13, przy czym w każdej chwili meżna 
podwoić ich ilość t. zw. systemem woisko- 
wym, lokując jedno łóżko na drugim. A 
ruch tu jest dość ożywiony jeśli się zważy, 
że w czasie od lutego do października ubie- 
głego roku, przez ten bezpłatny hotel prze- 
winęło się przeszło 1000 Osób. 

Opuszczamy dom noclegowy z szczerym 
i głębokim uznaniem dla ofiarności społe- 
czeństwa tczewskiego, które mimo własne 
troski i kłopoty, pamięta również o tych 
biednych, bezdomnych tułaczach, pozbawic- 
nych chleba i dachu nad głową. 

Przy wyjściu spotykamy grupkę bezro- 
botnych zziębniętych, o wynędzmiałych twa- 


Z Z Z O 


pod kierownictwem Opieki Społecznej 


| 
i 
| 


* EEn ukiota kcaczedzościwwe) 


miesiąc.. I paskudztwo to jakieś, bo pali się | się przy gmachu Zarządu Miejskiego, wy-. 
daje. | daje ubogim 280 obiadów. 1 i 


I tu jednak mimo ciągłości opieki i spe-. 


Spełniamy to życzenie, notując ten na-| cjalnego budżetu wyznaczonego na ten ceł, 


| oćczuwa się ciągle brak gotówki na akcję 
pomocową. Kombinuje się więc nieustannie 
aby tylko związać koniec z końcem. ` 
Jedno jest pewne, a mianowicie. że mis- 
sto robi wszystko co jest w jego mocy, by 
przyjść możliwie z najwydatniejszą pomo- 
cą biednym i bezrobotnym, a poftieważ nie 


Ubodzy miejscy w oczekiwaniu obiadu przed Kucbnią Ludowa, która znaiduje stę 


przy Zarząazie Miejskim m. Tczewa 


Jest ich ogółem Około 450, w tym 195 ro- 
dzin pobiera wsparcie w gotówce i natu- 
raliach, a 160 rodzin tylko w naturaliach. 


brak i przebłysków szlachetnej ofiarności ze 
strony spłeczeństwa tczewskiego. spodzie- 


rzach. 
Nawiązujemy krótką rozmowę: 
= Na co czekacie? 


nasz rozmówca. 
— Jakie otrzymują oni obecnie racje żyw- 


„czego Pomocy Zimowej 


nościowe? 

— Różne, zależnie od wielkości rodziny. 
Duża rodzina np. dostaje miesięcznie 30-0i 2 
kg. chlebów i po 2 kg. mięsa i słoniny, śred. 
nia rodzina 20 chlebów i po 1144 kg mięsa i 
słoniny, mała rodzina 15 chlebów i po 1 kg 
mięsa.i słoniny, a samotni 10 chlebów i po 
1, kg mięsa i słoniny. CAI 

— Czy bezrobotni dopłacają ooś do te 
żywności? 

— Tak. U nas obowiązuje dotychczas t. 
zw. system kartkowy. Każdej rodzinie bez- 
robotnych przyznaje się wspomniane racje i 
doręcza się odpowiednie kartki, na podsta- 
wje których piekarze i rzeźnicy wydają im 
żywność, przy czym bezrobotny dopłaca po 
25 gr. do chleba i mięsa i po 40 gr. do słoni- 
ny. 

— A czy otrzymują również węgiel? 

— Owszem. 1 ctr. na miesiąc. IIOść i ja- 
kość węgla jest jednak niedostateczna, O- 
prócz tego dostarczą się mleka dla wszyst- 
kich niemowląt i dla starszych dzieci, lecz 
dla tych ostatnich tylko na podstawie świa- 
dectwa lekarskiego. 

— Według uchwały Komitetu Wykonaw- 
bezrobotnym sy- 
stem kartkowy zostać zniesiony z 
dniem 1 lutego? 

. — Tak, taki jest projekt. Komitet Woje- 
wódzki domaga się stanowczo, aby nie prze- 
kraczać cgólnie wyznaczonej normy pomo- 
cy, ponieważ brak mu funduszu na pokry- 
wanie nadwyżek. My również zasobów po- 
siadamy bardzo mało, dlatego też chociaż 
praktykowany dotychczas u nas system 
kartkowy był dla bezrobotnych korzystniej- 
szy, nie wiadomo czy będzie można go na- 
dal utrzymać. Zresztą w tych dniach ma się 
odbyć jeszcze jedno zebranie, na którym po- 
wzięta zostanie w tej sprawie ostateczna de- 
cyzja. 

Dziękujemy za informacje, a korzy- 
stając ze sposobnosci zwiedzamy jeszcze mie 
szczący się obok „dem noclegowy", w któ- 
rym znajdują przytułek przyjezdni, przyby- 
mający do Tczewa w poszukiwaniu za pra- 
cą, a nie posiadający pieniędzy na opłace- 
nie noclegu. Opłata za nocleg wynosi tu za- 
sadniczo 20 gr., lecz gdy ktoś -nie posiada 


ma 


jjewody Pomorskiego Władysława Raczkie- 


— Może co nam dadzą.., Codziennie Kuchnia Ludowa, mieszcząca 


wać się należy, że akcja pomocowa ani na 
moment nie ulttgnie zahamowaniu. 


Z udziałem p. Wojewody Pomorskiego — 


konferencja w sprawie zorganizowania i 
turystyki na Pomorzu 


Dnia 16 lutego br. odbyła się u Pana Wo- turystycznych wycieczkowych oraz letnisko- 

wych Pomorza — nakreślił w dłuższym prze 
mówieniu zadania, jakie należy podjąć i wy- 
konać, aby Pomorze, jako teren godny zwie- 
dzenia i pobytu, a więc i peznania, zajęło 
właściwie miejsce wśród terenów wyciecz- 
kowo-letniskowych Polski. 

W szczególności Pan Wojewoda zazna- 
cza, że usprawnienie turystyki jest jednym 
z poważnych członów ogólnego dążenia do 
rozwoju ziem nadmorskich i musi być trak- 
bb z pełnym docenieniem jego ważno- 

ci. 

Wykonanie tych zadań — podkreśla Pan 
Wojewoda — nie powinno nastręczać zasad- 
niczych trudności, gdyż. rozszerzenie i u- 
sprawnienie ruchu turystyczno-letniskowe- 
go nie ma w sobie cech sztuczności, albo- 
|wiem Pomorze, to. kraina uroczych jezior, 


wicza — przy współudziale naczelników 
Wydziałów Urzędu Wojewódzkiego oraz 
wojewódzkiego referenta turystyki — kon- 
ferencja z przedstawicielami Centrali i Po- 
morskich Okręgów Polskiego Biura Podróży 
„Orbis' w sprawie organizacji i uspraw- 
nienia ruchu turystycznego, wycieczkowe- 
go i letniskowo-uzdrowiskowego na Pomo- 
rzu. Konferencja dotyczyła także zadań, 
jakie w pracy tej przypaść maią w udziale 
„Orbisowi* w najbliższym sezonie letnim 
i w dalszej przyszłości. 


Pan Wojewoda — przyjąwszy do wiado- 
mości oświadczenie szefa wydziału turysty- 
ki krajowej P. B, P. „Orbis“ p. Węgrzeckie- 
go o oddaniu do jego dyspożycji usług biu- 
ra w dziedzinie realizacji pra:*1 zamierzeń 


ANGIELSKI - NIEM.*ŻKI - FRANCUSKI na płytach „PHONOGLOTTE” 


Msteda nowoczesaz, POLECONA przez Min. Oświaty. Kurs każdego języka, 20 Płyt, p zgg cd 
,— urs 
887 


lekeji, 4.000 wyrazów. Cena eałego kursu wraz z podręcznikiem 60,— zł, na 6 rat 70.— zł. Wpłata 


niemiecki o 10,— zł. droższy, Patefony pierwszorzędne od 60,— zł, 
Przedstawicielstwo: „RADIOVOX"-—KRAKÓW, wisiana 1. P, 


Niedziela 21. Il. Uniwersytetu Poznańskiego 
na Pomorzu i w Bydgoszczy 


W. ostatniej chwili przypominamy, że ,prof. U. P.: „Hiszpania, kraj i kultura“, z 
w ot, ag "nek na Pomorzu sonia taj = przeźroczami; 
miedzielę . 11, z ramienia Powszechnyc dzi. .17, aula gimnazjum prz 
Wykładów Uniwersytetu Poznańskiego: ul, .ziepmamoftdi. pt Zeomunt Wojciechów. 

Bydgoszcz, godz. 18, aula gimnazjum | Ski, prot. U. P.: „Niemiecka polityka wscho- 
Humanistycznego przy ul. Grodzkiej — dr. | dnia w teorii i w praktyce“; ź 
Franciszek Łabendziński, doc. U. P.: „Me- Tezew, godz. 17, aula gimnazjum państw. 
dycyna odkrywa wciąż nowe choroby“; męskiego — dr. Marian Z. Jedlicki, doc. i 


s ; . P.: „Polityka kolonialna 

Chełmae, godz. 17, aula gimnazjum pań- |735t, Prof. U. P.: , 

stwowego męskiego — dr. Karol Górski, Włoch faszystowskich". 

doc. U. P.: „Związek Pruski w ziemi cheł- Wstęp na poszczególne odczyty 30 gr., o- 

mińskiej“; raz 15 gr. dla młodzieży i wojskowych niż- 
Chojnice, godz. 16,15, aula gimnazjum | szych stopni. ni 

państw. meskiego — dr. Tadeusz Silnicki, REJ 


propagandy 


strug wodnych i osobłiwości przyrody (np. 
Szwajcaria Kaszubska), kraina prastarych 
zabytków kultury i sztuki polskiej, zamie- 
szkała przez twardych i wiernych Ojczyźnie 
przez długie: lata niewoli Kaszubów, Boro- 
wiaków i Mazurów. 


Sam układ warunków przyrody stwarza 
doskonałe środowiska turystyczno-letnisko- 
we i umożliwia rozprzestrzenienie dotych- 
czasowego ruchu nadmorskiego na całe za- 
plecze morza oraz wzmożenie tego ruchu 
przez należytą jego organizację. Jednocze- 
śnie wskazuje Pan Wojewoda na skutki te- 
go usprawnienia ruchu, który objawia się 
w dziedzinie wychowawczej całego narodu 
oraz na polu gospodarczym i kulturalnym 
Pomorza. Jak bowiem z jednej strony całe. 
społeczeństwo polskie pozna 1olę Pomorza. 
jako zaplecza nie: tylko Gdyni, a morza — 
tak z drugiej strony na ziemi tej — tak na- 
ogół gospodarczo ubogiej — podniesie się 
przez napływ turystów dobrobyt miast i 
wsi. W rezultacie nastąpi przez usprawnio- 
ną organizację turystyczną również prąd tu- 
rystyczny, Pomorza w inne tereny i pogłębi 
się znajomość całej Polski. 


_ Ażeby zadania te spełnić, należy wyko- 
nać, tak jak w innych dziedzinach racjonal- 
ny i realny — nie na dziś i jutro, a na kil- 
ka bodajże lat pomyślny — program pracy 
w dziedzinie odpowiedniego przygotowania 
terenu Pomorza na liczniejsze niż dotąd rze- 
sze wycieczek turystów i letników, w dzie- 
dzinie poprawy stosunków  komunikacyj- 
nych, pomieszczeniowych i -<prowizacyj- 
nych, organizacji wycieczek wymiennych z 
ościennymi terenami oraz w dziedzinie 
wszechstronnej propagandy Pomorza“ w 
kraju i zagranicą. i - 2, 


| Z kolei w wyniku odbytej konferencji — 
| której Pan Wojewoda przedstawił taki plan 
zadań — ustalony został najściślejszy kon- 
takt z Polskim Biurem Podróży „Orbis“ i 
omówiono wszystkie aktualne i pilne po- 
trzeby Pomorza w dziedzinie komunikacji, 
organizacji imprez, przygotowania terenu i 
Pomorza. Tai 


propagandy. ; 


c 


= 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
Zachmurzenie zmienne przeważnie duże i miej- 
scami opady głównie w postaci deszczu.. Cieplej. 
Umiarkowane i porywiste wiatry  południowo-za 
cehodnie i zachodnie. - 


Z miasta 


— Kurs pieczywa *-miesięczny rozpoczy- 
na Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w 
dniu 2 marca br. o godz. 18. Zapisy przyj- 
muje Sekretariat szkoły przy ul. Konar- 
skiego 5 w godz. od 10—12 codziennie. 

— Zmiana godziny finału mistrzostw w 
boksie. Finałowe spotkania o mistrzostwo 
miasta w boksie odbędą się w niedzielę nie 
o godz. 20, lecz o godz. 12 w południe w sali 
Resursy Kupieckiej. $ 

j filii urzędu pocztowego Bydgoszcz 
1 przy ul. Dworcowej 41 został uruchomio- 
ny z dniem 1 lutego rb., poza działem na- 
dawczym służby listowej, kasowej i. tele- 
komunikacyjnej, także nadawczy dział słu 
żby paczkowej. Oddział jest czynny w dni 
powszednie od godz. 8—18 bez przerwy. 

— Dawni ulubieńcy Bydgoszczy przed 
mikrofonem Polskiego Radia. Jak się do- 
wiadujemy, dziś w sobotę o godz. 19,30 
przed mikrofonem Rozgłośni Poznańskiej, 
która nada audycję na ogólnopolską ante- 
nę Polskiego Radia, wystąpią dawni ulu- 
bieńcy Bydgoszczy, artyści teatru pp.: Fon- 
tanówna, Winczewski i Dębowski. Wesoła 
ta trójka wvkona szereg lekkich piosenek. 

— Kradzież roweru. Niemiła przygoda 
spotkała Ryszarda Parnowa, zamieszkałe- 
go w Łochowie pow. Bydgoszcz. Załatwia- 
jąc szereg zakupów. pozostawił swój rower 
bez nadzoru przed domem przy ul. Peter- 
sona 10. Jakież było jego zdziwienie, gdy 
p> wyjściu ze składu rower znikł jak kam- 
fora. Wielce zmartwiony. doniósł o tym nie- 
miłym zajściu policji. 

— Kradzież z samochodu. Przybyły do 
Bydgoszczy w pewnej sprawie prywatnej 
p M. Strzelecki, zamieszkały w Cichora- 
dzu pow. Toruń, pozostawił samochód zam- 
knięty na klucz na ulicy. Jacyś specjaliści 
samochodowi, zdołali po otworzeniu dźwi- 
czek wykraść z samochodu 2 kołdry. swetr, 
suknię bronzową, oraz bańkę z benzyną — 
ogólnej wartości 70 zł. Wykryciem spraw- 
ców kradzieży zajęła się policja. 

— Złodziej w fabryce. Fabryka maszyn 
Lochnert w Bydgoszczy, doniopsła policji o 
kradzieży pasa zapędowego wartości 
przeszło 150 zł. Jak wykazały dochodzenia, 
kradzieży dopuścił się niejaki Rybycki 
Franciszek. 


LN Roj 
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Tajemnica powodzenia j Jl 
konfektów z cukierni .. 


R. Stenzel jj 
ul. Gdańska 5 i 45. jj 


wyrób wiasny — zawsze świeże Il 
z najlepszego surowca — cena niska. Il 


ZEBRANIA — ODCZYTY, 


— Stowarzyszenie Restauratorów w Byd- 
goszczy. Roczne walne zebranie Stowarzy- 
szenia Restauratorów odbędzie się w czwar 
tek, dnia 25 bm. o godz. 16,30 w lokalu pre- 
zesa p. Teodora  Kocerki (restauracja 
Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej). 
W razie braku quorum odbędzie się o godz. 
17 następne zebranie, którego uchwały bę- 
dą prawomocne bez względu na ilość gło- 


sujących. 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 


Oddział PTT w Poznaniu — Delegatura 
w Bydgcszczy (ul. nad Portem 2) komuni- 
ku;e 

W nasiępstwie śmierci prezesa PTT. w 
Poznaniu dr. Smołuchowskiego, znakomi- 
tego turysty i działacza w szerzenin zami- 
łowania do piękna polskiego krajobrazu — 
wybrany został nowy Zarząd PTT w Poz- 
naniu: prof. Uniwersytetu dr. Jakubski, ja- 
ko prezes. dr. Bocheńska — sekretarka. Pre 
zesem Sekcji Narciarskiej PTT w Pozna- 
niu — Inż. Hetper. Delegatem na Bydgoszcz 
jest inż. Tychoniewicz. 

Polskie Biuro Podróży „Orbis“ w Byd- 
goszczy ptpierając cele turystyki górskiej 
zgodziło się — dla ułatwienia zgłoszeń na 
czionków PTT Oddziału Poznańskiego — 
przyjmować zełcszenia na członków dotych 
czasowych . nowych, oraz ich rodzin i ucze- 
stników. Wypełnioną deklarację wpieową 
przesyła się delegatowi PTT. celem formal- 
nego przyjęcia przez Zarząd PTT. — wpła- 
coną zaś skiadkc członkowską wprost cze- 
kiem do PTT. w Poznaniu. 

Opłaty roczne wynoszą: dotychczasowy 
członek 11,40 zł: żona, oraz akademicy pła- 
cą po 5.90 zł (z przepustką graniczną), no- 
wy członek opłaca 18,40 zł. Nowa legityma- 
cja (na kilka lat) 2 zł. Koszt admin. Orbisu 
1 zł. Wiży w starostwie i poselstwie czecho- 
słowackim w Warszawie (Koszykowa - 18) 
załatwia „Orbis“. 

Członkowie PTT mają prawo do zniżek 
kolejowych 1000 km i 2500 km w czasie od 1 
5. do 31. 10., oraz 33 proc. zniżek grupowych. 

"Członkowie Sekcji Narciarskiej PTT bi- 
!'ety kolejowe 1000 i 2500 km w czasie od 1. 
11. do 30. 4., oraz 80 proc. zniżki dla kursów 
i wycieczek zbiorowych. Sekcja Narciarska 
urządza kur jazdy wysokogórskiej na Ha- 
li Pysznej w Tatrach od 20 3. do 31. 3. 1937 r. 

Delegatura PTT zaprasza Członków PTT 
w Bydgoszczy ne zebranie dnia 21 lutego 
niedziela) godz 12,30 w salce restauracji p. 
Berendta (ni Dworccwa) celem rozdziele- 
nia między członków nowego za rok 1936 
wydawnictwa „Wierchy“ (bezpłatnie), oraz 
celem wyjaśnień i porozumienia się w spra 
wach PTT i wycieczek, 


Sobota-Niedziela, dnia 20-21 lutego 1937 r. 


Gawędy 


Bydgoszcz to jednak miasto szczęśliwe, 
chociaż mniejszemu od nas Zakopanemu 
dostał się okrągły: milionik, a nam — w 
najlepszym i t> dość odległym wypadku — 
„tylko“ 500.000 zł. Nie o brzęczącą monetę 
chodzi jednak niżej podpisanemu, nieco 
przydługo milczącemu gawędziarzowi. 

Bydgoszcz dostała królewski dar — bo- 
gatą spuściznę po śp. Wyczółkowskim. Czy 
to nie jest prawdziwe szczęście mieć już 
wyprawę przed wprowadzeniem się do czte- 
rech grłych ścian? 

Ale... o te ściany właśnie chodzi. Na mi- 
łość boską muzeum, muzeum nam jest ko- 
koniecznie potrzebne! Bardziej od szpitala, 
który oddany zostanie do użytku w „lip- 
cu“ (dobry termin — co rcku można go po- 


na dowolny temat 


wtarzać), - bardziej cd reprezentacyjnego | 
magistratu, który stanowi problem również 
palący, bardziej od czegokolwiek.. prócz 
pieniędzy, o których nie chcę dziś mówić. 
Jeśli dotychczas w imię dobrze pojętego pa- 
triotyzmu lckalnego, (czy — jak kto chce — 


w spuściźnie po Wyczółkowskim sprawa 
budowy nowego muzeum wysuwa się na 
pierwszy plan wszelkich rozważań urbani- 
styczno - budowlanych. 

Nowe muzeum bydgoskie, muzeum im. 
Leona Wyczółkowskiego powinno stanąć 
jak najwcześniej. 

(Czek.) 


ZOROTZOZI TE AARAU TZ RZY E EZ ZZOZ YTY ECEEDOZY DOE ZRETZ ZYCZE OKO SODY ZZA ŻA LDOZTRÓĆ 
Konsekracja kościoła w Brzozie 


W dniu 17 lutego rb. odbyło się w sali 
posiedzeń Wydziału Powiatowego w Byd- 
goszczy, zehiadrie Komitetu budowy kościoła 
w Brzozie. przy współudziale reprezentan- 
tów duchowieństwa, władz i szeregu ugru- 
powań społecznych powiatu bydgoskiego. W 
toku obrad zawiadomił zebranych wicepre- 
zes zarządu komitetu p. dyr. Czaczka-Ruciń 
ski, że podjęta w roku 1934 doniosła akcja 
budowy kościoła w Brzózie jest na ukoń- 
czeniu, jediiak dzieło to, stworzone chlub- 
nym i solidarnyvm wyczynem społeczeństwa 
wymaga jeszcze dalszych wysiłków, w kie- 
runku doprowadzenia go do ostatecznego 
rezultatu tem bardziej, że zbliża się dzień 
Konsekracji tego newo powstałego Domu 
Bożego. 

Konsekracja odbędzie się najprawdopo- 
dobniej już w dniu 3 maja 1937. samego zaś 
aktu poświęcenia dokonać ma Jego Eminen 
dl Prymas Polski. Ks. Kardynał August 


Aby uzupełnić braki. postanowiono urzą- 
dzić w Bydgoszczy. na ten cel wzniosły 
wielką wentę wielkanocną w dniu 21 marca 
rb 

Zawiadamiając o0 powyższym. Zarząd 
K mitetu prosi ogół społeczeństwa katolic- 
kiego wszystkich warstw i stanów, do So- 
lidarnego poparcia tei imprezy materialnie 

i moralnie. Dzień w którym Dostojnym Go- 

ściem powiatu będzie Najwyższy Arcypa- 
sterz Kościoła Katolickiego w Polsce, powi- 
nien wypaść wspaniale. Świątynia zaś któ- 
rą On we własnej csobie ma zamiar poświę- 
cić. nie może świecić brakami. 

Doceniając powagę.chwili i dnia tak waż 
nej, szczególnie w naszych czasach, uro- 
czystości, zarząd Komitetu postanowił za- 
wiadamiać społeczeństwo. w krótkich odstę 
pach czasu. © przebiegu tej akcji, w kie- 
runku przygotowania się do godnego przy- 
jęcia Najdostoiniejszego Gościa w dniu kon 


| sekracji kościoła w Brzozie. 


Rozwój Zw. Strzeleckiego w powiecie bydgoskim 


Założenie Oddz. Zeńskiego Z. S$. we Włókach 
Ubiegłej niedzieli odbyło się inauguracyj | jąc apolityczność organizacji, tudzież zdro- 


ne zebranie oddziału żeńskiego Związku 
Strzeleckiego we Włókach. Z ramienia Za- 
rządu Powiatowego i Komendy Z. S. przy- 
byli ob. ob. prezes dr. Szerzeniewski, por. 
Środziński oraz ref. Kretowicz, ponadto w 
obradach wzięli udział ob. kpt. Swiniarski z 
Trzęsacza, prezes Os instr. Tobo- 
lewski, kier. Nowicki i inni działacze. 
Zebranie zagaił ob. prezes dr. Szerze- 
niewski, witając licznych zebranych, po 
czym w dłuższym przemówieniu nakreślił 
cele i zadania Związku Strzel., podkreśla- 


we i piękne, a oparte o Kościół katolicki 
zasady przyświecające w pracach nad wy- 
szkoleniem kadr młodzieży męskiej i żeń- 
skiej i przygotowaniem jej do sumiennego 
wypełniania obowiązków wobec Państwa i 
Narodu. Przy końcu mowy Strzelczyniom 
życzył jak- 'najlepszych ' wyników pracy 
przy realizacji haseł rzuconych przez Wo- 
dza Narodu. 

Dalej przystąpiono do wyboru zarządu, 
w skład którego weszły ob. ob. Nowicka 
Joanna jako prezeska, Bielawska Anna ja- 


DYŻUR APTEK. 
Od 15. 2. — 21. 2. 1937 r. 
Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 91, te- 
lefon 1467. 
Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska nr. 5, 
telefon 3204. í 
Apteka Staromiejska, ul. Długa nr. 39, te- 
lefon 


DYŻUR LEKARZA KOLEJOWEGO. 


— W niedzielę, 21 bm. pełni dyżur dr. 
Wiecki, ul. Dworcowa 47, tel. 16-23. s 
j- o 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w sobotę wieczorem w dalszym 
ciągu przebój muzyczny seen zagranicz- 
nych „dego wielka miłość* F. Raymonda. 


„Hajduczek* dla młodzieży szkolnej po ce- 
nach minimalnych. 


W sobotę, dnia 20 bn” - godz. 17 po ce- 
nach minimalnych (od 16 gr. do 1,15 zł.) od- 
będzie się specjalne przedstawienie dla mło 
dzieży, które wypełni sztuka w 4 aktach 
pt. „Hajduczek*. Rzecz ta, osnuta na tle 
głośnej powieści H. Sienkiewicza „Pan 
Wołodyjowski“ została  uinscenizowana 
przez H. Popławskiego. Przez scenę przesu- 
ną się popularne postacie Pana Wołody- 
jowskiego, Zagłoby, Ketlinga, Nowowiej- 
skiego, Basi, Makowieckiej, Krysi i in., w 
wykonaniu pp.: Hermanowej, Michalskiej 
(tytułowa), Szabelakównej, Jaglarza, Nowa- 
kowskiego, Połońskiego i Serwińskiego w 
głównych postaciach. Pozostałe bilety do 
nabycia w kasie teatru. 


„Jego wielka miłość* po cenach zniżonych. 


W niedzielę, po południu o godz. 16-tej 
po cenach ych ukaże się przepiękna 
i przebojowa operetka F. Raymonda „Jego 
wielka miłość”, będąca przedmiotem gorą- 
cych owacyj ze strony widzów, oklaskują- 
cych z zapałem wszystkich wybornych wy- 
konawców. 

Wieczorem nieodwołalnie ostatni raz 
po cenach zniżcnych znakomita komedia E. 
Folanda „Bessie“ z p. Paszkowską w roli 
tytułowej i z udziałem pp.: Halmirskiej, 
Hermanowej, Michalskiej, Szabelakównej, 
Dytrycha. Jaglarza, Nowakowskiego, Połoń- 
skiego, Serwińskiego, Szyndlera. Koncepcja 
reżyserska K. Koreckiego uwydatnia nale- 
życie tło i środowisko, którego akcja odby- 
wa się współcześnie w Waszyngtonie. 


KINA. 


ADRIA: „Romeo i Julia“ i nadprogram. 

APOLLO: „Kły : pazury“ — film egzotycz- 
ny i bogaty nadprogram. 

BAŁTYK: „Ostatni sygnał* oraz „Nasi chłop 
cy marynarze“. 

KRISTAL: „Pieśń jej matki* z Martą Eg- 
gerth i nadprogram. 

MARISIENKA: „Janosik — hetman zbój- 

nicki". 

REWIA: „Cyrk na okręcie“ z Patem i Pata- 

chonem oraz „Nasi chłopcy marynarze“. 


ko opiekunka oraz Kuffelówna Stefania, . 


Dąbrowska Irena i Nawrocka Rozalia jako 
członkinie zarządu. 
-' "Do nowego oddziału przystąpiło ok. 20 
„członkiń, 
Oegśpiewaniem „Pierwszej Brygady“ ob- 
rady zakończono. 


Zamkniecie 17 bilansu rocznego P. (. K. w Bydgoszczy 


W tych dniach odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie członków Koła miejscowego 
go go Krzyża — jednej z 
najruchliwszych na terenie Bydgoszczy, a 
w ogólności najpożyteczniejszych organi- 
zącyj społecznych. Onegdajsze walne zebra- 
nie było zamknięciem 17 bilansu rocznego 
pracy PCK na terenie miasta. Rachunek 
zamknięcia — podobnie jak wszystkie po- 
przednie — wykazał nowy dorobek Koła, 
a w sumie zilustrował dotychczasowy plon 
wieloletniej pracy kontynnowanej ofiarnie 
w imię miłości bliźniego. 

Zebranie PCK odbyło się w Klubie Pol- 
skim i zgromadziło liczne grono członkiń i 
członków. Obrady zagaiła przewodnicząca 
Koła p. Szubertowa, witając serdecznie 
przybyłych, wśród których znajdowali się 
również przedstawiciele miejscowych władz 


pp.: starosta Suski, radca wicesta- 
rosta mgr. Robakowski, mjr. dr. Żyromski, 
dyr. Matuszewski i inni. Przewodnictwo 


zebrania obecni powierzyli jednomyślnie 
na wniosek prezeski Koła p. staroście Su- 
skiemu. Na ławnika poproszono p. radcę 
Mencla, do protokółu p. dr. Nowickiego. 

Z kolei nastąpiły sprawozdania z dzia- 
łalności Zarządu. 
Szubertewa, która zobrazowała całokształt 
działalności organizacji, sekretarz Koła 
insp. Klimesz, przewodnicząca sekcji kół 
młodzieżowych Piotrowska,  skarbniczka 
dr. Tomicka oraz imieniem komisji rewi- 
zyjnej kier. szkoły Januszewski. 

\ -W ostatnim roku pracy Zarząd Koła 
bydgoskiego PCK przeprowadził szereg kur 
sów ratowniczych i sanitarnych, kursów 
dla sióstr pogotowia ratunkowego, przyjmu 


Przykra kalkulacja 


Wolałbym sobie język złamać na trzy 
części, niż wykrztusić mogące mieć nieo- 
bliczalne skutki. powiedzonko: Bydgoszcz 
to zamierające miasto. A kyż — na psa u- 
rok, — ale szczerze mówiąc — jak to ina- 
czej nażwać? Co jest-do licha z tą Bydgosz- 
czą, co się u nas dzieje? Co dzień. prawie 
dochodzą do nas wiadomości o nowych 
zwycięstwach nad kryzysem, dobrze jest 
już ponoć w Ameryce (nam zresztą się zda- 
je, że tam zawsze było i jest dobrze), nie- 
źle w naszej stolicy, a w Bydgoszczy? Nie- 
stety — nie tęgo! 

Jeszcze rok, dwa lata temu życie t. zw. 

przedstawiało się 
wcale. wcale. Było pełno „Pod Orłem*, o 
stoliki staczano formalne walki, a niekie- 
dy, jak np. na Sylwestra płacono za. zare- 
zerwowanie stolika 5 zł. Dziś wieczorami 
kawiarnie świecą przerażającymi pustka- 
mi. W niektórych kawiarniach można jesz- 


| cze zauważyć jaki taki ruch w godzinach 
poludniowych i popołudniowych, 


w porze 


plotkarskich schadzek przy małej czarnej. 
Nieraz . dręczy mnie taka np. kalkulacja. 
Bydgoszcz ma przecież 132.800 mieszkań- 
ców. Przypuśćmy, że 50 tys. mieszkańców 
to dzieci i młodzież, a drugie 50.000 — to 
znowu wszyscy starsi i najstarsi. Pozosta- 
je 32.800 ludzi. Z tych dajmy na to 30.000 
to mężowie i żony, którzy nijak nie mogą 
wymknąć się wieczorem do miasta. Osta- 
tecznie można jeszcze przyjąć, że z pozo- 
stałych 2.800 ludzi 2.006 nie ma grosza przy 
duszy. No, ale do kroćset gdzie jest tych 
800 chłopa, czy choćby połowa tej reszty? 


Ostatecznie można by na to wszystko 


machnąć ręką. Kawiarnie nie wszystkim ' 


są do szczęścia potrzebne. Gorzej, że ten 
sam zastój widać wszędzie, gdzie istnieję, a 
raczy) istnieć jakieś życie zbioro- 
we. Liczne organizacje bydgoskie pracują 
dychawicznie. Życie kulturalne kotnpletnie 
zanika. Oficjalne obchody, uroczystości i 
imprezy ściągają z reguły tych. samych... 
oficjałów. w komitetach pracują ci sami 
ludzie. Istotnie czynnych społeczników ła- 
two policzyć na palcach jednej ręki. i 

Niewesoła to kalkulacja zarówno w 
szczegółach, jak.i końcowym rachunku. Ski. 


Relacje wygłosili pp.: ! 


Į jąc jako główne swe zadanie dalsze do- 
kształcenie i zorganizowanie drużyn rato- 
wniczych i ich zastępów tak 
dla miasta, jak i dla zakładów i większych 
organizacyj, czyli t. zw. objektów wydzieło- 
| nych. Praca ta dała jak najlepsze rezulta- 
| ty. Dzięki zapobiegliwości komendanta 
| drużyn ratowniczych PCK p. dyr. Matu- 
szewskiego, istnieje dziś w Bydgoszczy o- 
gółem 35 drużyn. Prawie wszystkie z nich 
— działające zarówno na terenie miasta, 
| jak i w objektach wydzielonych, jak fabry- 
| kach itp. — są należycie wyposażone w 
| sprzęt ratowniczy i posiadają jednolite u- 
| mundurowanie. -Mieszkańcy Bydgoszczy 
często też widują młodzież w szarych mun- 
durach, które zdobi symbol tej organizacji 
charytatywnej — czerwony krzyżyk. Uko- 
ronowaniem akcji na tym polu było ufun- 
dowanie dla drużyn ratowniczych pięknego 
sztandaru. 

W lipcu ub. r. staraniem Pomorskiego 
Okręgu PCK odbył się w Rynkowie pod 
Bydgoszczą obóz instruktorski PCK, w któ- 
rym uczestniczyli również członkowie wy- 
delegowani przez Koło bydgoskie. Oddział 
posiada obecnie 8 pełnych ekwipunków ra- 
towniczych, ponadto zakupiono kilkadzie- 

| siąt par noszy i samochód sanitarny. 

Dzięki organizacji licznych imprez do- 
chodawych Koło zdołało wydatnie zasilić 
swoje fundusze. Księgi kasowe zamknięto 
| obrotem ponad 14.000 zł, z saldem ponad 
| 1000 zł. na rok bieżący. Z okazji Tygodnia 
PCK zebrano 1.189,89 zł. 

Ustępującemu Zarządowi udzielono jed- 
nomyślnie absolutorium, wyrażając jego 
członkom podziękowanie za pełną poświę- 
cenia pracę. Plan pracy Koła w rb., który 
omówiono w zarysie na walnym zebraniu, 
przewiduje dalszą organizację drużyn rato- 
wniczych, oraz organizację kół młodzieży. 


Koło zamierza pracę swą przenieść również 


na powiat bydgoski, którą to akcję przy-. 


rzekł poprzeć obecny na zebraniu p. staro- 

sta Suski. W dowód zaufania dotychezaso= 

wy Zarząd wybrano na okres nowej kadens 
nonownię, 


cji 


4 
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Kto jest bez winy?... 
Kii ma dwa Końce 


Niektóre opieki rodzicielskie przy szko- 
łach powszechnych w Bydgoszczy urządziły 
sobie wieczorki towarzyskie. ic w tym 
dziwnego. Jest przecież karnawał po to, a- 
by się zabawić. Przez cały rok chodzi s:ę 
na zebrania, słucha się referatów nauczy- 
cieli o wychowaniu młodzieży, omawia się 
niektóre kwestie wspólnie z rodzicami i na- 
uczycielami, pomaga się podczas dożywia- 
nia dzieci, czy przygotowaniu uroczystości 
szkolnych, pełni się dyżury w świetlicy, 
płaci się składki na dokarmianie biednych 
dzieci, na odzież i obuwie, na podręczniki 
szkolne, na różne pomoce naukowe. Dla- 
szegoż nie możnaby w czasie karnawału ze- 
brać się też raz, aby swobodnie ze sobą po- 
gawędzić, rozweselić się, a nawet potań- 
czyć i 


Zabawy takie odbywają się z reguły w 
lokalach publicznych, gdzie jest i sala od- 
powiednia i orkiestra i bufet. Często zaba- 
wy przynoszą zysk, który całkowicie idzie 
na op exę społeczną w szkole. Bo koła ro- 
dzicielskio to przede wszystkim organizacje 
charytatywne, organizacje o charakterze o- 
pieki społecznej! Chodzi przecież o to, aby 
przy pomocy zamożniejszych rodziców al- 
bo też za pośrednictwem różnych imprez do- 
Eagair zdobyć fundusze na dokarmia- 
nie biednych dzieci, na dostarczenie im o- 
dzieży, bielizny, obuwia i ksinżek, 


Zdarzyły się, zresztą bardzo nieliczne 
wypadki, żę zabawy te odbyto w lokalach 
szkolnych. Wiemy, że w czasie karnawału 
trudno jest otrzymać salę, bo najczęściej 
wszystkie są zajęte, albo zamówione już na 
kilka tygodni naprzód, też gospo- 
darz stawia tak wygórowane warunki, że 
zabawa taka nie opłaci się; nie można bo- 
wiem mieć deficytu, bo skąd wziąć pienią- 
dze na jego pokrycie, skoro kasa jest zawsze 
pusta, a potrzeby w szkole wzrastają z dnia 
na dzień. Czasem też, zwłaszcza na przed- 
mieściach, nie mą większej sali i trzebaby, 
ną taką zabawę iść kilka kilometrów. Goście 
nie przyjdą. będzie deficyt, zabawa nie opła- 
ci się. Zarząd opieki rodzicielskiej prosi te- 
dy kierownika szkoły, ażeby zezwolił na u- 
rządzenie wieczorku w auli szkoły, tłuma- 
czy, że przecież to tylko rodzice, posyłający 
dzieci do tej szkoły, że nie będzie potrzebą 
opłacać za salę, że więcej pieniędzy zostanie 
sk Sedne dzieci lub na pomoce naukowe w 
szkole. 


Niejeden kierownik po dłuższym waha- 
niu zgodzi się. Bo jakżeż nie miałby. się 
pokusić o zdobycie kilkunastu czy kilku- 
dziesięciu złotych zysku, który całkowicie 
idzie na cele szkolne, Przecież w szkole 
każdy grosz jest tak bardzo potrzebny w 
dzisiejszych ciężkich czasach kryzysu! 
Przed oczyma zjawia mu się straszny o0- 
braz, codziennie oglądany w jego szkole... 
Widzi nędzne postacie o bladych twarzach, 
o gasnących oczach, małe, chude, schorzałe, 
drżące z zimna. bo brak im ciepłej bielizny, 
w podartych łachmanach, których nie war- 
to już naprawiać, w obuwiu z dziurami, cie 
nie ponure, których źrenice rządko rozbłys- 
ną promieniem szczęścia, na ustach których 
rzadko jawi się uśmiech dziecięcy, znamię 
zadowolenia ...!. To dzieci rodziców bezro- 
botnych! Widzi setki takich dzieci codzien- 
nie w szkole, żal mu ich. Bo litość musi 
człowiekiem owładnąć na widok nędzy nie- 
zasłużonej i jakże tu nauczyciel, któcy prze- 
cież jest najlepszym przyjacielem tych ma- 
leńkich, który najlepiej rozumie ich troski, 
nie miałby cierpieć! Jakby chciał im doo- 
móc, jakby dać im więcej Jeść, dać ubranie, 
kupić ciepłą bieliznę i nowe buty! Troska o 
dzieci rodziców bezrobotnych, chęć ulżenia 
ich cieżkiej doli, decyduje o tym, że nieje- 
den kierownik szkoły — wbrew osobistemu 
przekonaniu — udziela zezwolenia na odby- 
cie wieczorku rodzicielskiego w gmachu 
szkolnym. 


Tak było w Bydgoszczy w kilku wypad- ; słowiona pclrzcka, 


kach. Dowiedzieli się o tym ludzia, Którzy 
nie zdają sobie sprawy, w jak tkropnych 
warrnnkach pracuje dzisiejsza szkoła po» 
wszechna, nie wiedzą, że zachodzą omdlenia 
dzieci podczas lexcji wskutek braku pokar- 
mu w domu, nie zadali sobie trudu zbada- 
nia, jle to aktów miłosierdzia względem 
tych najnieszczęśliwszych czy pokrzywdzo- 
nych okrutnie przez los czyni opieka ro- 
dzicielska! Rozpoczyna się atak... Naj- 
pierw w komisji budżetowej Rady Miej- 
skiej, tej właśnie komisji, która by powinna 
kojor ać o uchwalenie funduszy na zaspo- 
oje 
ców bezrobotnych, czy sierót, Jakiś rad- 
ny interpeluje... zapomina, że przecież jest 
tylko wybranym przez obywateli bydgos- 
kich, przedstawicielem do Rady Miejskiej, 
że ci, którzy taki wieczorek w szkole urzą- 
dzają, to właśnie obywatele bydgoscy, to 


właśnie ci, którzy wybrali go dg.ciała sa- 
morządowego, którzy z całym zaufaniem u- 
czynili go rzecznikiem dobra ogólnego, do- 
bra miasta i jego obywateli, a zwłaszcza 
najnieszczęśliwszych, t, j. bezrobotnych! 
Zamiast tedy uderzać w szkołę, kierowni- 
ków i opieki rodzicielskie, należało przeko- 
nać się, czy Magistrat w dostatecznej mie- 
rze opiekuje się dzieómi bezrobotnych w 
szkołach powszechnych, czy dzieci te mają 
co jeść, czy są należycie ubrane, czy mają 
książki. czy wreszcie w szkołach powszech- 
nych jest dość miejsca, aby etkie dzie- 
ci bez szkody dla zdrowia mogły pobierać 


w nich naukę. To byłoby piękne zadanie 
radnego miejskiego! 

Nie jesteśmy zwolennikami zabaw tane- 
cznych w szkołach. Chcemy jednak, aby 
szkołom powszechnym dostarczono w do- 
staliecznym stopniu środków na zaspokoje- 
nie potrzeb dzieci bezrobotnych, na wyposa- 
żenie szkół w odpowiednie pomoce nauko- 
we, aby opieki rodzicielskie nie potrze e 
ły zabiegać o wyszukiwanie funduszy na po- 
wyższe cele. Wtedy na pewno nie będą 
prosić kierownika o udzielenie zezwolenia 
na urządzanie zabaw w szkole. == Warto 
też przy tej okazji przypomnieć sobię, ile to 
ofiar złożyły opieki rodzicielskie w szkołach 
powszechnych, o ile za ich staraniem 
wzrósł majątek gminy Bydgoszczy. Bo we- 
dług statutu opiek rodzicielskich, każda 
rzecz zakupiona dla sz..oły staje się własno- 
ścią gminy! A przecież szkoły powszechne 
zostały wyposażone w stosunkowo krótkim 
czasie w wielką ilość pomocy szkolnych. Za 
pieniądze rodzicielskie zakupiono epidia- 
skopy, radia, obrazy mapy, nawet całe u- 
rządzenia pracowni naukowych. To wszyst- 
ko kosztuje wiele tysięcy złotych! 

Zdziwiliśmy się też niemało, gdy się do- 
wiedzieliśmy, że decerńnent szkolnictwa byd- 
goskiogo, ławnik miejski p. Mencel odwie- 

wożnych w szkołąch powszechnych i 
wypytywał się, czy w szkołach odbyły się 
zabawy rodzicielskie. Był nawet w takich 
szkołach, w których zabaw nie urządzano. 
Wzywano też woźnych do Magistratu i tam 
spisywano protokóły, zeznania! Uważamy, 
że taki sposób postępowania ławnikaą jest 


niewłaściwy, jest wysoce szkodliwy, bo pod- 
rywa zaufanie woźnych de kierowników 
Szkół, godzi w autorytet kierownika szkoły! 
Służba szkolna podlega bowiem kicrowni. 
kom szkół, Jakże więc może ławnik miej- 
ski, bez zwrócenia się do kierownika odwie- 
dzać woźnych i wypytywać się o sprawy 
szkolne? Dziwimy się p. Menclowi tym bar- 
dziej, że sam jest nauczycielem i kierowni- 
kien: zakładu wychowawczego. Chcieliby- 
śmy wiedzieć, coby powiedział, gdyby ktoś 
wypytywał się jego woźnego o Sprawy Zza- 
kładu ociemniałych. Zdaje się, że to by 
mu się „cholernie* nie podobało! Niech za» 
tem zrozumie, co mogą sądzić kierownicy 
szkół o jego postępowaniu! 
Dziwimy się. że takie stosunki w szkol- 
w ogóle są możliwe, Zapytujemy się 
czy ławnik miejski bez wiedzy władz szkol- 


nych, bez jakiegokolwiek zezwolenia może 


cdwiedzać szkoły i wypytywać się służby o 
stosunkach w nich panujących. Co na to 
powie p. inspektor szkolny? Czy to przypad- 
kowo nie jest wkraczanie w kompetencje 
władz szkolnych? 

W związku z powyższą sprawą musimy 
napiętnować jeszcze kłamstwo „Dziennika 
Bydgoskiego“, Otóż pismo tó —.znane zre- 
sztą z wrogiego, pełnego nienawiści sto- 
sunku do Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go, pospieszyło poinformować swoich czy- 
telników, że oczywiście winę za urządzanie 
zabaw rodzicielskich w szkołach ponoszą 
członkowie Z. N. P., bo 5 Azją z Gi ki 
bm. pt. „Jeszcze o $z wógosk 
pisze m. in. „Wszędzie tam, gdzie odbyły się 


ze sporiu 


WYNIKI MISTRZOSTW PING-PONGO- 
WYCH MIASTA BYDGOSZCZY 


Do tegorocznych rozgrywek ping-pongo-. 
wych. o mistrzostwo miastą Bydgoszczy, od-- 
bytych w dniach od 12—14 bm w sali p. Ko-. 
walskiego, zgłosiła się nienotowana dotąd! 
ilość zawodników. I tak: w singlach panów į 
56 zawodników. w singlach pań 11 zawodni- ; 
czek, w dublach panów 11 par., w dublach: 
pań 3 pary, w miatach 8 par, oraz 8 drużyn. ! 


Qsttteczne wyniki mistrzostw przedsta-; 
wiają się nostępująco: 1 
single panów. 1) Domeracki A NPWY 


2) Antoniewicz Antoni KS Brda; è 
single pań: 1) Lepertówna Wanda K. S.: 
„Les“. 2) Hartwigerówna Anna (niestow.);' 
duble panów: 1) Babski — Potasznik K.i 
P. W.; 2) Maichrzak — Gill KPW; R 
duble pań: 1, Lepertówna — Urbańska, 
KS „Les“, 2, Jaworska — Kowalska K. S.: 
„Ciszewski*'' à 
mixty: 1) Bábski — Hartwigerówna K. P., 
W.; 2) Sawjak -- Urbańska KS „Leo“;  «: 
drużynowo: 1) KS KPW; 2) KS Brda. : 
Organizącja mistrzostw bardzo sprawna, | 
spoczywała w rękach zarządu KS Brda, ; 
e aiiai 
s 

zabawy, kierownikami szkół są członkowie, 
Związku Nauczycielstwa Polskiego“. Nie 
wchodzimy już w to, że zabawy urządzały i: 
opieki rodzicielskie, a kierownik udzielał , 
tylko zezwolenia na korzystanie z sal szkol-; 
nych, stwierdzamy jednak w imię prawdy, ' 
że takie same zabawy odbvwały się rów.: 
nież w szkołach, którymi kierują członko- ` 
wie Chrz, Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół 
Powszechnych, organizacji. którą „Dz. B,“ 


popiera! Dowodami możemy służyć! 
J. No. 


| przeciwieństwie do Z. N. P. tak bardzo 


e 


w K | j i 


Zaitz skazany na 2 i pół roku więzienia — Jordan na 18 mies, 


Sprawa b. podreferendarzy I Urzę- 
du Skarbowego w Bydgoszczy, oskarżo- 
nych o pobieranie łapówek w formie 
pożyczek gotówkowych i towarowych 
od szeregu dłużników podatkowych, 0- 
raz o madużycią i zaniedbanie w czasie 
służby — dobiegła w dn. 19 bm. końca. 
W dniu wczorajszym o godz. 13 prze- 
wodniczący trybunału wiceprezes Są 
du Okręgowego sędz. Wej - 
głosił przy wypełnionych publicznością. 
ławach, wyrok w ponurej sprawie za- 
niku etyki i godności urzędników, któ- 
rzy bądź co bądź świecić powinni przy- 
kładem wzorowości. 

Sąd uznał oskarżonego Jerzego Zaj: 


przez to, że jako kontraktowy  podrefe- 
rendarz w Urzędzie Skarbowym w Byd- 
goszczy, a więc jako urzędnik i w zwią- 
zku z urzędowaniem, w szczególności w 
związku z załatwianiem spraw eszeku- 
cyjnych przyjmował dla siebie korzy- 
ści majątkowe, pobierając od firmy 
nTeztil* towary wartości około 300 zt. 
oraz bezprocentową pożyczkę. w wys$o- 
kości około 200 zł, d Arona Blaufuksa 
bezprocentową pożyczkę w wysokości 
200 zł., Hannemana towar wartości oko- 
ło 400 zł, Dywora jako pośrednika Li- 
bersowej pożyczkę w wysokości 500 zł., 
Arona Haskelbergera pożyczkę w wyso- 
kości 100 zł, od Smużyka w wysokości 


tza winnym zbrodni z art. 290 par, 1 K, | 400 zł}, ponadto winnym występku z 


K. ponełnionych w Sześciu wypadkach 


art. 286 par, 1, K. K., jakiego dopuścił 


rozmaite biorą się sposoby 


Reiestr oszustw jest niemniej bogaty od kroniki codziennych kradzieży 


Można mieć różne zdanie co do charakte- | si 


rystyki „dzisiejszych czasów”, nie mniej na 
jedno zgodzić meżemy się wszyscy: jeśli z 
jednej strony nigdy nie brak było ludzi 
nieuczciwych wśród sprawiedliwych, o tyle 
liczba „szwarc-charakterów'* w latach kry- 
zysu znącznie wzrosła. W pościgu za gro- 
szem, a p:średnic za chlebem, ludzie chwy- 
tają się najrozmaitszych sposóbów, a przy- 
będąca ponoć matką wy 
nalazków — pobudz: do precyzyjnej pracy 
najsprytniejsze mózgi, 

I stąd zapewnie dowiadujemy się raz po 
raz o oszustwach i wszelakiego rodzaju 
„kantach”, o ktorych dosłownie nie śniło 
się filozofom, a crobne, pospolite przestęp- 
stwa tej natury mneżą się jak grzyby pn 
deszczu. Rejestr owzusty w samej tylko Byd 
goszczy jest niemniej bogaty od kroniki co- 
dziennych Xradzieży. 

. Wystarczy, 1eśli dla przykładu przytoczy 
się kilka sprytnych oszustw, jakie ujawnio- 


e potrzeb dzieci biednych, dzieci ro- | no w dniu wczorajszym. 


"Do przedstawiciela jednej z fabryk ra- 
dioodbiorników Józefa Frydmana przy ul. 
Petersona w Bydgoszczy | poż! onegdaj 
jakiś osobnik, który zakupił na raty i bez 
wpiaty radioaparat wartości 400 zł. Przy- 
były przedłożył zaświadczenie magistratu 
na nazwisko Fdmunda Przybylskiego zam. 
przy ul Gdańskiej 64. Jak się okazało — 
zaświadczenie było sfałszowane, a kupiec 
padł ofiarą wyrafinowanego oszustwa. 


nay. podobny wypadek zanotowano na 
Zimnych Wodach. Do tartaku p. Machni- 
kowskieg mrzvhvł wozem niejaki Wacław 
Krzemkowski (Gdańska 76). który okazując 
zaświadczenie Związku Wałowego w Łęg- 
nowie — zabrał za 240 zł drzewo. Dopiero 
po niewczasie wł tartaku przekonał 


iż zaświadczenie Związku Wałowego 
było sfałszowane. 
* * * 
uszustwa matrymonialne stanowią osob- 
ną, baraz bogatą i ciekawą kartę w roz- 
dziale o oszustwach i niebieskich ptakach. 
I ten rodzaj oszustw należy do pospolitych 
a mniej, lub więcej interesujące sposoby na 
bierania „na małżeństwo“ notują RE 
policyjne bardzo często. Do listy ostatni 
oszustw matrymonialnych przybyła w dniu 
wczorajsz skarga Marty Drążkiewicz z 


Ossowejgóry pod 082 której łatwo- 
wiern Sadysył ładem dan Ławiński z 
Włók. Na jaką sumę poszkodował drobny- 
mi „pożyczkami* niedoszły mąż mieszkan 
kę Ossowejgóry — nie wiadomo. Marta D. 
przemilczała ten w pierwszym 
swym zeznaniu. i 
x * * A 

Do mieszkania p. Stanisława Krawczyka 
(ul. Gdańską 95) przybył przedwcz jakić 
niernany mu mężczyzna. który zameldował 
że przychodzi z polecenia Towarzystwa 
Strzeżenia Domów. G K. ze zdziwie- 
niem stwierdził, że „Walen * do strze- 
żenia swego mienia nie ał w biurze 
stróżów — przybyły wyjaśnił, iż przychodzi 
z własnej woli „na próbę”. Usłużny dozor- 
ca jęz a. rę zą JM nie nie Boh 
czy, a jedynie prosi o yczenie mu ko- 
ca, lusterka (!) i kilku innych drobniej- 
szych przednniotów, nie0 ych ponoć d 
szanującego się stróża, Ujęty życzliwym 


stanowiskiein s b praa pan K; wy- | 


dał mu żądane prze y, co najzupełniej 
zadowoliło bezpłatnego praktykantą zawo- 
du stróżewskiego Nowy stróż do zmroku u- 
wijał się po podwórzu, aniał wszystkich 
do harza rozpoczął ciężką swą służbę 
równo z wyhiciem godziny 9 wieczorem, a 
znikł.. dopiero nad ranem. Koc i „tremo“ 


wypożyczone elegantowi przepadły z krete- 


sem. 
A ileż podobnych, drobnych. a jednak 
aka zad oszustw nie dostało się do 


się drogą przechowywania w swym 
mieszkaniu prywatnym ok, 1000 spraw 
podatkowych, działając tym samym z 
oczywistą szkodą dla interesu publicz- 
nego. Biorąc powyższe przewinienia 
Zajtza w rachubę — sąd wymierzył mu 
po 7 miesięcy więzienia za każde prze- 
stępstwo, komasując karę tę łącznie na 
l 2 lata i 6 miesięcy więzienia, 

Jordana uznał trybunał winnym po- 
brania od współwłaściciela firmy „Tex- 
til“ bezprocentowej pożyczki w kwocie 
200 zł., oraz towarów wartości 300 zł. 
od Zylwerta pożyczki w kwocie 100 zł., 
oraz od Wiktora Lewandowskiego ko- 
rzyści majątkowej w formie żyra weks- 
lowego na 100 zł. W odróżnieniu do Zaj- 
tza, który pożyczek nie zwrócił, ani 
też nie uiścił należności za kredytowa- 
ne towary Jordan wywiązał się ze swych 
zobowiązań dłużniczych, wyrównywu- 
jąc je do sumy 56 zł. Klasyfikując prze- 
winienia Jordana po 7 miesięcy za każ- 
de — trybunał wymierzył mu łączną 

karę półtora roku więzienia. 

Poza tym sąd pozbawił obu oskar- 
żonych praw obywatelskich i honoro- 
wych na okres 3 lat, zaliczając skaza- 
nym areszt śledczy od 10 lipca 1935 r. 
do dn. 21 grudnia tegoż roku. 

Wyrok powyższy p. sędzia Wojtyno- 
wski umotywował nie ulegającą wąt- 
pliwości winą podsądnych, opierając 
się w orzeczeniu swym nie tylko na 

aniu się do prze- 
stępstw przez Zajtza i Jordana, oraz na 
zeznaniu świadków, ale i dowodach 


D. | rzeczowych w postaci aktów podatko- 


Sąd nie dał wiary tłumaczeniom o- 
skarżonych, iż działali w charakterze o- 
sób prywatnych, przyjmując pożyczki i 
podarki towarowe poza obrębem miejsca 
urzędowania. Jako urzędnicy skarbowi 
musieli siłą rzeczy wywierać moralną 
presję na dłużnikach podatkowych, któ 
rzy w obawie przed narażeniem się o8o- 
bom wpływowym, udzielali im wspom- 
nianych wyżej bonifikacyj. Tym sa, 
mym podważali prestiż urzędu i władz 


la | fiskalnych i tego przewinienia nie zmyje 


obrona oskarżonych, zasłaniających się 
ciężkimi warunkami ma oraz 
chorobami ich żon. ` 

Te okoliczności wpłynęły na surowy”. 
wymiar kary w myśl ostrych postano- 
wień komisji kodyfikacyjnej. : 

Prokurator p. Masojada wniósł o are-. 
sztowanie Zajtza, gdyż wobec wysokiej: 
kary zachodzi obawa ucieczki skazane”. 
go. Sąd po krótkiej naradzie wniosek; 


prokuratora załatwił odmownie, ` 


ç 


| 
| 
| 
| 
| 
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0 pomoc. stypendialną 
dla młodzieży pomorskiej 


Apel do b. stypendystów Starostwa 
` Krajowego Pomorskiego 


Starostwo Krajowe Pomorskie od lat kil- 
kunastu roztacza opiekę nad zdolną a nie- 
zamożną młodzieżą pomorską, etudiującą 
na uczelniach wyższych, w bardzo krytycz- 
nych warunkach materialnych. Środki na 
stypendia dla studentów czerpie z funduszu, 
powstającego ze zwrotu stypendiów pobra- 
nych przez byłych stypendystów, piastują- 
cych obecnie już płatne stanowiska. 
to jednak liczba studentów potrze- 
buje pomocy i to pomocy jak najwydat- 
niejszej. Sprawą pomocy stypendialnej, u- 
dzielanej corocznie przez Starostwo Krajo- 
we, zajął się Pomorski Sejmik Wojewódzki 
na ostatniej swej sesji, który uchwalił zwró- 
cić się z publicznym wezwaniem do wszyst- 
kich byłych stypendystów o spłatę długów, 
skiego. AGM: 4 
< W głębokiej trosce o podniesienie kultu- 

,ralne jak najszerszych mas ludności 
morskiej, Starostwo Krajowe Pomo e 
zwraca się do tych, którzy sami niegdyś ko- 
rzystając z pomocy społeczeństwa pomor- 
skiego, znają niezwykle ciężką dolę studen- 
ta niezamożnego, pozbawionego nie tylko 
środków na opłaty uniwersyteckie, na ksią- 
żki, ale nawet na życie, aby przyszli z po- 
mocą swym żądnym wiedzy kolegom. Su- 
mienie i honor byłego stypendysty nie mo- 
że zezwolić, aby pozostał głuchy na to wez- 
wanie, wiedząc o niezwykłych trudnościach 

* w jakich znajduje się dziś młodzież akade- 

micka. i 

Starostwo Krajowe Pomorskie prosi więc 
o przystąpienie do spłaty pobranych sty- 


pendiów wszystkich swych b. stypendystów |. 


choćby w drobnych, ale regularnych ratach 
miesięcznych. 

Wszelkie wpłaty na poczet pobranego 
stypendium akademickiego należy uskute- 
czniać na konta w P. K. O. Nr. 


amenn. a CZA 

~ 
Giełdy 

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 19 lutego 1937 r. 
Dewizy 

Belgia 89,15—89,83—88,97; Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk  100,20-—99,80; Amsterdam  289,30—290,00— 
288,60; K 115,50—115,78—115,21; Londyn 
25,87—25,91—25 80; Nowy Jork czeki 5,28 i ćwierć — 
5,29 1 pół — 5,27; kabel 5,28 i pół — 5,29 trzy czwar | 
te — 5,27 ćwierć; Oslo 130,00—130,33—129,67; Pa- 
ryż 24,61—24,67—24,55; Praga 18,41—18,46—18,36; 
Sztokholm _13%,40—133,73—133,07; Zurych  120,90— 
120,80; Wiedeń 99,20—98,80; Mediolan  27,83—27,98 
—27,78; Helsinki 11,46—11,40; Montreal 5,29—5,26 
trzy czwarte. 

Tendencja słabsza. 


Waluty 1 

Belgi belg.- 89,83—88.90: dol. ameryk. 5,28 t pół 
— 5,26; dol. kanad. 5,28—5.25 i pół; flor. hol. 290,00 
—288,80; franki franc. 24,67—24,53; fr. szwajc. 
120,80—120.10; funty ang. 25,94—25,78: guld. gd. 
'00.20—99,80: kor. czeskie . 16,30—15,90; kor. dun. 
'15.79—114.95; kor. nórw. _130,33—129,35; kor. szw. 
*a8.73—132.75; lrv. wł. .24.00—23.50: marki finskie 
11,48—10,40; marki niem. 124,00—120,00; szył. austr. 
„ 10-—83,50; marki niem. sr. 133,00—129,00. 


Bank Polski bez kuponów 1936.r. kupon 8 zł. 100 
—101; węgiel 18,25; Lilpop 12,85—13; Starachowice 
31,90—831,75. ? = k; i 

Tendencja nieco mocntejsza. 

Papiery procentowe 5 
3 proc. poż. inwestycyjna 1-sza em. 64,35 seria 


<3, druga em. 65,00 seria nie notowana; 6 proc. poż. 
zol. 61,50; 7 proc. poż. stabil. - 489,00 kupon 173,55; 


9 proc, arsz. Stare 58,50—58,25, nowe 54,88 do 
"41,75 do 55,50 ost. dr.; 5 proc. listy zast. Częstoch. 
roc. obl. Warszawy 1926 r. 8 
mocntej- 


rami 49,75—49,25; 6 
i em. 59,00. -Tendencja poży: 
sza, dla listów —- as aaa edi 


* GWARANCJA 


Lodołamacze pracują 


dniu wczorajszym. lodołamacze 
wyłamały rynnę w pokrywie lodowej na 
Wiśle do km 818,5, t. j. 1 km powyżej 
Grudziądza. Zatory lodowe, które się 
utworzyły na km 827 i 868, zostały dzię- 
ki akcji lodołamaczy usunięte. Obecnie | 
lód na Wiśle jest miękki i porowaty o | 


Dzisiaj o godzinie 17-tej zmarł w Panu. kilkakrotnie opatrzony 
Sakramentami Sw. nasz kochany brat, szwagier, wujek 


Władysław Schulz 


w sześćdziesiątym roku życia. 
O tym zawiadamia z prośbą o modlitwę za duszę Drogiego 
Zmarłego z 


w imieniu stroskanej rodziny 


Subkowy, dnia 17. lutego 1937 r. 


f Eksportacja zwłok z Powiatowego Domu Chorych w Gniewie odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 22. bm. o godzinie 8smej. A 


Nabożeństwo żałobne rozpocznie się w Tymawie o godz. Iortej. 


Sobota, 20 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Programy lokal 8.00 Au- 
Cz dla pasz 8.10 —11.30 PrZETWA: 11.30 
„Śpiewajmy  piosenki*. — audycję prowadzi prot. 
ke Rutkowski (z Wilna), 11.57 Sygnał cza- 


su hejnał z owa. 12.03 Programy lokalne. 
12.40 Dziennik południowy. 14.30 Teatr Wyobraźni: 
„Poczajów* — słuchowisko dla dzieci starszych w 
opracowaniu Małgorzaty Sterbówny. 15.00 Wiado- 
mości rcze. 15.15 Programy lokalne, 16.15 
Koncert orkiestry wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 17.00 Koncert dawnej muzyki (z 
Krakowa). Wykonawcy: . Ferdynand Macalik — 
viola da gamba, Melania Sacewiczowa — fortepian. 
17.50 Przegląd wydawnictw — prof. Henryk Moś- 
cicki 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19,00 Audycja dla Polaków zagranicą: 
„Młodzież polska z zagranicy na studiach w kraju" 
— w opracowaniu Ireny Gembrowiczówny. 19.30 
„Wieczór przy mikrofonie" — transmisja z kawiar- 
ni „Esplanada”, 20.30 Nowości literackie — omówi 
Wacław Rogowicz. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanką aktualna. 21.00 Dalszy ciąg „Wieczoru 
przy mikrofonie" (z Poznania). 22.00 Recital śpie- 
waczy Helmi FElner. 22.30 Mała Orkiestra P. R. 
23.30—0.30 Program lokalny dla Łodzi. - 
K < 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
« 


7.25 „Parę  informacyj. 7.30—8.00 Muzyka 
płyty (z Warszawy), 12.03—12.40 Wiązanka melo- 
dyj' (płyty). 12.50 „Wiosenne nawożenie fosforem" 
— pogadanka 'rolnicza wygłosi inż. Stanisław Stan- 
kiewicz. 13.00—14.00 Muzyka (płyty). 15.15 Koncert 
reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 
Utwory francuskich kompozytorów w wykonaniu 
solistów (płyty). 16.05—16.15 Nasz program. 18.20 
Gawęda gdańska. 18.30 Serenady (płyty). 18.45— 
18.50 Program na jutro. 


PRZETARG 


DOBROCI — ZAUFANIE TYSIĘCY 


grubości 20—50 cm. W wielu miejscach 
pokrywa lodowa podbita jest krą aż do 
samego dna, co w znacznym stopniu u- 
trudnia postęp akcji lodowej. 

Temperatura powietrza w Toruniu 
wynosi 9 st. Cels. w słońcu. 


956 


ZAGRANICA 


. 20.00 Praga. „Król włóczęgów“ — operetka 
Frimia. 20.10  Deutschlandsender. (Tysiąc weso- 
21.060 Mediolan. 
„Ar — ra 

Wieczór walców. 21.15 Paris PTT. „Carmen“ 
opera Bizeta (transmisja z Opery). 21.45 Radio- 
Paris. Koncert symfoniczny. 


Niedziela 21 lu'-zo 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.00 Program lokalny dla Katowic. 8.00 Sygnał 
czasu i pieśń. 8.03 „Gazetka, rolnicza" — w red. 
Stanisława _— Jagiełły. 8.18 Programy lokalne. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła O. O. Bernar- 
dynów (z Wilna). Po nabożeństwie: Muzyka (pły- 
ty). 10.40 Programy lokalne. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Programy lokalne. 12.15 
Otwarcie IIl-go Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina — transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. 13.15 Koncert z ok. 25-letniej dzia- 
łalności Alfreda Stadlera (ze Lwowa). Wykonaw- 
cy: Orkiestra  filharmoniczna pod dyr. Alfreda 
Stadlera: chóry mieszane. Chóry męskie, Maria 
Popowiczówna (sopran). Słowo o kompozytorze wy- 
głosi Rajmund Pragłowski. 14.00 Transmisja z Ło- 
dzi. Fragment meczu bokserskiego Polska - Austria. 
14.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu Małej Or- 
kiestry P. R. 15.30 „Audycja dla wsi“: 1) Zradio- 
fonizowana wieś — Chełmica Mała”, 2) „Przęgląd 
rynków produktów rolnych“. 16.00 . Programy lo- 
kalne. 16.25 „Kameralny Teatr Wyobraźni”: Wzno- 
wienie słuchowiska oryginalnego Jerzego Szaniaw- 
skiego p. t. „Zegarek“ wyróżnionego na drugim 
miejscu w plebiscycie słuchaczy 1936 r. 16.55—17.00 
Przerwa. 17.00 II koncert międzykontynentalny. 
Transmisja z Argentyny. Wykonawcy: Symfonicz- 
na orkiestra pod dyr. Manuela Almirall, orkiestra 
argentyńska pod dyr. Roberto Firpo, Ocampo- 
Flores (duet), Carlos Varola (śpiew), F. Perez Car- 
doso (argentyńska harfa), Petrocinio Diax (śpiew), 
Bracio Gomez i Davis (trio gitarowe) i inni. 17.30— 
18.00 Koncert symfoniczny (z Wilna). Wykonawcy: 
Orkiestra pod dyr. Luciana Gnuttry i Halina Hleb- 
Koszańska (fort.). 1) Antonio Vivaldi: Symfonia 
Nr. 3 G-dur, 2) Fr Schubert: Tańce niemieckie, 3) 
Karol Maria v. Weber: Uwertura do op. „Wolny 


BANK WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEŃ 


p A 


m aaa DD a aaa m w A 


naszej reprezentacji w Gdyni przeniesione 
zostały z ul. Świętojańskiej 6% do gmachu 


ony u. 10 Lureco 24 . 


1. piętro, pok. 2-3 — Telefon 12-18 


VESTA 


Ww POZNANIU 


ODDZIAŁ POMORSKI W GRUDZIĄDZU 
R U RPORAGJ 


——— 


| á a sae me 
Litwy | OLLA G 


"sopran, Czesław Kozak 


strzelec“ — wyk. ork., 4) hę Medigo Kon- 
cert fort. Nr. 2 odegra H. - Koszańska z 
towarzyszeniem orkiestry, 5) Claude py: = 
ła suita, 6) Franciszek Liszt: Marsz z „Mazepy“ 
— wykona orkiestra. W przerwie ok. 18.10 
Pogadanka aktualna. 19.00 „Jak cz wiersze" 
— szkice literacki — wygł. Jan Miernowski, 19.15— 
19.50 Programy lokalne. 19.50—20.20 „Na wesołej 
lwowskiej fali". 20.20—20.30 Dziennik wieczorny. 
20.30—22.30 „Jan Kiepura i Marta Eggerth“ — kon- 
cert na pomoc zimową bezrobotnym“. Transmisja 
z Teatru im. Juliusza Słow: w Krakowie. 
22.30—22.50 Melodie taneczne (płyty). 22.50—23.00 
Wiadomości sportowe zbiorowe i Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. 23.00—23.30 Programy 
lokalne dla Warszawy i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


8.18—8.50 Audycja dla wsi (z Warszawy). 10.40 
—11.57 Orkiestry i skrzypkowie (płyty). 12.03—12.15 
Przegląd teatralny — omówi Stanisław Riess. 16.00 
Koncert reklamowy. 16.20—16.25 Program na jutro. 
19.15—19.50 Koncert solistów Ludomiła Janicka — 
fort. (z Bydgoszczy), Maria J czkówna — śpiew 
i Irena Kurpisz - Stefanowa — akompaniament. 


ZAGRANICA. 


17.00 Rzym. Koncert symfoniczny z Teatro Adria- 
no. 19.30 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 19.40 
Sztutgart. „Fidelio“ — opera Beethovena. 19.50 Kró- 
lewiec. „E'uryanthe'* — opera Webera. 20.05 Praga. 
Koncert symfoniczny z udziałem Alfreda Corto 
(ftortebian). 21.00 Rzym—Turyn. „II Campiello“ — 
opera Wolf - Ferrariego (transmisja z Teatru). 
21.15 Strasburg. „Carmen'* — opera. Bizeta, 


Poniedziałek, 22 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.00 Program lokalny dla ' Katowice. 6.30 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.38 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 , Dzien- 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. Au- 
dycja dla szkół.  8.10—11. Przerwa. 11.30 
Audycja . dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hej- 


nał z Krakowa. 12.08 Trio Salonowe P. R. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Pomyślmy o starych" 
— pogadanka Magdaleny Skarżyńskiej. 15.00 Wia- 
domości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 
„Czy mamy także mówić ortograficznie?" — od- 
wygłosi prof. Alfons Szyperski (z Poznania). 
16.80 Pieśni ludowe orawskie w opracowaniu Wilhet 
ma Mantla. Odśriewają: Maria Bieńkowska — 
baryton (z Krakowa). 
16.50 „Co Polska wniosła do kultury": „Uniwersytet 
Jagielloński — wszechnicą międzynarodową“ — 
cnyt, wygłosi prof. Kazimierz Hartleb (ze Lwowa). 
17.05 Koncert solistów. Wykońawcy: Olga Martu- 
siewicz — fortepian, (Kraków), Ignacy Weissen- 
berg — skrzypce, (Warszawa). 17.50 „Platyna* — 
pogadanka, wygłosi prof. Ludwik Wygrzywalski (z 
Krakowa). 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia- 
domości sportowe. 18.20—18.50 Programy lokalne. 
18.50 „Umowa o dożywocie — felieton prawno- 
społeczny Jadwigi Zieleńczykówny. 19.00 Audycja 
strzelecka. 19.30 „Echa minionych lat". Wykonaw- 
cy: Chór „Barā“ dyr. Mieczysława Krzyńskie- 
go (ze Lwowa). ała Orkiestra. P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego (Warszawa). 20,20 10-ty 
Koncert Ormuzu. ' Transmisja z Konserwatorium 
Muzycznego w Warszawie. 1) Jan Krystian Bach: 
Kwintet D-dur na obój, flet. skrzypce, altówkę i 
be. (wiolonczela i fort.). W. przerwię ok. godz. 
20.45. Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna. 
21.30 Fragment z dialogu „Taches, czyli o mestwie“ 
Platona w przekładzie własnym odczyta Włady- 
sław Witwicki, profesor U. J. P. 22.00 Mała Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z u- 
działem Wery Gran — piosenki i refreny. 23.0 
23.80 Programy lok. dla Warszawy i Lwowa: 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


w bieżącym tygodniu 


W- niedziele 21 lutego o godzinie 19.15 usłyszy- 
my ze studiów w Bydgoszczy ı Torunin' koncert 
solistów. Przed mikrofonem bydgoskim wy- 
stąpi Ludmiła Janicka w -koncercie fortepia- 
nawym,..z Torunia Maria Jędryczkówna (śpiew) 
przy. akompaniamencie prof. Ireny Kurpisz- 
Stefanov _ Roncert  rosiadać bęlzia charakter 
popularny. Zwracają na Siebie uwn::e 2 utwory 
na terat muryntetsczny Noa<wie'”sFieg: aria. z 
op. „Legenda Bałtyku”, „Kocham, Bałtyku wody” 
oraz  Łopieńskiego do słów , Tetmavera „Po szę- 
rokim morzu“. 

O godzinie 20.30 zwracamy uwagę wszystkich 
radiosłuchaczy na transmisję. koncertu Kiepury z 
Krakowa na rzecz pomocy zimowej. Ryłoby wska- 
zanem ażeby w dniu tym zostały.. zafhstalowane 
głośniki w salach i świetlicach i lokalach klubo- 
wych, by umożliwić szerokiemu ogółowi wysłucha- 
nie tego koncertu, stanowiącego dla radiosłucha- 
czy wielkie wydarzenie. 


TOW. WZAJ. UBEZP. 
OD OGNIA i GRADOB. 


= 
E 
x 


i Pl pema 


Da a sda 124! pernaan stella ża wy OEM Sołówne: Tokarki | Ekspedientka 
przetargiem za go- 4 
UFA-PALAST tówkę: tokarkę stołowe precyzyjne 90X750, | uczciwa, inteligentna, do 
GDARŚK kasę ogniotrwałą, 2 biurka amerykańskie, 2 ma- ze śrubą pociągową lub bez | składu cukierków potrzebna 
ARS szyny do pisamia i inne. ` (972 | MASZYNĘ szepingową | wykonanie pierwszorzędne. | _ Zgłoszenia, Grudziądz, 
„Z „Elisabethkirchengasse 2 (—) Brunon Duplicki, komornik sądowy. | E REPTI DAN“ Sp, z o. o. Byd:| Kwiatowa 18, m. 2 974k 
£ Telefon 24600, fr ezarkę $oszcz Gdańska 145. 962 


-., Ubikacja 


nadająca się na każdy war 
sztat.. Krygier, Grudziądz, 
Mickiewicza 33, m. 2. 973k 


PRZETARG 
23 lutego godzina 9.30 sprzedaję u spedytora 
Kulwickiego ul. Łazienna przymusowym przetar- 
giem za gotówkę: 
2 kilimy, 5 firan, 2 serwery. . (971 
(~) Brunon Duplicki, komornik Sądu Grodzkiego. 


- Hansi Knoteck = Otto Gebühr » Panl Klinger 
w filmie Ufy Peter s Ostermayr 


Piękna panna Schra 


(Das schöne Fräulein Schragg) 


wiertarkę 
piłę do żelaza 
szmirgłówki 


centrum Bydgoszczy, do- 
brze prosperująca na sprze: 
daż. Informator: Bydgoszcz, 


Według powieści uł : à 3 
Om EL R, Sehlelłow, Pani Bilde Milde Sekucide> (Sc mirgelscheiben), | Tsdeckich 43. `. 923B Odiewy 
Eduajd v. Wisterntola, Weiner Maa $ Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- pasy zapędowe i A, żeliwne 
Biż pó j deo T Słaba zt runia ogłosiła przetarg publiczny na dzierżawę restau- ? GR U DZI ADZ ; brazowe 
los kobiety or esasan Tengi in Peay Fryderyka Wieltlaco ki kolejowej ma st. Toruń Przedm. — Termin skła: vartadzia A 3 È aluminiowe 
t w- akcji 0 nięsówzanym napięciu, ania ofert do D, O. f Oraz stare wymagające na: up 
Ożywięnie przeszło: niemieckiej D NO zj i K. P: Torań' w Bydgoszczy ul. prawy mas 'ny stolar- Zgubiony stalowe ż 
Pakaa SDE áz S. S. worcowa nr. 63 upływa z dniem 8 marca 1937. akie. Oferty pod „HY“ s dostarcza najlepszej jakości 
naakka 4o więkowy Uty Bliższe szczegóły w Monitorze Polskim Nr. 39|do Adm. „Dnia Bydgoskie: | dowód osobisty wystawio+| . . . odwrotnie 
w niedzielę o poda ATR Fide T z dnia 18, 2, 37 oraz w ogłoszeniach wywieszonych na |S0 Ilustr.“ 8473 |Y Teres By rż o /K. KUJAWSKI 


Odlewnia ' żelaza i metali 
Toruń 494, 


większych stacjach D. O. K. P. Toruń, 
Zlecenie Nr. 153a/VIIL 


i unieważnia się. 
955 


? 
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Kantówhę - Belki | Drzewo liściaste Papę Gudron | Żelazo Płytki posadzkowe terrakotowe 
Szalówiię Dyszle - Szprychy Smołę Cegłę Gwoździe Płytki glazurowane 
Deski podłogowe Dyktę Lepnik Cement | Blachę Kafle we wszystkich Kolorach 
Listwy profilowe Fornier Marbolineum | Wapno Armatury do pieców | Węgiel 
Drzewo stolarskie | Stolarkę budowlaną | Asfalt Gips Parkiet Koks 9657 


polecają ze swych tartaków, fabryk względnie składów po cenach KonkKurencyjnych 


Zakłady Przemysłowe M. RREN SKI. Spółka z ogr. odpow. 


Centrala: GDYNIA, ulica Gdańska 15, Telefon 26-30 i 27-31 
Fabryka Papy. Wyrobów Smołewcowych i Cementowych w Bydgoszczy, ulica Gdańska 140, Telefon 33-06 i 33-61 


TARTAKI i STOLARNIE: Gdynia, ul. Gama 15, tel, 26:30 i 27:31. Starogard, ul. Kos ODDZIAŁY:  Orłowo-Morskie, ul. Limbowa 33, tel. 9119. Tczew, ul. Sobie: 
ściuszki $2, tel. 21. Rytel, pow. Chojnice, tel. 3. Hlonowo, i skiego 38/39, tel, 1404. Grudziądz, ul. Mickiewicza 23, tel. 14:13 
k. Lidzbarka, tel, = Wierzchucin, p- Świec pow. Tuchola tel. 2. Toruń, Grudziądzka 45/47. tel. 15:06. Chojnice, Warszawska r1 


Specjalną uwagę zwracamy na nowo otwarty oddział w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 140 (dawn. B-cia Schlieper) z własną fabryka papy, wyrobów smałowcowych i cementowych oraz burt. i detal, składem materiałów budowi. 
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SPECYFIKI ZIOŁOWE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Zioła przeciwko cierpieniom kanału 
owego « » » , » «zn.sł. „IROTAN" 
Zioła przeciwko cierpieniom narzą: 


+ > > + * +.) 


PR. 63 68 (8 Fo AR O 6 R 
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a Mb do l kk kk l l lo l l Mo inini 


„PAGED” 


"Koka AGENCJA DRZEWNA 


z O: Q: 
oddział Gdański py w awien i wanaby s m.st „OHOGAT: 
GDAŃSK. Holzmarkt 24 Konto bankewe: NIINON Ti „cana 
Telet. 22451 z ROT s Tierna + i NOC > pienym „ELMIZAN“ 
Adr. telegr. n gr. „PAGED* Gdańsk ny 3 LA zadaje o cerze r podane i oka pe" zyl „ARTROLIN* 
rzeciw. niedomaganiom M 
Przeładunek i składowanie drewna wszelkiego rot rodzaju oem iBR ||| serofoliosaym ~ > » -< snot. „TIZAN 
TA SOOPER OPERET: z zę ci zn.sl. „UROTAN” 
Przecieranie surowca na własnym tartaku Aci wa asg ag chorobom nerwowym "s ZROBI: 
po em ..... . E 
zyska srencia | | K le siarkowosrośli sl. „SULFOBAL' 
Skład konsygnacyjny Grudziądz, benii tel. 142 R ia gubych w w, aptekach 1 składach aptecz* 
wszelkiego rodzaju drewna tartego, aranna; YE e dykty i fornieru, nych. — Adres dla bezpośrednich zamówień: 
produkcji Lasów Państwowych w Polsce. © Oskar Wojnowski — Warszawa 
Gdańsk - Wrzeszcz (Langfubr) Fastanienweś 4, tel. 417.83. 7-pokojowe sę ul. urz Górskiógo 3. = + 
A aw: nsja 


pore vy "rvy komfortowe mieszkanie 
(centralne etażowe ogrzes 


BXXKRKKKKKKI KXKA KKKKKKKKKKKA wanie) od zaraz do wyns* 
KTOŻ INNY P OTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZY. SZŁOŚĆ? Madz. Halle 2a 8i6G Nasi klienci — naszą reklamą! 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz- Grafolog WOMOUTH to tajemnica powodzenia 
Mistrz wake RR wa pg iso kw cat 


Celem pianin i fortepianów 


„ARNOLD FIBIGER“ 


powiększenia mego przed: 
si Kobiet, które prowadzę 


MAHRY“ A AAC à A n ż 11 lat, k ól- n 
a gada nadprayrodnony Sar p mz An hanan dane arii z Kpielcm 40000 Fabryka: Kalisz, ul. Szopena 9. 
papar à b ao Ayolowa kasd té, zł. Kapitał może być zasł§ Przedstawiciel: 
w ony na ta or i zaa patologiczna, Dalo boa dyr zycia wani hipotekowany lub tak ze: 
h wi 
eony. Medi „T p nieowylne. Zestawia w transie i pewne ewniony zysk 20—25*/.. H. TURO STOWSKA 
WA e ja ola 3000] dae ao. dą Goa l UR: way i LL 3 Śr oszenia do Adm. SŁKAD FORTEPIANÓW 
w doklsdne przepowiednie ~ który wprawi Cię w po wolokiego a pod! TORUŃ, UL. ŚW. DUCHA NR. 14. 
ai "= nowego życia, owak się (dy y i zadowolenia kobawęgo. Wiele Pewność“ Grudziądz. ki Niskie ceny. 9148 Dogodne spłaty. 
py fe ady Żar MOJE ra BA gd ri eszcze dziś do mnie 897G 
2698 OM Kraków, =- r 
Jasnowidz WOMOUTH, ów, Lubicz 33. m 2 hrutendg hoia ai nie wysylam a a PANIS Or mOGOC 
3*pokojowe na ows 
—— NERWOL Żory da pos | po Da 4 tn 1907 gode 13, edo , bado e 
Chemika Dz. Franzosa, środek (nacieranie) na VER tamże. | za gotówkę; biurko dębowe, bibliotekę, kanapę i 3 fotele 
; A oszacowane na = 


przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 
ischiasowi, 
Do nabycia tylko w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 8327 


Osobę, 925 (—) Rogowski, Komornik, 
pemi zera pota | RUDOLPH MISCHKE | 


szatni, w czasie meczu P. 
PWT A i eooo Gdańsk, wiaśc. Jitte Dubie, Langgasse 5 


o zwrot tychże w jakikol- Towary żelazne, 9884 
wiek sposób. narzędzia, towary stalowe 
Jan Tylewicz, Grudziądz. Solingen oraz wszelkie 


artykuły gospodarcze. 
EJ 
A il- 


odbiornik 


nowy ECHO na prąd 
stały z powodu wypros 
wadzenia się oraz pie* 
cyk gazowy (2 ogni: 
ska) tanio do sprzedania. 
Grudziądz, 
ul, Sienkiewicza 9 m. 8. 

941 


MOTOCYKLE | 


Motor o sile 2,75 KM. bez konkurencji! 
specjalnie wzmocnione i przystosowane do 
warunków polskich i świetne dla turystyki. 
Rekordowe. Najlepszej eg zę s produkcji. 
Bez prawa jazdy o Nesztów rejestra- 


h. 
Koszty utrzymania 
na 100 km. 1.25 zł. 
Tani w nabyciu cena od zł 700—800 i na 
warunkach dogodnych. 
Nadszedł nowy transport różnych typów. 
Wystawa i wyłączne przedstawicielstwe 


„Auto Traktor Toruń 
wł. Paweł (Cierpiałkowski 
Toruń, ul. Chelmińska 11, telefou 1400, 
Wysyłamy bezpłatnie katalogi i wyczerpujące oferty 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 
kojarzy małżeństwa, 

poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 

ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. I5dłetnia 

praktyka rękojmią solidności. 855 


712 


MEBLE solldne, sz najkorzystnie] wprost z fa 


E. BRONIKOWSKI i Syn 


oszcz, ul. Nakielska 135. Telefon 31-58 
ońcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) (7791 


Proedsiębiorstwo Rzeźbiarska - Kamieniarskie || Biuro Pośrednicze 


i Fabryka Nagrobków oE o TWO REA Skład 


PL. Górnośląski 13, tel. 92:17 (w Pensjonacie Zbyszko) | pieryszorzędny towarów 
kol onialnych, delikatesów, 
Byo6oszz Ja JOB «va 
Biuro Gdyńskie: ul. Świętojańska nr. 116 


POLECA: domy, parcele budowlane na dogodnych wódek monop. w butelkach | - 
warunkach kupna oraz składy, mieszkania |z mieszkaniem w polas 


a | rpcdoska ae ora o a e jay E 
poleca jako specjalność: 398M Ea dzkiege 
wykończenia wnętrzy budowli, jak || ga RTYKUŁY BIUROWE p] 00 
nismienme przybery szkelne, wieczac pióra. albus słoneczne 


posadzki, schody, lamperie ścian it.p. 


Przetwórnia marmuru. granitu | kamieni sztucznych, pokojowe mieszkanie z 


Berg tylko kar qi oman Morawski lazienką wynajmę. Gree 
Abrahama 2. Rok zał. 1926, tel. 1504. Dla biur znacznerabaty | dziądz, Vea 5. m. 


"i Rawióp pkp sitet. 


POLECAM 
moje nowe koncesjonowane 


samochody do furmaństwa 
samochodowego 


946 
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SOLIDNE UBRANIA MĘSKIE 


29.50 34,— 43.— '63,— 69.50 77.— 88.— 


c Bala, 


Modne okulary i binokle 


termometry, barometry, 
lornetki, foto - artykuły 
w wielkim wyborze. 


SPECJALNOSC: okulary w/g recepty. 


Załatwia się interesantów w każdej porze dnia. 
Obsługa solidna. — Specjalność: przeprowadzki. 


KAZIMIERZ FRELEK 


Grudziadz, ul. Kwiatowa 12, Telefon: 19 «93. 


Pierwszorzędne 
mięso i wyroby 


rzeźnickie 
W każdy wtorek i czwartek 


świeże kiszki. 


Alfred Kühnbaum 
Grudziądz 


ul Forteczna 19. 
986Gk 


* TORUN 


Futro 
okazyjnie damskie sprzedam 


tanio. Małe Garbary nr. 13 
w podwórzu, Toruń CK932 


MEBLE 


solidne, korzystnie i na do: 
godnych warunkach poleca 
znana 


FABRYKA MEBLI 
ZENON KOWALEWSKI 


Toruń, Nowy Rvnek 18. 


Telef. 13:32. 831 
PAPIER 
TEKTURA 883 
TOREBKI 
SZPAGAT 


CHUDZINSKI 
Toruń, Mostowa 6, tel. 27:77. 


prędka sprzedaż domku 
z placem ul. Matejki nr. 46 
Wiadomość Kowalewo Rys 
nek I. 935 


Korzystnie 
poleca materiały fotograficze 
ne iprace amatorskie Zas 
kład Fotograficzny, Jakow: 
ZE Toruń, Różana nr 4 
tel. 1579. CK747 


kryształkowe i lampkowe 
na dogodnych warunkach 


łaty eca 
ELEKTRA TORUŃ, 
Chełmińska 4. 949 


Rowery 


męskie i damsk'e, gwaran* 
towane, korzystnie za pos 
życzki państwowe i na raty 
poleca Elektra Toruń, 
Chełmińska 4 947Ck 


Chcesz dobre a tanie 


MEBLE 


zwróć się z. zaufaniem 
5648C. tylko 
do Fabrycz. Składu Mebl 


(Wincenty Gralewski 


Toruń, ul. Prosta 21 
vis a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna. 


Baterie anodowe 

100 wolt 120 wolt 150 wolt 

Io zł 12.50 16,50 
poleca 


ELEKTRA-TORUŃ, 
chełmińska 4. 948 


koncertowesczarne marki 
Schiller, w dobrym stanie, 
sprzedam tanio.  Spedytor 
Sadecki Toruń, Mickiewi: 
cza ?, ` 950 


"| budowlane w dobrym punk» 


cie (ulica urządzona) sprze: 

dam. Wiadomość: Toruńs 

Matejki 52, m. 2, tel. 2770, 
892Ck 


Rowery 


turystyczne wyścigowe we 
wielkim wyborze dla PP. 
urzędników i wojskowych 
po cenach najniższych od» 
daje na 12 miesięcznych 
równych rat H., Dłu 

mistrz mechanik, Podgórz 
k. Torunia, ul, Pułaskiego 49 

9o7CK 


MIESZKANIA WOLNE i 


POKOJ 
umeblowany, elegancki, dla 
solidnego pana oraz mały 
pokoik do wynajęcia, To: 
ruń, Rybaki 45, m. 6. 


866C | Administracji „Dnia Pomos 


6-pokojowe 
komfortowe, II. ptr, 3 bal- 
kony, odremontowane, przy 
parku, wynajmę, Toruń; 
Rybaki 45, m. ©. 67C 


Szkoła tańców 


Janiny Wern wyucza 
szybko tańczyć Toruń Sta 
Rynek 16. 943C. 


BRACIA BŁOCH 


Niniejszym podaję Sza: | 
nownej Klienteli do wiados ZGUBIONO 
mości, żę 
otworzyłem 


í ubiono 

dowód osobisty kolejowy, 
na nazwisko Bieniaszewski 
Tadcusz. Uprasza się zwró: 
cić do „Dnia Pomorza“ Tos 
ruń. 910Ck 


warsztat bednarski 
w Toruniu, przy ul. Mice 
kiewicza 91. w wórzu. 
Przyjmuję wszelkie zamós 
wienia wchodzące w zas 
kres bednarstwa, tak samo 
wykonuję solidnie i fachos 
wo wszelkie reperacje. — 
Proszę o łaskawe popiera: 
nie mego warsztatu. 
Rzepecki 


Zgubiono 
dowód tożsamości P. K. P. 
na nazwisko 'Kopkowski 
Antoni. Uprasza się zwrós 
cić Brzozy p. Toruń II. . 


834 mistrz bednarski. g13Ck 
Wszelkie i 

Guenrskie, TT GDYNIA 

wiercenie studzien, 


oraz odiewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 


Firma „P ED AB“ 
w Toruniu, 


MEBLE 


ul. Koszarowa 15/17 (9610 b iu ro we 
oraz wszelkiego rodzaju 

Zamiana mebli! || enza wykonaj 
Nowość! Nowych mebli, po:| | na nych warun- 
ojów lub pojedyńczych, do- | |] kach po cenach najniż: 


starczam a odbieram uży» 
wsne jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 

Spamiętai! 9843C 


długo Pan chce czekać na 
lopaz czasy ? Egzystencję 
zdobywa się nie samym 
czekaniem, a czynem los 
Praktyczne", 


szych poleca 


DOM MEBLI 
JH. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


wości Ware < 
szawa, Złota ,37/T. 4%0|  . „Runo“ 
Najpoważniejsze biuro ma- 
Salon de £oifure |(tymonialne. Gdynla, ul. 
N B. Słupski Świętojańska 77. 805M 
Toruń 
Bydgoska nr 58 Fortepian 
nowoczęśnie |] w dobrym stanie tanio 
urządzony we Pera, ul. 
ranama 9, m. 3, 
zakład 873M 
fryzjerski 
Przedstawiciela- Potrzebny 
drogerzysty ogrodnik handlowy od za» 


raz. Ciechocino, poczta Res 


na okręg pomorski lub po- 


znański poszukuje poważna 
fabryka farb. Zało. do 


da.  Porulski. 


Parcelę 


front 25, centrum sprzedam. 
| Zapytania pod „Toruń“ do 
„Gazety Morskiej Ilustr.*, 
Gdynia 


879 


rza“ pod nr. 93% CK. 


Francuskie 


lekcje konwersacja, pomoc 
szkolna, ceny przystępne. 
Warszawska 20, tej. 12:62, 
Toruń CK934 


~ Autotransport 


z samochodami ciężarowymi 
Przeprowadzki Międzymia» 
stowy przewóz towarów. 
Toruń, Mickiewicza 116/5, 
tel. 1646 i-14571 - 931CK 


Lokale skiepowe 


przy ul. Świętojańskiej Nr. 
139 (urządzony na wędlis 
niarnię)' i przy ul. Śląskiej 
Nr. 51 do wynajęcia. Wias 
domość: Administracja Nies 
ruchomości, Gdynia Z.U.S. 
ul. Marsz. Piłsudskiego Nr. 
5 m. 64 tel. 17:91, 938M 


UWAGA: Polecamy specj. nasze ubrania 
z prima wełnianego szewiotu z 2 spodniami 


K871|- 


SZEROKA 11 


Frezarki, 


tokarnie, szeping, rewolwe: 
rówki, kupię za gotówkę. 
Oferty pod „Energia*, Mię: 
dzynarodowe Biuro 0 
szeń, Warszawą, Wierzbos 
wa II. 3 686 


Mieszkania 
3, 4 i 6 pokojowe do wys 


"=|najęcia. Wiadomość -Admis 


nistracja Nieruchomości Z. 
U. S. Gdynia, ul. Marsz. 
Piłsudskiego Nr. 5 m.. 64 
telefon 17-91. 939M 


kawaler szuka stalego uczci+ 
wego zajęcia, Oferty pod 
ogrodnik do „Gazety Mors 
skiej Ilustr. Gdynia 940Mk 


Restauracię- 

winiarnię- 
dancing 
z pełnym wyszynkiem 
sprzedam lub wydzierżawię 
z powodu choroby. Zgłos 
szenia „Gazeta Morska Il.“ 
Gdynia. M959 


WEJHEROWO 


lat 28 ze średnim wykształ» 
ceniem właściciel dobrze za» 
gospodarowanego 300. mor: 
gowego majątku na wybrzes 
żu pozna pannę do lat 28 
w celu matrymonialnym, 
któraby posiadała około 
40.000 zł. Zgłoszenia do 
administracji „Gazety Mors 
skiej Ilustrowanej. Wejhes 
rowo, ulica Sobieskiego 32, 

„Kawaler 28“. 964 


TCZEW 


GARBOWANIE 
FARBOWANIE 


wszelkiego rodzaju skós 
rek futerkowych, jak 
skór z lisów, kun, tchós 
"rzy, kotów, królików 
e t. c. uskutecznia 


Pomorska 
Centrala Skil 


TCZEW, Zamkowa 8, 
Tel. 1093. 


Frontowy plac 


budowlany, ogród owocowy, 
1200 -m?, w _ śródmieściu 
w Tczewie. Cena 7.200 zł. 
Oferty do „Dnia Tczew: 
skiego Ilustr.“ Tczew. 927 


WŁASNA PRACOWNIA DLA REPERACJI 


Pisemna uwarancja za okulary u mnie zakupic ne. 


Bydsoszcz, Gdańska 9. 


Szk:a 
i okulary 


ZEISSA 


"9061 £uorajarzpowesq 


m A m KA a M 


niżej podpsanei spółdzielni odbędzie się w sobotę, 
dnia 27 latego 1937 r. o godz. 14-tej w lokalu bankowym. i 


Porządek obrad: s 

. Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu | 
za rok 1930. t 

. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i przyjęcie bilansi 
su za rok 1936, i 


m 


3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie | 
Nadzorczej. ; 
4. Uchwała do $ 49 prawa społdzielczęgo. 
- 5, Wybór I członka Rady Nadzorczej. 
-6. Uchwała dotycząca renumeracji dla 


członków - 
* Rady Nadzorczej : 
7. Wnioski bez uchwał. 
Bilans i sprawozdanie roczne za rok 1936 wyłożo» | 
ne od dziś w lokalu bankowym. 
Sopot, dnia 17 lutego 1937 r. 
BANK LUDOWY - Wolksbank - e. G.m.u.fi. 
Rada Nadzorcza: (—) Dampc. prezes. 954 


` 


_————T 
Gabinet Grafologiczny „Londona“ 


Gdynia, ul. Świętojańska 50 
Odkrywa wszeikie tajemnice 
Z charakteru pisma i fotografii, W nia najs 
ważniejsze fakty w sprawach życiowych, majątko» 
SI STaC=. ti Shat grira 
m nyc oraz . 
wne. Określa harke zdolności z 2 SZCZĘ: 
ście gry loteryjnej. 
Udziela bezpłatnie naukowych wsliazówek z zio- 
łalistyki Krajowej i zagranicznej na wszelkie 
zastarzałe choroby. 958 


Dyskretne w godzinach od 10—1 i od 8—7. W nie- 
i święta od > południu. 
Przestrzega się przed jasnowi wróżkami i chiromant- 


Hlezamożnym ustępstwa. Tysiące podziękowań. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu. Grodzkiego w Gdyni. rew. lI, Jó» 


j zef Penk w Gdyni, urzędujący w Gdyni Sąd Grodzki, 
|pokój nr. 10, na zasadzie art. 116 $ 2 prawa upadłość. 
(Dz. ust. Rzp. nr. 93/34 poz. 834) ogłasza, że dnia 24 
lutego 1937 r. o godz. I1-tej, odbędzie się publiczna li+ 
cytacja ruchomości upadłej firmy Gdyńska Wędzarnia, 
Ryb i Fabryka Konserw „Kolos* w Gdyni IV. ul. Kare 
tuska. a miahowicie: 

15 m? drzewa rąbanego mieszanego, 20 m? okrągla» 
ków na drzewo opałowe, 6 m* materiału do skrzyń. ! 
samoch i „Renault* z wymontowanym mos 
torem, 40 m? okraąglaków ch, 1045 nek. 
do szprotów 5 ft. (drewnianych), 1380 szt. skrzynek do 
szprotów 3'ft. drewnianych, 391 skrzynek do szprotów 
12 ft. drewnianych. 122 skrzynek heblowanych do kons 
serw 42x54x27, 300 sztuk koszyków plecionych 8 kę. 
1204 szt. koszyków amr gn 2 kg., 340 beczułek 3 ltr. 
PE SETRA. l ak żak 
p ynek z rywami, 6100 sztu. 
okrągłych z pokrywami */, po 12 gr., 8060 puszek okras 
głych z pokrywkami !/, po Io gr., 1100 szt. puszek z 
pokrywkami !/s po 8 gr. I beczka drewniana 200 kg. 
tomatu miąż pomidorów, 4'/, beczki moskalików, 1 bes 
czka ogórków, 15 siatek drucianych do smażenia, 3 kor 
ciołki po 100 ltr. cynkowe, 7 kadzi drewnianych. 10 
skrzynek szprotek w oliwie z 900 puszkaml i */, po 0.40 
zł, 353 kg. drutu do ram oszacowanych na łączną sumę 
4.631,80 zł., które można oglądać w czasie wyżej ozna- 
czonym. Licytacja rozpocznie się od ceny wywołania 
stanowiącej połowę ceny szacunku inwentarza. 

Gdynia, dnia 18 lutego 1937 r. 

Komornik rew. II. 
(—) J. PENK. 


Próba siły 


prześ- pocztę . 2. 
z odbieraniem w 


ypadków spowodowanych 


wukody w sakładzie, strajki) yt aferka nie od 
niedos( : pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


32 gd; przez gońca . 
ana ninr wprost, 


Ogłoszenia 


drobne przyjmujemy wyłącznie za gotów Naj- 
A drobne liczymy za 10 słów. > a 2 


e, 
> moncstS Lalka W proc 


na podstawie 'i 


regułowane w 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaży. 


WACŁAW WYTYK, Torat, al, Bydgoska 56. 


odpowiedzialny za sprawy. W. M. Gdańsim: Winhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L. p. — 


Redaktor Redakter Bydgoszcz: Czesław Kościelski, Bydgoszcz ul. Marss. 
Focha 12, —redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdyria, ui. Min. Kwia gmach „Pagodu”. — Medaktor od Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
Plac 238 Stycenia 10, I — Redaktor odpowiedzialny na ‘Tczew: alojsy Kuzio 'Togew, Kościuszki 7 p ac) > 


wiedzialn: 
nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzyńs 
Wydawem: Spółdzielnia Wydawniega „Gryf” z odpow udziałami w ‘Toruniu. Czcion kami Pomorskiej Drukarni 


ki 
odpowiada Admiaistracja. Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


gz" 


